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Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarliński w Toruniu 


na rzecz pokoju 


Ambasadorowie amerykańscy w Londynie, 
Berlinie. Rzymie- i Tokio wręczyli onegdaj 
dotyczącym rządom noty, zopowiedziane od 
dość dawna, z propozycją zawarcia traktatu z0- 
bowiązującego do wykluczenia wojny ze sposo- 
bów załatwiania spraw międzynarodowych. Do 
noty dołączono odpis korespondencji, jaką w 
sprawie traktatu o nieagresji i postawienia woj- 
ny poza nawiasem praw międzynarodowych 
wymieniły między sobą rządy Stanów Zjedno- 
czonych i Francji. 

Nota amerykańska doręczona w brzmieniu 
identycznem rządom czterech wielkich mo- 
carstw ma charakter w znacznej mierze pole- 
miczny. Oświadcza ona najpierw gotowość 
ze strony Stanow Zjednoczonych zawarcia 
wspólnego wielostronnego traktatu i wyraża 
supozycję, że mógłby do niego przystąpić każdy 
inny rząd. Nota wymienia następnie zastrze- 
żenia rządu francuskiego z powodu przynależ- 
ności tego państwa do Ligi Narodów i z powo- 
du innych zobowiazań. wynikajacych z szeregu 
traktatów. między innemi z traktatu locarneń- 
skiego i zaznacza, że zastrzeżenia te nie powo- 
dują byraimniej potrzeby jakichkolwiek ograni- 
czeń w propozycji zawarcia zbiorowego trak- 
tatu. Rząd amerykański jest zdania — powiada 
wteszcie nota -- że każdy z narodów Świata 
może przy należytem uwzslednieniu swoich 
własnych interesów i interesów całej rodziny 
narodów przystapić do takiego traktatu i. że 
zaw źrcie przez Francję. Wielką Brytanię, Niem- 
cv. Włochy, Japonię i St. Zjedn. takiego trakta- 
tu, zawierającego uroczyste wyrzeczenie się 
woinv na rzecz pokojowego. załatwiania Sspo- 
rów międzynarodowych, będzie miało olbrzy- 
mie znaczenie moralne i doprowadzi w końcu 
do tero. że wszystkie inne naństwa Świata do 
traktatu tego przystapią. Wymiana zdań mię- 
dzv Francia, a St. Zjedn. doszła do punktu. w 
którym duże znaczenie mieć może danie rzą- 
dom angielskiemu, niemieckiemu. włoskiemu 
i japońskiemu możności zadecydowania. jak da- 
lece i czy wogóle istniejące dla tych państw zo- 
bowiazania mogą stanowić dla nich przeszko- 
dę do wzięcia udziału w takim pakcie. 


W związku z faktem noiawienia się noty 
amerykańskiej donosi Ag. Havasa, że Francia 
zawiadomiła wspomniane mocarstwa, iż przed- 
łoży im własny projekt paktu- i dlatego prosi 
o powstrzymanie się z powzięciem decyzii. Jest 
to fakt bardzo znamienny, wskazuje bowiem. że 
stan sprawy jest jeszcze bardzo niedojrzały 
i że Ameryka bez poprzedniego uzgodnienia jei 
z Francją oddała ją w ręce mocarstw. snodzie- 
wają się widocznie ta drogą osiągnąć ostatecz- 
ue porozumienie. 
, Francja, godząc się w zasadzie na proce- 
durę amerykańską, wysuwa jednak zastrzeże- 
mia, które rzucają bardzo ważne światło na 
możliwość zawarcia traktatu. Francja domaga 
się mianowicie, aby projekt był podpisany przez 
wszystkie mocarstwa, między któremi mogą 
. powstać konflikty. Ponadto zaznacza. że wyrze- 
czenie się wolny nie może wykluczać słusznvch 
praw obrony na wypadek, gdyby  iedno 
z państw. które podpisały traktat, rozminęło się 
z przyjętemi zobowiązaniami. 

Ten właśnie ostatni punkt stanowi najwięk- 
szą trudność w ewentualnem zawarciu trakta- 
tu. Na tym też punkcie rozbiły się rokowania 
między Briandem a Kellogiem i dzięki temu 
kwestja traktatu znalazła się na forum czterech 
mocarstw w stanie najzupełniej nieskrvstalizo- 
wanym. Trudność rozstrzygnięcia. kto jest ata- 
kowanym a kto atakujacym, wartość ewentu- 
alnego traktatu czyni bardzo iluzoryczną. w 
szczególności zaś jego praktyczne znaczenie 
ogranicza w stopniu bardzo wysokim. 

Drugim punktem drażliwym jest fakt, że 
propozycja amerykańska zwraca się tylko do 
czterech wielkich mocarstw, a pomija państwa 
mnieisze. Wprawdzie nota Kellozga przewiduje 
możliwość przyłaczenia się do traktatu także ze 
strony innych państw, jest to jednak zbyt arbi- 
tralne postawienie sprawy i trudno wyobrazić 
sobie. aby państwa te chciały mu się poddać 
bez wysłuchania i uwzelednienia ich opinii. 


najkorzystniej ogłusza się 
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Król Wikior Emanuel wydał przyjęcie ma cześć min. Zaleskiego 
Minis_er Zaleski o$wiadczu!ł, że Poisisa niczmordowanic dąży do 
zabezpieczenia pokoju 


Rzym. (Tel. wł.) W niedzielę król włoski 
wydał bankiet na cześć min. Zaleskiego, na 
którym był też obecny premier Mussolini. 

Podczas bankietu, min. Zaleski udzielił wy- 
wiadu jednemu z przedstawicieli prasy zagra- 
nicznej, w którym wyjaśnił zasadniczą linię 
wytyczną polskiej polityki zagranicznej, której 
niezmordowarnem i wytężonem dążeniem jest 
utrzymanie stosunków przyjaznych z państwa- 
mi sąsiedniemi. 

Zapytywany o politykę Polski w stosunku do 
państw ościennych, a specjalnie wschodnich, 
obiaśnił. że stosunki między Polską a Litwą nie- 
co poprawiły się, t. zn. że teoretyczny stan 
wojny między Polską i Litwą, po rokowaniach 


w Królewcu uważa się za zniesiony. A choć do 
definitywnego porozumienia jeszcze nie doszło, 
to jednak pierwsze przeszkody są — zdaniem 
jego — usunięte. Również i w stosunku do 
Rosji Sowieckiej Polska niejed  rotnie wy- 
kazała swe tendencje pokojowe. 

Stosunki Polski z państwami Małej Ententy 
są jaknajlepsze. Także z Niemcami nawiąże 
Polska ściślejsze stosunki, gdy opornie idące 
dotychczas rokowania handlowe-'w żywszem 
tempie póidą naprzód. 

W końcu wywiadu min. Zaleski zaznaczył. 
że Anglja, Francja i Włochy znają i cenią szcze- 
re dążenia Polski do utrwalenia pokoju w Fu- 
ropie. ` (m) 


W orbicie wpiywów włoskich 


Min. rumuński Duca wu jechał do F'orencfi 


Bukareszt. (PAT.) Min. Spraw Wewn. Du- | stosował do min. Duca pismo, w którem oświad- 
ca wyjechał do Florencji. W kołach politycz- | cza, że z powodu nadwatlonego zdrowia zamie- 
nych sądzą, mimo zaprzeczenia urzedowego. że | rza wycofać się z życia politycznego. Nie jest 
min. Duca otrzymał misje polityczna, ważną | jeszcze wiadome. czy to nastąpi przed, czy też 
zwłaszcza wobec obecnej sytuacji w Europie | po czerwcowej sesji Rady Ligi Narodów, sły- 
środkowej i wschodniej. chać, że Duca i Titulescu spotkają się w San 
Min. Spraw Zagranicznych Titulescu wy- Remo. yt RY 


Stanowisko Turcii 


Angora. (PAT.) Przybył tu Min. Spraw Za- | międzynarodowych. Turcja oddawna prarneła 
granicznych Tewiik Ruhdi Bey. Doniesienia | zawrzeć pakt bezpieczeństwa z Włochami. 
prasy zagranicznej o konferencjach jego z Mus- | Zachodzi jednak ntvanie, jakie warimki postawi 
solinim uważane są tu za fantastyczne. Szcze- ; Mussolini. Dawniejsze żądanie Włoch co dą 
gólnie pomysł przystąpienia Turcji do grupy | dopuszczenia wychodźców włoskich do Anatoli? 
państw, skierowanej przeciwko innym mocar- | jest dla Turcji nie do przvięcia. Także odrzuca 
stwom, uważany jest za bezsensowy, ponieważ | Turcja wszelką myśl 0 przywilejach włoskich. 
Turcja stara się unikać wszelkich zawikłań l 


Pakt potepiaiacy wojne 


OGpinfa niemiecha wobec propczycć i $t. Ziedn. 


pakt zakazać żadnemu narodowi, mianowicie 
bronienia się w wvpadku niebeznieczeństwa. Tu 
jest najbardziej niebezpieczny punkt całej dys- 
kusji o projekcie. który doprowadził rokowania 
między Briandem i Kellogiem na brzeg rozbi- 
cia się. 

„Vorwärts“ uznaje amerykańską inicjatywę 
jako objaw dodatni. Dziennik uważa wvstapie- 
nie Kelloga za dążenie Ameryki do wyjścia z 
izolacji i podkreśla, że najważniejsze znaczenie 
taki pakt miałby w stosunkach angielsko-ianoń" 
skich, ponieważ Ocean Spok. jest strefa niebez- 
pieczną w stosunkach Światowvch. Wreszcie 
uważa „Vorwärts“ ostatnie posunięcie Ameryki 
za taktyczne posunięcie wyborcze w związku z 
bliskiemi wyborami w Ameryce. 


Berlin. (PAT.) Z prasy berlińskiej poza 
krótką notatką „Tagl. Rundschau' tylko „Ger- 
mania“ i „Vorwärts“ zajmują trochę wyraźniej- 
sze stanowisko w sprawie propozycyj amery- 
kańskich. Kanclerska centrowa „Germania“ 
podkreśla, że w tej samej godzinie, w której 
lotnicy niemieccy po raz pierwszy w historji 
ludzkości dotarli do ziemi amerykańskiej od 
strony wschodu, wręczył ambasador St. Zjedno- 
czonych niemieckiemu Ministrowi Spraw Za- 
granicznych projekt paktu, potępiającego wojnę 
pomiędzy wszystkimi narodami. Dwa te fakty 
zbiegły się, osiągając przez to pod niejednym 
względem symboliczne znaczenie. Pakt potęnia- 
jący wojnę musi pociągnąć za sobą utworzenie 
całkowitego nowego układu stosunków euronej- 
skich. Jednej rzeczy jednak nie będzie mógł 


bory — a które mogą tłumaczyć zrezygnowa- 
nie Stanów Zjednoczonych z dotychczasowej 
izolaz;! i wytrwałe dążenie do traktatu. 


Mimo wszystko jednak nota amerykańska 
jest faktem bardzo doniosłym w dziejach wysił- 
ków, mających na oku utrwalenie pokoju w sto- 
sunkach międzynarodowych. Trudno przesą- 
dzić, czy pozostanie ona tylko gestem, czy na- 
bierze realnego znaczenia w życiu narodów, w 
każdym razie jednak przyczynia się, podobnie 
jak znany wniosek Polski w Genewie, do wzmo- 
żenia atmosfery pokojowej, bardzo pożądanej 
zwłaszcza w okresie. gdy na horyzoncie poli- 
tycznym zaczynają się pojawiać pierwsze ja- 
skółki usiłowań rewindykacyjnych, względnie 
nadzieje ich zrealizowania w perspektywie 
zbliżającego się roku 1930-tego, ewakuacji Nad- 
renji, akcji lorda Rothemera i t. p.. 

Znaczenia akcji amerykańskiej na rzecz po- 
koju nie należy więc przeceniać. ale byłoby 
również błędem jej niedoceniać. Sprawie po- 
koju może ona oddać dużą usługe, a tem samem 
Polsce — jednak z tem zastrzeżeniem. że ewen- 
tualna realizacja jej dokona się po linji restrykcji 
Briandą... 


Nie mniejszą również trudność stanowi nie- 
jednakowy stosunek Stanów Zjednoczonych 
iwspomnianych mocarstw do Ligi Narodów. 
Może się bowiem wytworzyć sytuacja, że mo- 
carstwa, jako członkowie Ligi byłyby zmuszo- 
ne wystąpić w obronie któregoś z członków Li- 
gi, zaatakowanego ewentualnie przez Stany 
Zjednoczone. Zastrzeżenia więc Brianda i na 
tym punkcie są w dużym stopniu uzasadnione. 


Pozatem sprawa traktatu według pomysłu 
amerykańskiego musiałaby się łączyć z prze- 
budową caełgo systemu politycznego Świata, 
a więc z kwestją rozbrojenia, sojuszów obron- 
nych i t. p. A wiadomo, na jak wielkie trudno- 
ści sprawy te napotykają i jak mało produk- 
tywne były wszystkie dotychczasowe próby 
ich rozwiązania. Jeśli więc zestawimy ze sobą 
stanowisko Brianda i Kelloga na tle realnych 
wymagań rzeczywistości — to przyzrać bę- 
dziemy musieli, że francuski minister spraw za- 
granicznych ujmuje sprawę w sposób bardziej 
rzeczowy, niż kierownik zagranicznej polityki 
Stanów Zjednoczonych. Być może, że wpływa- 
ją na to pewne osobiste cele, jakie przyświecają 
Ameryce — choćby chęć oddziaływa”ia ną wv- 
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olska i Włochy  Min.ZuleskinRzymie 


"Szczegóły pobytu. 


Dn. 14 b. m. min. spraw zagr. Zaleski w otocze= 
niu posła Knolla, sekretarza poselstwa Hałczyńskie- 
go i szefa gabinetu Szumlakowskiego złożył w Pan- 
teonie wieniec na grobowcu Królowej Matki oraz za- 
pisał się w księdze przy grobowcu króla Humberta. 
Witali ministra pierwszy adjutant króla, poseł włos- 
ki w Warszawie, Majoni i szef protokółu dyploma- 
tycznego Sandicci. Przy wejściu do Panteonu usta- 
wiony był honorowy oddział weteranów i milicji. 
Bezpośrednio po złożeniu hołdu u grobu królewaskie- 
gu min. Zaleski w towarzystwie „ych samych osób 
udał się do Grobu Nieznanego Żołni*rza na placu 
Weneckim. Uroczystość ta miała przebieg imponu- 
jący. Połowa placu wypelniła si; publicznością, 
drugą zaś połowę zajęły szpalery honorowe oddzia- 
łów wojskowych i milicji. Kilkaset oficerów w pa- 
radnyc!: uniformach z genera'icją na czele oczeki- 
wało ministra. Dwaj kaprale Bersaglierów nieśli 
przed ministrem olbrzymi wieniec o barwach pol- 
skich. Po powitaniu przez władze min. wszedł na 
schody, prowadzące do grobowca. Wówczas or- 
kiestra wojskowa zaczęła grać hymn polski, wojsko 
sprezentowało broń, a tłum obvażył głowy. Gdy mi- 
nister był iuż blisko grobowca. orkiestra zagrała 
Piave, pieśń specjalnie droga wojsku i sercom Wło- 
chów. gdyż powstała ona jako pieśń okopów w mo- 
mencia zwycięskiej ofenzywy. Po złożeniu wień- 
ca i 2-minutowem milczeniu. którem został oddany 
hołd Nieznanemu Żołnierzowi. rozpoczął sie po- 
wrót ministra ciagle przy dźwiekach pieśni Piave. 
Gdy minister był blis:o oczekuiacezo dworskiego 
auta. muzyka znów zagrała hymn polski. towarzy- 
szac oddalającemu się ministrowi aż do chwili, gdy 
automobile polskie opuściły Plac Wenecki. 


Bankiet Mussoliniego. 


Na bankiecie, wydanym przez premjera Musso- 
liniego na cześć min Zaleskiego, premier włoski wy- 
głosił n”stępujący toast: 


Wizyta. którą Wasza Fkscelencja zechciał łas- 
kawie złożyć -w stolicy Włoch, daje mi szczęśliwą 
sposobność powitania ta Pan. w jego charakterze 
min. spraw zagra icznych Polski. Głęboko dzięku- 
je Panu za tę wizytę i wysckc sobie cenię ten akt 
kurtuazji jeszcze i z tego powodu, że widzę w nitm -. 
aw rekojmię trwałej przyjaźni mię -zy naszymi na- 
rodami. 


Polska i Włochy. 


Stosunki włosko-polskie są odwieczne, tradycyj- 
ne i. można powiedzieć, wypiywają z naturalnych 
skłonności obu narodów, przyczem te wezły przy- 
jaźni stale się zacieśniają. Wasza Ekscelencja ze 
swej strony już vrzyczyniła się do tego w wysskiej: 
mierze podczas swojego 4-letniezo pobytu w Rzy- 
mie w charakterze przedstawiciela swego narodu, 
Włochy. które pierwsze wystapiły z żadaniem odbu- 
dowy państwa polskiego i która zawsze z całym 
zapałem popierały słuszne żadania terytorialne Pol- 
ski, stale śledziły z jaknajwiększem zainteresowa- 
niem i życzliwością koleje losów i poszczególne fa- 
zy wielkiego i trudnego dzieła odbudowy waszej 
oiczyzny. Od tego momentu naród polski zdołał na- 
prawić wielkie szkody wyrządzone przez kilkakrot- 
ną inwazję walczących wojsk podczas wielkiej woj- 
ny, uzdrowił swoje finanse, zreorganizował swe ży- 
cie ekonomiczne, dokonał procesu zjednoczenia daw- 
nych 3 zaborów, wreszcie dzięki niezwykłej energji 
marszałka Piłsudskiego stworzył swą armię, będą- 
cą solidnem i trwałem narzędziem obrony narodo- 
wej. 

Dzięki takim rezultatom, wasz wielki kraj zjęd- 
noczony i wolny stał się istotnym elementem kon- 
certu europejskiego i pokoju kontynentu. Właśnie 
dlatego, że rząd włoski uprawia identyczna politykę, 
pokojowa. stała się możliwa między naszemi rząda- 
mi szczera współpraca polityczna, która winna być 
kontynuowana i rozwijana z jaknajwiększą wzajem- 
ną serdecznością. 


Stosunki ekonomiczne i tak już znaczne, będą 
wzrastały proporcjonalnie do stałego wzrostu sił wa- 
szego kraju. co z kolei jest zapewn. dzięki bogac- 
twom naturani. waszeęo kraju i pracowitości wasze- 
go społeczeństwa. Wnoszę kielich za pomyślność 
szlach. i zaprzyjaźnionego z nami narodu polskiego. 
za zdrowie wybitn. męża. który stoi na czele waszej 
Ojczyzny. za sławnego marsz. Piłsudskiego. za zdro- 
sęk ają Ekscelencji, oraz szanownej Jego mał- 
żonki. i 


Westarp wystąpił 
z Zarządu konserwatywnego stronnictwa. 

(i. g.) „Deutsche Allgemeine Zeitung“ do- 
nosi, że Kuno hr. Westarp. przywódca konser- 
watystów niemieckich, jeden z kierowników 
berlińskiej „Kreunzzeitung', wystąpił z Zarządu 
stronnictwa. W liście wystosowanym do prez. 
stronnictwa hr. Seidhtz-Landrecki'ego, Westarp 
wspomina, że powodem wystąpienia jest we- 
zwanie kilku okręgowych komisyj wyborczych 
konserwatystów do oddanią głosów na opozy* 
cyjny blok narodowo-ludowy (Vólkisch-natio 
nal. Oppositionsblock). Hr. Westarp zaznacza 
że ustąpienie z zarządu partji nie oznacza zmia 
ny iego noglądów politycznych. 
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Odpowiedź min. Zaleskiego. 


aj odpowiedzi na toast premjera włoskiego, mi- 
Zaleski wygłosił następujące przemówienie: 


| 
| Cieszę się niezmiernie, że po przeszło 2 latach 
nieobecności jest mi danem odwiedzić Rzym, gdzie 
jako poseł polski spędziłem 4 lata niezapomniane, 
poświęcone pracy nad zacieśnieniem stosunków mię- 
krajami. Jak Wasza Ekscelencja słusznie 
zaznaczyła, stosunki te są dawne i tradycyjne. Wraz 
z chrześcijaństwem otrzymaliśmy z Włoch i kultu- 
rę łacińską, która uczyniła z nas najbardziej na 
wschód wysuniętą placówkę cywilizacji zachodniej. 
Przez wieki młodzież nasza czerpała wiedzę na słyn- 
nych uniwersytetach włoskich, a sztuki piękne i lite- 
ratura włoska nigdzie może nie były tak cenione, 
jak w Polsce. Poćczes walk naszych o niepodle- 
głość czerpaliśmy zawsze we Włoszech pomoc nie- 
tylko mozslną, ale I materjalną. Nie zapomnimy nig- 
dy, że na ziemi naszej obok powstańców naszych 
ginęli też I synowie ziemi włoskiej. Hymn nasz 
narodowy powstał we Włoszech i ćo dziś dnia mat- 
ki polskie uczą dzieci tej pieśni, która mówi, że wol- 
Imość nasza z ziemi włoskiej do Polski ma nam być 
wrzyniesiona. Nie zapomnimy również, że podczas 
wielkiej wojny Włochy były pi:rwszym krajem, 
który przeprowadził w parlamencie uchwałę, żąda- 
jącą przywrócenia niepodległości Polski, nie zapom- 
nimy również tej roli, jaką odegrała W. E. w związ- 
ku z ów wyg przez mocarstwa zych granic 
c 


Dziś, jak 1 dawniej, kiedy wielka Italja pod rzą- 
dami W. F. realizuje swą wielkość I jedność narodo- 
wą, kontynuując olbrzymiemi krokami swój wspa- 
niały rozwój, odrodzona Polska życzy sobie nietyl- 
ko zachowania tych dobrych odwiecznych stosun- 
ków, lecz i dlatego ich rozwoju w tem niezłomnem 
przeświadczeniu, że kontynuowanie | rozwój współ- 
pracy na gruncie politycznym może mieć tylko jak 
najdodatniejsze skutki dla utrzymania pokoju, oku- 
'plonego tak ciężkiemi ofiarami, Dziękując W. E. za 
jego serdeczne słowa, wypowiedziane pod adresem 
mojego kraju. jak również za tę tak nawskroś włos- 
ka gościnność, której doświadczamy, moja małżon- 
ka i ja znoszę kielich na zdrowie Ich Król. Mości, 
za wspaniałą przyszłość wielkiego narodu włoskie- 
go, który znałazłszy w osobie W. E. genialnego ster- 
nika, zmierza pod jego kierownictwem do Świetnej 
przyszłości i piję zdrowie W. E. (PAT.) 


i Wywiad z min. Zaleskim, ; 
"Giornale d'Itaha“ zamieszcza długi wywiad 

z min. Zaleskim. We wstępie do tego wywiadu 
dziennik pisze m. in. Interesy polityczne Świata są 
obecnie tak skomplikowane, a aktywność politycz- 
na Włoch wzrasta tak dalece, że wzzląd odległości 
nie może być uważany za czynnik sprawiający. że 
dwa państwa pozostają sobie obce. Zresztą Polska 
złączona jest z Włochami dawnemł i serdecznemi 
węzłami kultury i wspólnych walk o wolność. Prze- 
chodząc do zagadnienia gospodarczego, dziennik 
podkreśla znaczenie portu w Tryeście dla przemy- 
słu polskiego. Zarówno więc względy moralne jak 

i materialne zbliżają Polskę i Włochy, stwarzając 
„ naturalny związek tych dwóch narodów o raczej 
odrębnej ale jednakiej kulturze. Wypowiedziawszy 
i życzliwie o działalności min. Zales- 


charakterze posła polskiego i podkreślając, z 

wysoce dodatniej strony dał się on poznać i ocenić, 

dziennik przechodzi następnie do oświadczeń. udzie- 

-lonych jego przedstawicielowi przez min. Zaleskie- 

go bay po przyjeździe co do celu przyjazdu 
och. 


Minister Zaleski mianowicie ośwładczył: Współ- 
pracowałem z premierem Mussolinim przez 4 lata. 
‘o też nic dziwnego, że dziś, gdy kieruję polityka 
zagraniczną Polski, zapragnąłem odnowić z nim 
dawny kontakt, gdyż uważam, że tylko bezpośredni 
kontakt osobisty może dać to zupełne zrozumienie 
wzajemne. do jakiego powinny dążyć państwa w 
interesie pokoju. Następnie minister nakreślił ogól- 
na linię polityki polskiej i jej zadania pokojowe, pod- 
Kreślając przytem z naciskiem wielkie wzmocnienie 
Się Polski pod rządami Marszałka Piłsudskiego 
i zwiększenie jej znaczenia międzynarodowego. 
do stosunku z sąsiadami, to specialne zainteresowa- 
mie dziennika wzbudziła kwestja litewska. P. min. 

leski wyraził w tej sprawie ziębokie przekonanie, 
że zostanie ona pomyślnie rozwiązana przez wy- 
znaczone w Królewcu komisje i żć umożliwione bę- 
dzie normalne współżycie obu narodów, 


Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, upośle- 
dzonem trawieniu, obstrukcji, zaburzeniach, przemiany materji, 
rzywce i swędzeniu. naturalna wuda gorzka =P ata 
Pzefa* usuwa z organizmu substancie gnilne, zatruwające 
organizm. Już dawni mistrzowie wiedzy medycznej uznali, 
że woda „Franciszka Józefa“ jest jedynym pewnym środkiem 
przęczyszczającym dla organizmu. 3571 


EEEE 


-Po zamachu na króla włoskiego 
'Manifestacie na czesć króla Emanuela w Rzymie 


Rzym. (PAT.) Powracającego do Rzymu 
króla Wiktora Emanuela powitali na dworcu 
członkowie rządu z Mussolinim na czele, przed- 

-stawiciele władz oraz olbrzymie tłumy ludno- 
ści. Królowa także udała się na powitanie króla 
ma dworzec Transtevero. Całe miasto było ude- 
korowane. Na ulicach, którymi przejeżdża! or- 
Sszak królewski zebrały się olbrzymie tłumy, 
pomiędzy którymi znajdowały się stowarzysze- 
nia patrjotyczne z chorągwiami i płonącemi po- 
chodniami. Nad głowami tłumów unosiły się sa- 
moloty. 

Powrót króla miał charakter żywiołowej 
manifestacji świadczącej o głebokiem przywią- 
zaniu Włochów do osoby Wiktora Emanuela 
i do domu sabaudzkiego. Para królewska przy- 
była w otwartym powozie do Kwirynału, gdzie 
król w otoczeniu rodziny ukazał się na balkonie 
na skutek żywiołowych maniiestacji rozentuzja- 
zinowanych tłumów, które wypełniły wszystkie 
pobliskie ulice i place. Podczas manifestacji 
edo magazyny, biura i szkoły były zam- 

ięte. 


Gen. Carmona 
prezydentem Portugalfi. 


' Londyn, (Rad. wł.) Z Lizbony donoszą, 
że Narodowe Zgromadzenie wybrało na prezy- 
denta Republiki Portugalskiej — gen. PEM 

uje > m 


Dnła 17. 4. 1928 r. 


P, Charles Dewey doradca rzadu pozskieśo © Poznani 


Przyjedzie na otwarcie Targów Poznańskich i pezostanie przez 
A trzy dni w Wicikopoisce 


Tak nas informują z kół miarodajnych w 
dniu 29 kwietnia br. zjedzie do Poznania na 
uroczystość otwarcia Targów Poznańskich p. 
Charles S. Dewey, doradca finansowy rządu 
polskiego. P. Dewey, który bardzo żywo inte- 
resuje się stanem gospodarczem Polski przyje- 


dzie do Wielkopolski na trzy dni, by w tym 
czasie zapoznać się bliżej z sytuacją gospodar- 
czą naszej dzielnicy. 

P. Dewey odwiedzi nasze miasto w towa- 
rzystwie swej małżonki, 


Obrady P. P. S. 


Nastroje opozucujne wobec Rządu — Wuboru nowego przewo- 
dnicząteśo Rady naczelnej po rezygnacji marsz. Daszyńskieśo 


Warszawa. (Tel. wł.) Przez cały dzień 
trwały obrady Rady Naczelnej PPS. Rada Na- 
czelna postanowiła przedewszystkiem przyjąć 
do wiadomości, rezygnację marszałka Daszyń- 
skiego ze stanowiska przewodniczącego, „który 
godność tę złoży! po wyborze na marszałka. 
Referat polityczny wygłosił poseł Niedziałkow- 
ski i zwrócił uwage wszystkich obecnych sil- 
nym tonem opozycyjnym wobec rządu. Nastę- 
pnie odbyła się generalna dyskusja, która zo- 


stała przerwana do dnia dzisiejszego. W dniu 
dzisiejszym nastąpi wybór przewodniczącego 
Rady Naczelnej. Jako kandydatów wymieniają 
posłów Diamanda i Żuławskiego. St. Z. 
W czasie obrad ujawniły się wybitnie opo- 
zycyjne nastroje PPS. wobec rzadu marszałka 
Piłsudskiego, przyczem opozycjoniści stanowili 
znaczną większość. Reprezentanci kierunku 
współpracy z rządem nie zabierali głosu. 


Lot gen. Nobile nad Polską 


W drodze do bieguna samolot krąży! nad Katowicami 


Katowice. (Tel. wł.) Lot generała Nobile 
do bieguna północnego obfituje w szereg cieka- 
wych momentów, gdyż generał Nobile leciał 
wczoraj nad Polską. Nad Katowicami ukazał 
się samolot, krążąc nad miastem. Z radiostacji 
katowickiej konsul włoski usiłował nawiązać 
kontakt ze sterowcemi, aby poinformować lotni- 
ka, gdzie się znajduje. Konsu! włosk! prosił go, 
aby lądował na lotnisku katowickiem. Generał 
okrążył kilkakrotnie Katowice i poszybował 
w kierunku Gliwic. Radjostacja katowicka, jak. 


również niemieckie stacje, usiłowała nawiązać: 


kontakt radjotelegraficzny, jednakże bezskue 


mise" 


nie. 

Generał Nobile chciał lądować w Katowi- 
cach, jak wynika z lotu jego, gdyż dwukrotnie 
okrążał miasto, raz o godzinie 8.27 wieczorem. 
drugi raz w dwie godziny później krążył nad 
lotniskiem i wypuścił trzy rakiety, aby ułatwić 
orjentację i lądowanie. Widząc zamiary 
jego, lotnisko katowickie sprowadziło straż 
pożarną z reflektorami 1 rozpalono nad 
lotniskiem ognie, jednakże „Italia“ poszybowała 
dalej i krążyła nad Król. Hutą -i Katowicami. 
Wreszcie od godziny 10.15 w nocy wszelki kon- 
takt z sterowcem został stracony. ; 


tecz 


„Iialia” wylądowała pod Wrociawiem 


Wrocław. (Tel. wł.) Dziś, około 9 godz. ra- 
no, polarny statek powietrzny „ltalia“ wylądo- 
wał w Stolz (około 60 klm na 
cławia). 

Statek jest nieuszkodzony — załoga zdro- 
wa. Przybyłego gen. Nobile i załogę „Itali* po- 
witali przedstawiciele władz i dziennikarze, 
przy licznym udziale mieszkańców okolicy. 


W wywiadzie udzielonym przedstawicielom 
prasy, gen. Nobile opowiadał o ostatnich godzi- 


południu od Wro- | nach lotu przed wylądowaniem w Stolz. Około 


północy „Italia“ po bezowocnych próbach lądo- 
wania na lotnisku w Gliwicach poszybowała 
dalej. Do lądowania w Stolz zmusiła gen. Nobi- 
le nadzwyczaj miękorzystna pogoda | przeciwne 
a silne wiatry. 


Sprawa rokowań polsko - niemieckich 


kwestja osiedienia odźórywa nadał wielką rolę — (o sądzą © niej 
w Berlinie 


Wiedeń, 14. 4. PAT. „Neue Frele Presse“ 
donosi, że konferencja min. Twardowskiego z 
b. min. Hermesem dotyczyła wznowienia roko- 
wań gospodarczych polsko-niemieckich. Koła 
berlińskie sądzą, że widoki ponownego podię- 
cia tych rokowań sa pomyślne, ponieważ rząd 
polski dał w Berlinie wyjaśnienia w sprawie 
rozporządzenia granicznego. które wywołały w 
Berlinie zadowolenie. Kwestja osadnictwa ode- 
gra w każdym razie'w rokowaniach gospodar- 
czych polsko-niemieckich wielką rolę. 

Berlin. Korespondent Ajencji Wschodniej 
uzyskał dziś rozmowę z jednym z najbardziej 
miarodajnych niemieckich mężów stanu. Roz- 
mówca omawiając aktualne kwestje polityczne 
zwrócił uwagę na problem rokowań polsko-nie- 
mieckich. zaznaczając, że rokowania te będą 
mogły być podjęte w niedługim czasie, gdyż 
rząd polski oświadczył gotowość złożenia spe- 


| 


cjalnej deklaracji w sprawie fozporządzeń gra- 
nicznych, Deklaracja ta wyjaśnić ma, Iż rozpo- 
rządzenie to nie jest skierowane przeciwko 
Niemcom. Kwestia osiedlenia będzie jeszcze 
przedmiotem obustronnych dyskusji. Termin 
podjęcia na nowo rokowań zostanie zapewne 
ustalony podczas rozmów, jakie prowadzone są 
obecnie w Wiedniu pomiędzy pełnomocnikiem 
rządu polskiego Twardowskim, a ministrem 
Hermesem. 

Rozmówca stwierdził dalej, iż nie wierzy 
pogłoskom o możliwości zawarcia ścisłego al- 
jansu pomiędzy Polską i Włochami, nie przy- 
puszcza bowiem. by Polska zgodziła się na po- 
dobna kombinację. Rozmówca dodał. iż roko- 
wania Polski z Litwa muszą doprowadzić do po 
YEAR rezultatów i to już w krótkim cza- 
sie. 


PTZ 


Zakiopofanie w kołach dyplomacji miemiechiej 


Wiedeń, (PAT). „Neue Freie Presse“ poda- 
je z niemieckich kół dyplomatycznych następu- 
jące uwagi na temat prowadzonych w Rzymie 
rozmów dyplomatycznych: Podróż niemieckie- 
go ministra finansów Kóhlera niema cech poli- 
tycznych. Turecki minister spraw zagranicz- 
nych Tewfik Ruhdi Bey nie przybył do Rzymu 
z pełnomocnictwem zawarcia jakiejkolwiek 
umowy. Także i minister Zaleski przybył do 


Rzymu tylko w zamiarze zaciągnięcia informa- 
cji. Doniesienia dzienników o planie związku 
wschodnio-europejskiezo uważałą w Berlinie za 
bardzo przesadzone. Sądzą tylko, że możliwe 
jest, iż pod egidą Włoch dojdzie do skutku pakt 
o nieagresii między Turcją i Grecją. Według in- 
formacji, które nadeszły do Berlina jest rzeczą 
wykluczoną, aby Polska wzięła udział w jakiej- 
kolwiek kombinacji wschodnio-euronejskiej. 


Przed wyborami w Niemczech 


16 pańsiwowych lisi wyborczych - Siromniciwo miemiecio 
narodowe występuje przeciw republice 


Berlin. PAT. Komitet wyborczy Rzeszy 
ustalił już numery list państwowych stronnictw, 
które miały swoich przedstawicieli w Reich- 
stagu i sejmie pruskim. W ten sposób ustalone 
zostały numery 16 list wyborczych. Nr. 1. 0- 
trzymała lista socjalistów, nr. 2 stronnictwo 
niemięcko-narodowe, nr. 3 centrum, nr. 4 nié- 
miecka partja ludowa min. Stresemanna, nr. 5 
tomuniści, nr. 6 demokraci, nr. 7 bawarska par- 
tja ludowa, nr. 8. lewica komunistyczna, zwo- 
lennicy Trockiego. Dalszych 8 numerów otrzy- 
mały drobniejsze frakcje. Demokraci, którzy 
mieli frakcję liczniejszą od komunistów, za- 
mienili się z nimi na numery.za zgodą komisa- 
rza wyborczego, gdyż obie frakcje pragnęły za 
chować numery list z poprzednich wyborów. 

Berlin. PAT. Partja niemiecko-narodowa 
urządziła razem ze Stahlhelmem, Związkiem 
młodzieży im. Bismarka i Związkiem Stow. Pa; 
triotycznych w gmachu sejmu pruskiego zgro- 
madzenie, w którem wziął również udział ks. 


Oskar. syn był. cesarza Wilhelma, 

Przewodniczący stronnictwa niemiecko-na- 
rodowego hr. Westarp wygłosił na zgromadze- 
niu tem przemówienie, w którem oświadczył, 
że stronnictwo niemiecko-narodowę trwa w 
swoich przekonaniach monarchistycznych i jest 
w dalszym ciągu przeciwne republice. Pomimo 
wstąpienia do obecn. gabinetu stronnictwo nie 
wyrzeka się swego stanowiska opozycyjnego w 
stosunku do obecnego systemu rządu i w sto- 
sunku do nieograniczonego parlamentaryzmu. 
Drugi mówca poseł niemiecko narodowy do 
Reichstagu Freitag-Loringhoven w przemów. 
swem ostro wystąpił przeciwko polityce za- 
granicznej min. Stresemanna, nazywając głów- 
nym jego błędem włącznie Niemiec do wer- 
salskiego systemu mocarstw europejskich. 
Stronnictwo niemiecko-narodowe widzi jedyną 
drogę polityki niemieckej tylko w porozumie- 
niu z naturalnymi przeciwnikami Francji. 


SE. 


j} | Działalność Banku Gosp. Kraj. 
Od 


czyt gen. Góreckiego w Katowicach. 


„ Katowice, PAT. Z inicjatywy polskiezą 
związku zrzeszeń gospodarczych odbył się tu 
odczyt prezesa Banku Qosp. Kraj. gen. Romana 
Góreckiego na temat działalności I przyszłych 
prac Banku. W referacie swym gen. Qórecki O= 
mówił szeroko działalność Banku Qospodar« 
stwa Krajowego we wszystkich dzielnicach Pol 
ski, przyczem zaznaczył, żę w psychice społe= 
czeństwa, które dawniej interesowało się głów= 


nie zagdnieniami politycznemi i waśniami par= . 


tyjnemi, zaszła zmiana, wynikiem której jest 
obecne nastawienie psychiki na sprawy gospo- 
darcze. Celem Banku jest udzielanie kredytów 
terminowych zwłaszcza czynnikom samorządo- 
wym, ażeby pomóc miastom i powiatom do 
rozbudowy swoich siedzib. Program inwesty- 
cylny przedstawiony przez województwa opie- 
wa na ogólną sumę 4.450 miljonów złotych. 
Gen. Górecki zakończył swe przemówienie 
oświadczeniem, że dla rozwoju naszego życia 
gospodarczego niezbędną jest wspólpraca 
trzech czynników a młanowicie: rządu, samo- 
rządu i społeczeństwa. y 


Kredyty rzemieślnicza. s 
W związku z pobytem na Śląsku prezesa 
B. G. K. gen. dr. Góreckiego Bank Gospodar- 
stwa Krajowego przznaczył 1 miljon zł. na kre- 
dyty dla rzemieślników, pozatem 10 miljonów 
zł. tytułem zaliczki na malącą być zacłaeniętą 
pożyczkę amerykańską na cele inwestycyjne 
województwa śląskiego. 
„W sprawle tej przybędzie do Katowie z 
końcem b. m. delegat ministerstwa Lekszycki, 
celem zebrania materiałów o rokowaniach w, 
sprawie nożyczki amerykańskiej. Pozatem po- 
stanowiono, że przy oddziale B. Q. K. w Katoa 
wicach utworzone będzie bluro komisowe zaku 
pu cegły dla przeciwdziałania spekulacji budow 
wlanej. "qq 


Qibrzymi pożar * 
Pastwa płomieni padło 1.000 centn. owsa. ` 


_ Katowice, (AW). W siedzibie prezydenta 
komisji mieszanej p. Calondera w Świerklafńie 
cach w zamku hr. Donnersmarka wybuchł wies 
czorem groźny pożar, Pastwą ognia padło 1.000 
centnarów owsa, olbrzymie zapasy słomy, elek= 
tryczne maszyny rolnicze oraz kilka budynków 
gospodarskich. Straty obliczają na 200 tysięcy 
zl. Dopiero około północy udało się straży Os 
gniowej przy pomocy policji | mieszkańców zla 
kwidować groźny żywioł. Przyczyną pożaru 
było prawdopodobnie nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem. EANET ad 


Samolot „Bremen” 
| iaai A 


Berlin, (AW). Panuje tu zarówiio Jak | w 
całych Niemczech wie radość z powodu 
szczęśliwego wylądowania totników niemiec- 
kich. Wszystkie dzienniki wydały dodatki nad 
zwyczajne, w których przemilczane jest zupeł= 
nie nazwisko Irlandczyka pułk, Fitzmauricćsa, 
komendanta irlandzkiej floty powietrznej, który 
ponosi główną zasługę. Podobno samolot „Bre- 
men“ zakupiony był dla barona von Hinefeld 
ze szkatuły w Doru. 

Berlin, (PAT). Biuro Wolffad donosi ¥ 
Quebec, że zamierzone podjęcie dalszego lotu 
przez samolot „Bremen“ musiało być zanie- 
chane, uszkodzenie bowiem samolotu okazała 
się wczasie reperacji o wiele poważniejsze, anl- 
żeli pierwotnie przypuszczano. 


Lotnicy odcięci od stałego lądu. 

Nowy Jork, (rad. wł). Dotychczasowe 
usiłowania dostania się na Greenly Island, te- 
lem przewiezienia lotników na stały ląd — są 
bezskuteczne. Lotnicy są zdrowi I posiadają dow 
stateczie środki żywności. Z lądem stałym ko- 
mumikują się zapomocą radja, znajdującego się 
w latarni morskiej. Próby lotników amery- 
kańskich dostania się na Greenly Island. ze 
względu na burzliwą pogodę, mgłę I śnieg zo- 
stały chwilowo wstrzymane. (m) 
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Wiadomości w trzech wierszach 


Warszawa. Odbyła słę pierwsza rozmowa telefo- 
niczna ministra Miedzińskiego z Qenewą przez Kraków, 
Wiedeń 1 Zurych. 


Min. Czechowicz odbył kilkugodzinną naradę z`do- 
radcą finansowym p. Deveyem W związku z przyjaz- 
dem generalnego dyrektora Bankers Trustu p. Tilney'a. 


P. Devey wyjeżdża na Qórny Śąsk, celem zaznajo- 
mienia się z położeniem gospodarczem Śląska | będzie 
gościem generalnego dyrektora Tow. Akc, Gische, ame- 
rykanina Broocksa. 


Poseł polski w Rydze Łukasiewicz wyjechał 
wrotem do Rygi. A w 5 i 
w 


LJ | 
Paryż Na jednem z przedmieść Paryża olbrzymi 
prze zniszczył garaż. Straty wynoszą 8 miljonów fran- 
W. 


e s s 
Le Bourget. Wylądowali tu lotnicy Costes I Lebrix. 
Lotnicy przebvłi odległość 60 tys. km., przyczem pozo- 
stawali w powietrzu 336 godzin. Etapów było 49. 
s 5 $ 


Berlin, Temperatura w Berlinie uległa znacznemu 
ochłodzeniu. W Berlinie zaczął padać śnieg. 


W pobliżu Kuxhaven nad Morzem Północnem wy- 
buchł olbrzymi pożar lasów, Pożar rozszerza się mimo 
energicznej akcji ratunkowej. 

* e . 

Cherbourg. Statek „Dresden“, wiozący transport zło- 
ta sowieckiego, zawinął do portu. Złoto będzie wyłado- 
wane w Bremen. 

$ a e 

Battawia. Wulkan Krakatoa stał się znów czynny 
w o wybuchu odłamki skał wylatują na 150 stóp 
w górę. 


= eea 
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OMNIE” 
i narzędzia motokultury 


poleca P48 


Pomorskie Stowarzyszenie Rolnicza - laadiowe 


Toró — ulica Prosta Nr. 18 20 
Telefon 153. Telefon 153 


Części zapasowe stale na składzie. 


i ZZO TEE REZ, 
JAREMA EO U: oto: WY R UMA 


M, |» 
6994 p. 


binokle - termometry 
barometry - okulary 
Św. Katarzyny Nr. "| ROMCIU 0e 


ochronne i wszelkie 
szkła do okularów i bł- 
nokii poleca 
Pomagam nawet w b. ciężkich przypadkach kap* 
sutką która nosi się wygodnie w uchu, doskonale sły- 
sząc. Wynalazek inż, cierpiącego 30 lat na słaby słuch: 


K. Karzszewski 
Toruń 
Informacji udzialam bezpłatnie. SfłiaSmtyg, Bydgoska 
Nr. 78. — W Toruniu jestem tylko kilka dni!!! 


Kalendarz rzym--kat.: 
Wtorek Aniceta b. m. 
Środa Bogumiła w. 

Kalendarz słowiański: 
Wtorek Gościsław 
Środa Włodzimierz 


Słońce: wschód 437 za- 
chód: 18,34 
Wtorek Księżyc: wschód 3,18 za- 
: chód 16,52 
t> Ya aea 
z APTEKA DYŻURNA. 


- „ Od soboty 14 bm. do piątku 20 bm. apteka 
pod Lwem, Nowy Rynek, tel. 269. 


wie 
mmm 


=- Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
A EA we WA I AT A 


b mor | 


— Bibljoteka i czytelni T. C. L. w muzenm 
(ul. Lipowa 28) codziennie, z wviątkiem nie- 
dziel | świąt od godz. 5—7 wiecz. dla dzieci 
tylko w każda środę od godz. 4—5 po poł. 
“ Na Chełmińskiem przedmieściu w kance- 
larji parafjalnej (ul. Bydgoska) w poniedziałki 
1 czwartki od godz. 4—5 po południu. 

W Małem Tarpnie w niedziele i święta po 
pabożeństwie. 


`./ == Stacja Opleki nad Matka i Dzieckiem. 
przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie 
porad i wskazówek matkom i kobietom ciężar- 
nym. Opiekunka zdrowia udziela informacji 
itodzień od 3—5 po poł. Lekarz przyjmuje mat 
iki z dziećmi w poniedziałki i piątki od 2 — 4, 
kobiety ciężarne w środy od godz. 2—4. 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 


„« We wtorek dnia 17 bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem komedja w trzech awktach niedości- 
gmionej francuskiej spółki autorów komedjo- 
wych Caillavet'a i Flers'a p. t. „Osiołkowi w 
żłoby dano“, który ukaże się w inscenizacji re- 
żysera naszego repertuaru farsowego p. St. 
Orzechowskiego w pierwszorzędnej obcadzie, 
którą stanowią w rolach głównych pp. Janina 
Porębska (Michalina), Waczyńska, Balcerzak 
i Orzechowski. Obok nich wystąpią pp. Bojar- 
Ska, Meglicka, Zielińska, Jaworski, Marjański, 
Uliński i Stańczyk. Ceny miejsc zwykłe. 


W środę, dnia 18 bm. o godzinie 2- wieczo- 
rem po raz ostatni jedna z atrakcyj współczes- 
nego repertuaru operetkowego „Tancerka w 
masce“, operetka w 3 aktach Kesslera, wyreży- 
serowana niezwykle pomysłowo przez p. W. 
Zdzitowieckiego. Akcja tej doskonałej operet- 
ki obiituje w szereg scen i sytuacyj niezwykle 
komicznych, po przez które przewija się sub- 
telna mić sentymentalnych melodyj obok najmo- 
dniejszych rytmów tanecznych. Obsadę stano- 
wią pp. Leonowicz, wykonawczyni roli tytuło- 
wej, Porębska, Zdzitowiecki, Balcerzak, Kon- 
stantynowicz. Aleksy, Jejde, Waczyńska, Ilce- 
wicz i Marjański. W akcie II wielka rewia 
p. t. „Wszystko dla Publiczności*, wynikająca 
wprost z treści operetki, okraszona obficie pię- 
knemi ewolucjami pod przewodnictwem p. Ł. 
Piechotówny. Ceny miejsc od 40 gr do 4 zł. 


* 


KINO „CORSO*. 

Wystawia Fred Humes i Gloria Grey, bo- 
Haterowie porywającego filmu z życia dzikiego 
zachodu „Lwie serce* w 8 aktach. Nadpr. ko- 
media w 2-ch aktach. 


Dnia 17. 4. 1928 r. 


w 


Od pewnego już czasu dawało się słyszeć 
i czytać w prasie o bezprawnem aresztowaniu 


w (Gdańsku — przez taintcisza policję, obywa- 


teli polskich, powodem ares7.owania był prze- 
ważnie rzekomy „opór wlodzy', wylegitymo- 
wanie itp. a przytrzyni: przekazywano 


gdańskim władzom sądowymi lub też (co bar- 
dzo często się zdarza) wywożono „cichaczem“ 
do Królewca lub Malborka, gdzie wydawano 
ich niemieckim władzom policyjnym — jako 
przestępców politycznych — poszukiwanych 
przez te władze. Niemcy „otrzymanych“ loku- 
ja w swych więzieniach, gdzie przechodzą oni 
tortury, przy pomocy których wydobywają z 
nic niewinnych przyznanie się do niepopełnio- 
nych czynów. Aresztowani są pozbawieni moż- 
ności uwiadomienia o swem aresztowaniu pol- 
skich placówek konsuiarn., aby w ten sposób nie 
dopuścić do interwencji polskich władz. Ostat- 
nio podawała prasa o aresztowaniu w Gdańsku 
obywatela polskiego Brandta, b. funkcjonarju- 
sza policji, który dzięki interwencji gen. ko- 
misarza Rzpitej polskiej w Gdańsku uniknął lo- 
su Dziocha, również aresztowanego w Gdań- 
sku a następnie wywiezionego do Królewca, 
gdzie do tej pory znajduje się w więzieniu. 
Obecnie dochodzą nas wieści. że w Królewcu 
policja niemiecka aresztowała obywatela pol- 


skiego, inżyniera Henniga z Gdyni, który udał 
się tam po zakup kutrów rybackich. Henninga 
z Krolewca przewieziono do Berlina pociągiem 
ransyiowym przez teren polski, skąd takimże 
pociągiem by! nowroinie transportowany na 
początku tego miesiąca do Malborka, jednakże 
wysiadł on w Strzebielinie i wtedy okazało się, 
że został on zwolniony za kaucją. Podobny los 
spotkał niejakiego Janusza, mistrza krawieckie- 
go z Małego Kacka, którego policja gdańska, 
aresztowała w Gdańsku, rzekomo za niedozwo- 
lony mu tam pobyt, za co skazano go sądownie 
na 9 dni więzienia. 

Innym razem policja gdańska aresztowała 
jakiegoś obywatela polskiego z Chylonii, które- 
go wydano policji niemieckiej i ma on się znaj- 
dować w więzieniu niemieckiem. 

Nie są to wypadki sporadyczne, powtarzaja 
się one ostatnio bardzo często, a jak nas infor- 
muje nasz korespondent, przybierają one for- 
mę masową, gdyż w gdańskiem więzieniu poli- 
cyjnem ma się znajdować dość duża liczba Po- 
laków, aresztowanych w Gdańsku, którzy ocze- 
kują swego tajemniczego losu. 

Postępowaniem zdańskich organów policy|- 
nych winny Sie zainteresować polskie władze 
i wszcząć odpowiednią interwencję celem ukró- 
cenia tej bezczelnej samowoli. 
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W SPRAWIE KOMUNISTÓW W GAR- 
NIZONIE CHEŁMIŃSKIM. 

Jak się dowiadujemy, ze źródła miarodaj- 
nego, sprawa aresztowanych komunistów w 
garnizonie wojskowym w Chełmnie, nie przed- 
stawia się tak groźnie, jak z początku przy- 
piszczano. Aresztowanych zostało rzeczywiś- 
cie kilku żołnierzy, pochodzących z Białorusi, 
podejrzanych o stosunki z organizacjami ko- 
munistycznemi, jednakże z zawodowych podo- 
ficerów nie jest ani jeden w tę sprawę wmie- 


szany. 
PIERWSZY BIEG OKRĘŻNY W TORUNIU. 
W dniu 15 bm. odbył się w Toruniu pierw- 
szy okrężny bieg KS Dyonu pomorskiego arty- 
lerji i WKS Gryf na przestrzeni 4350 m. Pier- 
wszy przybiegł do mety w bardzo dobrej for- 
mie bombardjer Brągożewski w czasie 15 minut 
65/7: sekundy, drugi kanonier Ludwik w czasie 
15 minut 11 i *: sekundy, trzeci kanonier Czu- 
ły, w czasie 15 minut 18 sekund. Podkreślić 
trzeba doskonałą formę zawodników, z których 
10 przybyło do mety w czasie poniżej 16 mi- 
nut. Do zawodów zgłosiło się 27 zawodników, 
z których 5 lekarz nie dopuścił do biegu, a 2 
się wycofało. Liczne nagrody wartościowe 
wręczyła zwycięzcom p. pułkownikowa Cze- 
chowiczowa. Organizacja biegu była bardzo 
da i spoczywała w ręku porucznika Brzeziń- 


ZJAZD PODOFICERÓW O. K VIII. 

„W niedzielę, 15 bm. odbył się w Toruniu 
zjazd delegatów podoficerów rezerwy O. K. 
VIII. Na zjazd przybyło 91 delegatów kół z 
okręgu. Przewodniczył prezes okręgu p. Pel- 
ski. Zebrani zaakceptowali uchwały zjazdu z 
dnia 8 bm. o utworzeniu samodzielnego okręgu 
na terenie O. K. VII i wybrali 5 delegatów na 
zjazd Ziem Zachodnich w dniu 29 bm. w Po- 
znaniu, Pozatem uchwalili wszcząć kroki w 
celu utworzenia jednolitego związku obejmują- 
cego całą Polskę. Po referacie prezesa Fel- 
skiego, który zebrani wysłuchali z zaintereso- 
waniem, Zjazd załatwił szereg spraw mniejszej 
wagi, poczem zakończył się odśnpiewaniem 
Roty i okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej. 


MECZ REWANŻOWY SZACHISTÓW. 

W dn. 29 i 30 kwietnia b. r. odbędzie się 
w lokalu klubowym przy kawiarni „Polonja“ w 
Toruniu rewanżowy mecz pomiędzy klubami 
sząchowymi z Torunia i Bydgoszczy. Zwycięs- 
ka reprezentacja Torunia weźmie udział w 
składzie tych samych zawodników, którzy grali 
w Bydgoszczy, jednakże przewidywane jest 
wzmocnienie obu reprezentacyj i pewne zmia- 
ny w zespole bydgoskim. 

WŁADZOM SANITARNYM POD UWAGĘ 

Przestrzeganie czystości i higjeny wśród 
społeczeństwa w mieście i na wsi jest podsta- 
wowym problemem do walki z epidemjami. 
Władze sanitarne mając na względzie zdrowot- 
ność miast i wsi, wydają odpowiednie w tym 
kierunku zarządzenia, których przestrzegać 
winno społeczeństwo. 

Nadchodzi lato — walka z Tozsadnikami 
zarazy — wima być wytężona, lecz i tu wła- 
dze sanitarne winny wydać odpowiednie zarzą- 
dzenia. Nie dość, że zarządzi się niewpuszcza- 
nie psów do składów z artykułami pierwszej 
potrzeby, nie dość, że zabroni się dotykać te 
artykuły rękoma — lecz należy także zwrócić 
uwagę — jak i w czem artykuły te przewozi 
się do poszczególnych miejsc sprzedaży. W 
pierwszym rzędzie władze sanitarne winny 
zwrócić uwagę na wozy rzeźnicze, przewożące 
mięso z rzeźni do składów. . 

Obecnie widzi się wozy te w większości 
wypadków tak nieestetyczne, że nie chce się 
dać wiary, iż służą one do przewożenia mięsa, 
które w czasie przewożenia go bywa nakrywa- 
ne również nie pierwszej czystości płótnem. 

Wozy takie winny być kryte, wybite we- 
wnątrz blachą cynkową, łatwe do mycia, z 
wierzchu malowane na biało lub inny kolor pra- 
ktyczny, farbą olejną. Wóz taki ma te prakty- 
czne strony, że będąc zakryty, nie dopuszcza 
innych szkodliwych dla zdrowia bakcyli na mię- 
sie, co w porze letniej winno być bardzo prze- 
strzegane, przez co uniknie się różnych niepo- 
trzebnych następstw. 

Uwagi te podajemy magistrackim władzom 
sanitarnym do wiadomości i zainteresowania 
sie tą sprawą. 
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ZJAZD POMORSKIEGO KOMITETU 
WOJEWÓDZKIEGO L. O. P. P. 

W dniu 15 bm. odbyło się doroczne zebra- 
nie pomorskiego komitetu wojewódzkiego L. O. 
P. P. z udzialem delegatów Chełmna, Chojnic, 
Brodnicy, Kościerzyny. Sekretarz dr. Łuko- 
wicz złożył sprawozdanie z działalności komi- 
tetu od kwietnia r. ub. do końca roku ubiegł., 
poczem zebrani uchwalili zarządowi wyrazić 
absolutorium. W uzupełniających wyborach 
zarządu wybrani zostałi dyrektor gimnazjum 
męskiego Dutkowski, sędzia Herman i prof. inż. 
Smolka. Do komisji rewizyjnej powołani zo- 
stali wicewojewoda dr. Seydlic, starosta dr. Bo- 
gocz, prof. Niklewski. 


MECZ PIŁKI NOŻNEJ 
Wisła (Kraków) — T. K. S. E 
7:2 (5:2) 

W niedzielę, 15 b. m. odbył się na boisku 
przy ul. Chełmińskiej w Toruniu mecz ligowy 
piłki nożnej pomiędzy toruńskim klubem spor- 
towym i „Wisłą* z Krakowa, który zakończył 
się po zaciętej, lecz ładnej o klasycznej formie 
grze obu drużyn, zwycięstwem „Wisły“ w sto- 
sunku 7:2. Publiczność niezwykle liczna, mi- 
mo przejmującego zimna i deszczu, urządziła 
owację popularnemu mistrzowi, jakim jest 
„Wista“, której kombinacyjna gra budziła chwi- 
lami wprost entuzjazm, Toruńczycy trzymali 
się ostro i prowadzili grę ambitną, chociaż z 
godną uznania tym razem rycerskością, przy- 
czem, szczególnie po przerwie, drużyna T. K. 
S. kilkakrotnie stawała się dla „Wisły niebez- 


pieczna, jednakże zawodziła często lewe 
skrzydło. 
„Wista“ od początku meczu rozpoczęła 


energiczny atak i po 2 minutach strzelił pierw- 
szego gola dla Wisły p. Czulak, poczem w 4-ej 
minucie wyrównał dla T. K. S. — p. Cieszyń- 
ski. Po 16 minutach drugą bramke wziął Ada- 
mek z „Wisły“ i wyrównał rezultat Suchocki 
z P. K. S. Następnie „Wisła“, oceniwszy war- 
tość przeciwnika, gra coraz ostrożniej i stop- 
niowo uwydatnia się jej przewaga. Do przerwy 
wynik był 5:2 na korzyść gości. 

Po przerwie T. K. S. z dużą ambicją řoz- 
poczyna atak i stwarza szereg niebezpiecznych 
dla „Wisły sytuacyj, lecz szybko wyczernuje 
się i po ustąpieniu z placu bramkarza p. Zdro- 
jewskiego, którego na skutek kontuzjowania 
zastępuje p. Lewandowski, „Wista“ prawie 
stale już gra na połu przeciwnika, kończąc 
mecz w 36 minucie stosunkiem 7:2. Wyróżnił 
się piękną grą bramkarz „Wisły* p. Ketz oraz 
Reiman I (2 sole), Reiman III (2), Balcer (1), 
Czulak (2) i Adamek (1). 

Sędziował p. Nawrocki z Poznania. 


KRADZIEŻE. 

W dniu 13 bm. do składu broni p. Cyrklafa 
w Toruniu włamali się złodzieje, którzy skra- 
dli 7 rewolwerów, 6 teszyngów, 450 łarunków 
rewolwerowych, 17 scyzoryków i mnóstwo in- 
nych wartościowych przedmiotów. Straty są 
poważne. Podejrzani o kradzież są zbiegli z 
więzienia sądowego więźniowe, którzy przy- 
puszczalne skradziona broń zużyją do wykony- 
wania dalszych napadów bandyckich. 

W dniu 15 bm. do urzędu pocztowego w 
Radzynie, powiat Grudziądz włamali się nie- 
znani złodzieje, których jednakże zauważyła 
policja i uniemożliwiła kradzież. Złodzieje zbie- 
gli w obawe przed pochwyceniem, podczas u- 
cieczki jeden z bandytów został ranny, zdołał 
jednakże przy pomocy swoich towarzyszy 
zbiec. Złodziei dotąd nie wykryto. 


Wumnamieł 


W nocy z dnia 11 na 12. 4. 28 został okra- 
dziony Dr. Izydor Brejski, zam. przy placu Ka- 
tarzyny nr. 2, któremu skradziono 3 futra i 5 
płaszczy wartości 2,500 zł. 

Od pewnego czasu na terenie powiatu cheł- 
mińskiego grasowała szajka złodziei drobiu. E 

Prowadzone dochodzenia policyjne dopro- 
wadziły do zlikwidowania tej szajki i areszto- 
wania jej członków, mianowicie  Gróbskiego. 
dwóch braci Walczaków, Baturę i Patorę, mie- 
szkańców Dolnych Wymiar i Podwieska pow. 
Chełmno, którym udowodniono kilkanaście 
kradzieży. Aresztowanych przekazano wła- 
dzom sądowym. 


grast Z ` 


j Bezczelne postępowanie policji Gdańskiej 


Z teatrów. z 
„Burmistrz 


(Premiera). 4. 
TEATR ŻOŁNIERSKI. ia 
Dramat w trzech aktach M. Maeterlincka. ł 
tłumaczył B. Gorczyński. 

Nie wdając się w szczegółową analizę u- 
tworu, gdyż nie dorosłem jeszcze na krytyka 
Maeterlinck'owskich dzieł, jak również nie mam 
odwagi stawać w szranki z prawdziwemi filara- 
mi krytyki — omówić pragnę pobieżnie samo 
wystawienie „Burmistrza Stylmondu* w. Te- 
atrze Żołnierskim. 


Teatr Żołnierski, wystawiając „Burmistrza 
Stylmondu'* dowiódł raz jeszcze gozocónie te- 
raz, rzetelności swej pracy i poźlomu artysty» 
cznego na jakim stanął. 


„Burmistrz Stylmondu* — to utwór z nie- 
dawnych lat, osnuty na tle okupacii Belgji przez 
Niemców. Autor przedstawił z jednej strony, 
zachłanny i wyzuty z człowieczeństwa milita- 
ryzm niemiecki, z drugiej zaś zgwałcone naja- 
zdem Niemców ciche i pracowite życie Belgij-- 
czyków, oraz ich pełny poświęcenia patrjotyzm. | 
Autor podzelił racje między obie strony. ` Ta; 
dwustronność wzbogaca i zwiększa wzruszenie 
płynace ze sceny. W Maeterlinck'u zadziwia 
zawsze ta potęga genialnego poety, która po- 
trafi coraz bardziej, coraz więcej, coraz. mo- 
cniej uderzać falą wzruszeń w słuchacza. Ten 
„żywioł“ Maeterlinck'a znalazł znakomitych 
odiwórców w zespole Teatru Żołnierskiego. To- 
też przedstawienie premjowe „Burmistrza Styl- 
mondu“ było dla publiczności T. Z. prawdziwą : 
niespodzianką. 

Reżyser p. Meller wywiązał się ze swego 
zadania świetnie. Za troskliwe i ze zrozumie- 
niem artystycznem wystawienie sztuki, należy. 
mu się pelne uznanie. 


P. Kalinowska (Bela) porywała jak pory< 
wa zawsze talent wspaniały i bujny. Szczegól- 
nie o końcowych scenach trzeciego aktu — 
świetnem oddaniem roli wywołała u widowni 
łzy szczerego współczucia. P. Kalinowską mo- 
żna uważać jako amatorkę o pełnych walorach 
artystyczno - aktorskich, którą szczycić się 
może Teatr Żołniergki. 


P. Bogusławski (Burmistrz) stworzył pos 
stać podług wszelkich wymagań idei sztuki, Do- 
walczył się świetnego triumfu mozolnem. pra- 
nowise i pełnem zrozumienia opanowaniem 
roli. 

P. Rozum (Otton) w stworzoną przez nie- 
go postać włożył dużo szlachetnego wysiłku i 
pracy postać ta przemówiła widowni do: 
przekonania. | 


P. Meller (Claus) miał bardzo dobre I 
szczere akcenty a nadewszystko wiele umiaru 
i prostoty w przeprowadzniu roli. t 


_ P. Przybylski (von Rochow) stworzył 
skończony typ, bezdusznego wiernego regula= 
minowi, niemieckiego komendanta - żołdaka. ` 


Pp. Krzeszowska (Florian), Śledziejowski 
(sekretarz), Hasse (Firmin), Nowakowski (por. 
von Schaumberg), stworzyli bardzo dobre epl- 
zody. Najmniej bodaj szczęśliwym był p. Krze» 
szowski (Gilson) — mieopanowany). 

Dekoracje p. Raciniewskiego coraz więcej 
wartościowe, zasługują ha pochlebne wyraże= 
ni: „doskonałe“. 

Efektą świetne, dobre. 


Ze względu, że sztuka w zupełności odpo* 
wiada duchowi Teatru Żołnierskiego, „Bur- 
mistrz Stylmondu* nie powinien predko zejść 
z afiszą. 1 

Na zakończenie mała uwaga pod adre- 
sem Kierownictwa. Dobrze byłoby, ażeby ka= 
żde przedstawienie było poprzedzone choćby, 
najkrótszem paru minutowem wstępem. Mógł- 
by ktoś wytłumaczyć żołnierzom pojęcie i zna- 
czenie sztuki, oraz wspomnieć kilka słów 0 au- 
torze. Żołnierze nie przygotowani niczem, mi 
mo pieknych fragmentów i świetnej gry. moza 
niewiele skorzystać z przedstawienia (nie mó- 
wię już o senorna się) i wyjść z teatru zde- 


zorj 
Karjotka, 


Stylmondu" 2 


$ 


i 


Gas i 


„OSIOŁKOWI w ŻŁOBY DANO“ 
na scenie teatru toruńskiego, 

„Osiołkowi* nie przypisujemy głębszych 
walorów. Nie odbiega on daleko od zasadnicze- 
go szablonu komedji francuskich. Pomimo bra- 
ku klasycznego „Trójkąta małżeńskiego”, kla-' 
syczna (a raczej szablonowa) jest sama akcja: 
i jej rozwiązanie, to też wielkie uznanie należy. 
się artystom naszym, którzy z tej jałowej gli-! 
ny potrafili jednak wykrzesać  najcermiejszę 
iskierki „esprit gaulois“. à 

P. Orzechowski dołożył wszelkich starań, 
by całość wypadła harmonijnie i pogodnie, co ` 
też mu się w zupełności udało. P. B. Balcerzak 
w roli motylkowatego „Don Juana“ był dosko- 
nałym, słusznie akcentując cechy komiczne no- 
woczesnego lamparta, tak sprzeczne z charak- 
terem demonicznego bohatera Calderona. P. 
Porębska przeszła samą siebie, stwarzając 
świetny typ rozkosznego trzpiota, rozhukanego 
i niesiornego, jednakże wzbudzającego ogólną 
syimpatję dzięki żywiołowej szczerości ekspre- 
sji. Sympatycznej trójce godnie sekundowali 
pp. Jaworski, Uliński, Waczyńska, Bojarska, 
Zielińska i Meglicka. 

Pomimo szabłonu treści, „Osiołek* zyskał 
ogólne uznanie dzięki swemu niefrasobliwemu 
humorowi, publiczność więc nasza darzyła ar- 
tystów rzęsistemi a wielce zasłużonemi oklas- 
kami. Premjera wypadła pod każdym wzglę- 
dem świetnie, nie widać było zwykłego zażeno- 
wania i braku opanowania pamięciowego. 

„Osiołkowi* wróżą na naszej scenie dalsze 
sukcesy. 
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Str. 4, 


PrzedrokowaniamizLitwą 


w Berlinie, 

Warszawa. (AW.) Wyjazd delegacji pol- 
skiej do rokowań komisyjnych z Litwą w Ber- 
linie nastąpi 18 bm. Ze strony delegacji polskiej 
przygotiwano obszerne materjały dotyczące w 
szczególności spraw komunikacji pocztowo- 
telegraficznej i telefonicznej między Polską a 
Litwą oraz odszkodowania za szkody wynikłe 
podczas zatargu między obu państwami. 


Straszne skutki 


trzęsienia ziemi w Bułgarii. 

Sofja, (PAT.) Odczuto tu dość gwałtowne 
trzęsienie ziemi, którego ośrodex znajduje się 
przypuszczalnie o 200 km na wschód od Sofiji, 
Według doniesień otrzyman: 1 z prowincji, 
trzęsienie ziemi wyrządziło poważne szkody 
w miejscowości Tchirpan, gdzie kilka domów 
runęło w gruzy i podobno kilka osób zginęło. 
Przedsięwzięto energiczną akcje ratunkową. 

Sofla, PAT. Według ostatnich wiadomości 
z Czerpan, wszystkie zabudowania tej miejsco- 
wości zostały zniszczone, albo też poważnie u- 
szkodzone, że są absolutnie niezdatne do. za- 
mieszkania. W Borysowgradzie 75% budynków 
uległo zniszczeniu. Wieś Eumerewo niemal 
całkowicie znikła z powierzchni ziemi. Stosun- 
kowo małą liczbę zabitych i rannych objaśniają 
tem, że katastrofa nastąpiła w Wielką Sobotę 
przed Wielkanocą kościoła prawosławnego i żt 
cała niemal ludność znajdowała się nie w do- 
mach, lecz na ulicach. Z drugiej strony zmniej- 
szyło rozmiary katastrofy to, że zabudowania 
tych wszystkich miejscowości są przeważnie 
małych rozmiarów i porozdzielane od siebie 
welkimi podwórzami i ogrodami. / Miasteczko 
Czirpan liczyło 12.000 mieszkańców, a Bory- 
sowgrad 5.000. Całe terytorium nawiedzone 
przez katastrofę trzęsienia ziemi liczy około 
120.000 mieszkańców. 

„Placówka żywego słowa“ 

z Warszawy w Poznaniu 


Zespół „Placówki Żywego Słowa”. zorganizo- 
wany przez M. Szpakiewicza, który od kilku mie- 
sięcy pracuje pod kierunkiem art. Janiny Górskiej 
i przy współudziale Artura Górskiego coraz szerzej 
rozwija swą działalność artystyczną wśród młodzie- 
„ży szkolnej i szerokich warstw społeczeństwa, za- 
|mierza urządzić poczawszy od 24 kwietnia r. b. 
szereg widowisk w Poznaniu. 


'Programy swe opiera „Placówka Żywego Sło- 
wa“ na inscenizacji utworów poetyckich A. Mickie- 
jwicza. ©. Norwida, St. Żeromskiego. J. Kraszew= 
skiego, E. Słońskiego, A. Górskiego i szeregu. pol- 
'skich pieśni ludowych. Zespół liczy 18 osób. Prag- 
nec jednak widowiska powyższe uprzystęrnić mło- 
dzieży szkolnej jako też szerszej publiczności, ceny 
miejsc określamy od 30 gr. do 1 zł. 


Kuratorium Szkolne poleca gorąco powyższe 
widowiska młodzieży szkolnej wszystkich kate- 
goryj szkół Poznania i na prowincji a Województwo 
poznańskie przyrzekło jaknajżyczliwsze poparcie. 
Szczegółowe programy prześle „Placówka Żywego 
Słowa* wprost do szkół. 


Artur Górski 


Z Wieczerzy Pańskiej 
poetów polskich 


W rękopisach Seweryna CGoszczyńskiego 
znajdujemy liczne przemówienia Adama Mic- 
kiewicza w duchu religijnym i moralnym. Po- 
siadają one cechę bezpośredniości, bije w nich 
fala oceanu duszy i błyska światło własne, 
blask doświadczenia wewnętrznego życia, wie- 
cznie czujńego i zapatrzonego w otchłań bytu. 
Podobny instynkt rozeznawania się w religijnej 
sferze ducha i podobną żarliwość w głoszeniu 
praw stamtąd wyniesionych posiadał przed 
Mickiewiczem tylko jeden Skarga. 


Niemniej ogół polski nic o tych rzeczach 
w Życiu Mickiewicza niewie. Nie orjentuje się 
nawet w rzeczach. Objaw to, dla mnie przynaj- 
mniej, niepokojący bardzo. Jest w nim jakby 
rodzaj niechęci do głębi. Niemcy umiały zdo- 
być się na muzykę Parsiwala, nie mając wcale 
Parsiwala. A myśmy mieli swego Parsiwala! I 
cóżeśmy zrobili z jego epopei. z tej jego wę- 
drówki, pielgrzymki raczej na szczyty, do ja- 
kich ludzkość dochodziła w wyjątkowych tylko 
momentach ? 


Nie wdając się w dalsze w tej sprawie roz- 
patrywania, zatrzymajmy się lepiej na dzisiaj 
nad temi rozumowaniami i zwierzeniami, wy- 
powiadanemi przez Mickiewicza w tych kołach 
na emigracji, z któremi żył najbliżej i do któ- 
rych dawniejsze ironiczne odezwanie się Sło- 
wackiego o „Wieczerzy Pańskiej poetów pol- 
skich“ może mieć zastosowanie w sensie dodat- 
nim. Prawdziwie ludzie ci zbierali się w imieniu 
Chrystusa i szukali spełnienia obietnicy, zapisa- 
nej w Ewangelji o tych, którzy tak czynią: o- 
czekiwali, że Chrystus będzie z nimi. 


Na jednem z takich zebrań Mickiewicz tłu- 
maczy swym towarzyszom braciom misję Chry- 
stusową. a dla zwiększenia siły oddziaływania 
swych słów, dla żywszejo oprzytomnienia tego 


mistycznego zdarzenia dziejowego, mówi tak, 


jak może mówić w. duszy każdego człowieka 
wiecznie żywy głos Chrystusowy. 

| — Wiedz — mówi im — że obejmowałem 
duchem moim świat słoneczny cały, iako ptak 


Dnia 17. 4. 1928 Y. 


Winni komirrewolucii śospodarczej 


6 urzędników za uprawiamie «© ołeżu skazano ma śmierć 


Moskwa, (AW). Sąd Zwierzchni po 23- 
dniowym procesie przeciwko 42 oskarżonym 
pracownikom i urzędnikom dwóch moskiew- 
skich prywatnych instytucyj kredytowych wy- 
dał wyrok. Oskarżeni z wviatkiem jednego 
uznani zostali za winnych kontrrewolucji go- 
spodarczej, uprawiania sabotażu, systematycz- 
nych oszustw w stosunku do instytucyj pań- 
stwowych, wystawiania instytucjom tym we- 
ksli nie posiadających pokrycia, uprawiania 
szeregu oszukańczych operacyj. 


główn. oskarżonych, wśród których znaido- 
wai się członkowie zarzadu wspomnianych in- 
stytucyj oraz dyrektor wydziału gospodarczego 
Gosbanku Nikołajewski skazanych zostało na 
karę śmierci, 35 zaś oskarżonych otrzymało ka- 
ry więzienia od lat 9 do 6 miesięcy. Jeden z 0- 
skarżonych został uniewinniony. Wyrok wyłą- 
czył zastosowanie amnestji w stosunku do 0- 
skarżonych. Obrońcy wniosą o zastosowanie 
łaski dla skazanych na śmierć. 


Uroczysty dzień w Gmieźm © 


J. Em. «s. kardynał Hlond dokonał 


_ Poważnie i majestatycznie bije dzwon św. Woj- 
ciecha, a jego głęboki i donośny dźwięk ogłasza 


„| Gnieznu rozpoczęcie uroczystości poświęcenia figu- 


ry Bogarodzicy Marji na prastarej katedrze gnieź». 
nieńskiej. Kilkutysięczne tłumy ludu zaległy ulicę 
Tumską aż do Rynku. Zniżyły się obnażone gło- 
wy, gdy ze świątyni wyszła procesja, prowadząca 
Em. ks. kardynała Hlonda i ks. ks. biskupów Lau- 
bitza i Radońskiego do przybranego zielenią oltarza, 
ustawionego pod murami katedry. Około 100 kle- 
ryków i wszyscy gnieźnieńscy proboszczowie kro- 
czyli w procesji, za nimi głowa miasta, prezydent 
Barciszewski z małżonką, członkowie Magistratu, 
Rada Miejska na czele z przewodniczącym dr. Jur- 
kiem oraz Sodalicja Mariańska Panów in cotpore 
w oznakach. Chór archikatedralny pod batutą ks. 
kan. Tłoczyńskiego zaintonował pieśń Bogarodzico... 
Podchwyciły ją tłumy i rozbrzmiał dalekiem echem 
potężny śpiew, unosząc słowa hen... aż do tronu 
Najświętszej Panienki. Nagle zaległa cisza — ks. 
biskup Laubitz, ten, dzięki któremu wzniosłą uro- 
czystość obchodzimy, przemawia, kierując słowa do 
pierwszego Prymasa Polski. 

Dziwne i tragiczne koleje los" przechodziła pra- 
stara katedra grodu Lecha. "Pożary, najazdy, gra- 
bieże niszczyły ją ustawicznie. Bogarodzica Maria, 
której opiece powierzył kościół książe Mieszko I, 
czuwała jednak nad tym pomnikiem chrześcijaństwa, 
a dobrzy ludzie obdarowywali mury świętego przy- 
bytku. czyniąc go coraz wspanialszym. Ostatnio, 
gdy przed trzema laty. w oktawe Bożego Ciała. pod- 
czas wzmacniania, zebem czasu zniszczonych mt- 
rów. wybuchł w katedrze pożar. ks. biskup Laubitz, 
zanoszac modły do Matki Boskiej, o uratowanie 
światyni od groźnego żywiołu, przyrzekł wystawić 


— 


poświęcenia figury Matki Boskiej. 


Opiekunce katedry figurę. Katedrę uratowano. 
Ciężka i mozolna była praca przy katedrze i wyma- 
gająca niemałego nakładu funduszów. Matka Bo- 
Ska jednak nadal opiekowała się i tymi nawet, co 
byli przy tej pracy zatrudnieni. Mimo niesłychanych 
trudności, przy odnawianiu wysokich wież, obyło 
się bez najmniejszego wypadku. Fundusze na do- 
prowadzenie do dzisiejszego stanu prastarej Świątyni 
umiał znaleźć zapobiegliwy i- niestrudzony gospo- 
darz, ks. biskup Laubitz. 

Jeszcze jednym dowodem opieki Bogarodzicy 
nad katedrą jest fakt, że gdy podczas ingresu J. Em. 
ks. kardynała Hlonda, wskutek silnego wichru zar- 
wały się deski z rusztowania odnawianej katedry 
i runęły w tłum — cudem nikomu się nic nie stało. 
Dziś więc ks. biskup Laubitz, jak się wyraził, choć 
w części spłacił dług wdzięczności, zaciągnięty u Bo- 
garodzicy. Przemówienie swe zakończył ks. biskup 
t prośbą, skierowaną do ks. Prymasa o dokonanie po- 

święcenia figury. 

I znów rozbrzmiała pieśń „Ave Maria“, wyko- 
nana przez chór archikatedralny, poczem odśpiewa- 
no Magnificat do Matki Boskiej wspólnie z kleryka- 
mi. Po akcie poświecenia. dokonanym przez J. Em. 
ks. kardynała Hlonda. poświęcenia znajdujacej sie 
ponad pierwszym dachem katedry, figury, przybra- 
nej zielenia i gir'anda z różnobarwnych lampek, do- 
konał ks. kanonik Kuncewicz. 

Pieśń „Salve Rezina“ zakończyła uroczystość. 
poczem procesia ze śpiewem „Wesoły nam dzień 
dziś nastał* udała się z powrotem do katedry. 

Fieura Borarodzicy długie. długie lata trwać be- 
dzie i pozostanie ku wiecznei rzeczy pamiątce, jako 
widomy symbol wdzięczności. 


Konkursy hiopiczne podczas Tartów Końskich. Św. Wojciech © Gnieźnie 


Cały świat hodowlany i sportowy zelektryzo= 
wała wiadomość szampioni jazdy końskiej w 
konkursach pp. major Toczek. rotmistrz Antonie- 
wicz i porucznik Starnaski biorą udział w popisach 
sportu końskiego w. Gnieźnie w czasie od 21. do. 23 
kwietnia 1928 r. Zdobywcy pierwszych i najwyż= 
szych nagród z dziedziny sportu końskiego na kon 
kursach międzynarodowych walczyć będą o pierw* 
szeństwo ze setka bardzo wybitnych polskich jeźdź* 
ców i sportsmenów. i 

Warunki poszczególnych konkursów są nastę- 


pujące: i 
1. Hunters Show: 2 przeszkody. rów i płot, wy- 


sokość ca 0.90 m. 
2. Konkurs parami: 6 przeszkód do 1 m. Wys0- 


kości rów ca 2 m. 
3. Konkurs dla pań: 6 przeszkód do 1 m. wyso- 


kości rów ca 2 m. 
DORSE EOE P TZT ERZE T E E DADA 


nosi w sobie jaja swoje — napełniałem świat, 
iako gospodarz napełnia duchem swoim cały 
dom i trzyma go i skinieniem w nim włada. A 
jeżeli Pan sam zacznie dziecko swoje uczyć, nie 
przez najętych mistrzów, ale sam, siedząc nad 
niem dniem i nocą. zapominając niejako o ma- 
drości swojej i potępiając sie na rczmowy dzie- 
cinne, a-cóż to za miłość! Tak ja gadałem z 
ludem dzieckiem przez proroki moje staroza- 
konne, a cóż kiedy Pan dorosłego chłopca na- 
rowy i namiętności chce poświęcać, pokazujac 
złe ich skutki nie na: zwierzęciu domowem 
lub na niewolniku, ale sam na swojej osobie, 
dając się głodzić i katować i mówiac: dziecię, 
widzisz jak mnie to boli. Pamiętaj o łzach tych 
lo krwi tej, jak przyjdziesz do rozumu. Ja tak 
uczyłem brata mego. Bo dzieckiem Boga jest 
człowiek zbiorowy, ludzkości; hodowałem ja jak 
dzieci wasze. tylko z większą miłością. Teraz 
młodzieńcem jest człowiek zbiorowy i pójdzie 
na wojnę ze złem. A duch Pański i duch mój. 
staje się człowiekiem. a nie poznajecie go. bo 
uczy was jako wolnych dzieci. Ojciec miłując- 
cy stanie z tobą człowiecze, w postaci kolegi i 
towarzysza broni, owszem kozaka wiernego, 
przypasze tobie miecz, konia tobie poda, wsa- 
dzi ciebie, .a sam stary wojak, bezbronny iść 
przed tobą będzie, mówiac: Synu, idź tu za 
mną. prosto. Złe jest mądre, a widzisz. że ja 
prostszy a mądrzejszy od niego; doszedłem je, 
zdybaliśmy je. wydane jest w ręce twoje. Złe 
jest zbrojne, a nie boję się go, bezbronny, patrz 
blednie i ucieka. Zwyciężaj i ciesz się, dziecię 
moje; ale jak postarzejesz, nie zapominaj i dru- 
gim powiedz, gdzie szukać mądrości i co jest 
waleczność. Widzisz synu, dlaczego teraz żol- 
nierzem być muszę. A życie młodzieńca jeszcze 
długie. praca Ojca twojego długa. a ty kochaj i 
noś go w duchu. A kiedy znowu przyjdzie do 
ciebie, znowu z innem obliczem, poznasz głos 


„Jego i oblicze Jego, objawi się tym, którzy go 


miłują i noszą w sercu. 


(Przemówienie to A. Mickiewicza nie jest z 
pewnością oddane tutaj dosłownie. Goszczyński 
notował wiernie. bardzo ściśle co do treści, ale 
formy oddać nie umiał całkowicie. raczej ją 
streszczał, Wychodził z tego prawie zawsze 
stop stylu Mickiewicza ze stylem Gioszczyń- 
skiego. Dotyczy to oczywiście tylko ustępów 


wys. rów 2—3 m. 

5. Konkurs cieżki: 12 przeszkód do 1.30 m. wys. 
rów 2—3 m i handic. 

Konkursowe nagrody w gotówce wynoszą 

.000.— zł. w czem I nagroda miasta Gniezna w 

wysokości 2.000,— zł., Il nagroda prezesa Komitetu 
Targów Końskich p. Starosty Łyskowskiego w Wy- 
sokości 1.500.— zł. Ogólna suma nagród 11.900 zł. 
rozdzielonych w następujacy sposób: 
. Konkurs ciężki: ogółem 5.700.— zł. 
. Konkurs dla pp. cywilnych ogółem 1.200.— zł. 
. Konkurs dla pań ogółem 1.000— zł. 
. Konkurs parami ogółem 1.000 zł. 
. Konkurs powozów ogółem 1.000 zł. 
. Polo ogółem 500.— zł. 
. Pokaz konia (Hunter Show) 1.000 zł. 
„ Pokaz zaprzęgów włościańskich 500.— zł. 


GO N DY UR „a 09 DO = 


4, Konkurs dla pp. cyw.: 10 przesz. do 1,10 m. 
dłuższych, a wychodzi przykładowo w sposób 
wyraźny przy porównaniu streszczenia Gosz- 
czyńskiego ze streszczeniem Wrotnowskiego, do 
konanem ze słynnego przemówienia Mickiewi- 

cza w dzień 3 maja 1842 na posiedzeniu Towa- 


rzystwa Historyczno-Literackiego). 


Jak glob globem — mówi Mickiewicz przy 
innej sposobności (16. III. 1844) nie było takiej 
ofiary jak Chrystusowa, nie było takiego czucia. 
Roztonił się, rozlał sie cały w miłości. Bierz- 
cie, mówił, ciało moje i krew, rozdzierajcie, roz- 
rywajcie i pożywajcie. 


1 listop. 1543. Dotąd rozum wystarczał; w 
dzisiejszym poruszenin ducha, duch bada siły 
ducha i temu się tylko poddaje. 


W jakiś czas później dodaje: Nasza powin- 
ność stykać się z Francuzami tylko w mocy 


| duchowej. 


„Niektórzy z dawnych rycerzy robili śluby, 
że podczas całej wyprawy nie zdejmą z siebie 
zbroi, spali w zbroi. było to trudne, a jednak do- 
trzymywali tego, tak i my nie składajmy naszej 
zbroi duchowej. 


(12. 2. 1845). Powstaje nowa ojczyzna. 
Dawna zginęła tem, że: nikt nikomu nie poddał 
się duchem. Szlachcic u Króla, żołnierz u wo- 
dza widział coś dobrego, ale miał» się za wyż- 
szego we wszystkiem innem.. 


Innym razem, spotkawszy się gdzieś w za- 
możniejszej sferze z żartobliwem traktowaniem 
spraw duchowych, Mickiewicz robi bolesną 

| uwagę: dzisiejsi panowie polscy zeszli do roli, 
| jaką dotąd w komedjach dawano lokajom: jeść, 
pić i kpić ze wszystkiego, nie brać nic na serjo. 


Rozum i inteligencja — notuje Goszczyński 

bez daty jest niczem więcej tylko jednym z or- 

l ganów, jak brzuch naprzykład. Pożyteczny 

| jest i konieczny do życia ziemskiego w swoim 

| zakresie, jak brzuch w swoim. Ale jak duch 

cierpi, kiedy wszystko włożysz w rozwinięcie 

| brzucha, tak również cierpi, kiedy wszystko 

! włożysz w rozwinięcie rozumu i w życie przez 
| rozum. 


W jednej z rozmów ztego czasu czyni 
Mickiewicz zastanawiającą uwagę teoretyczno 
poznawczą: Czas — mówi — człówiek tworzy, 
czasu niema... Czas jest dłuższy lub krótszy, 
według wewnętrznego stanu człowieka. Po- 
rządek wypadków jest stale oznaczony, nie- 


Str. 4. 


Mały felieton. 


KMebieńfa w sporef € 


Niema już chyba dziś wśród ludzi oświeconych 
szczerych przeciwików uprawiania sportów przez kobie- 
tę. Potrzeba ruchu. świeżego powietrza 1 słońca została 
tak ogólnie uznana za czynnik zdrowia i tężyzny nie- 
tylko fizycznej ale i duchowej że skazywanie właśnie 
kobiet na ustawiczne przebywanie w zamkniętych loka- 
lach, na zaniedbywanie w zamkniętych lokalach, na Za- 
niedbanie zupełne sprawności cielesnej i tej rzutkości u- 
mysłu, jaką rozwija sport w każdej postaci, byłoby blę- 
dem nie do przebaczenia, który w krótkim czasię od» 
biłby się bardzo ujemnie na zdrowiu młodego pokolenia. 

Jeżeli jednak sport w życiu kobiety jest naogół war- 
tnścią bezwzględnie dodatnią to należy tu, jak zresztą 
w każdej innej dziedzinie ostrzec przed przesadą oraz 
zaprotestować przeciw uważaniu niektórych sportów Za 
stosowne dla kobiet. 

Od nadużywania sportów chroni poniekąd już samo 
życie 1 jego warunki. Naogół tylko bardzą skromny od- 
setek ludzi, tj. ci, którzy nie pracują zarobkowo, będzie 
mógł „oddawać się“ sporfom co wszak wymaga dużo 
wolnego czasu i pociąga za sobą znaczne koszty, Dla 
szerokich mas pracujących sport jest rodzajem wyt- 
chnienia, odpoczynku, sposobnością zaczerpnięcia w Zimę= 
czone płuca świeżego powietrza, pożyteczną dyweisią, 
która jednak z natury rzeczy zawsze ograniczona będzie 
tylka do nielicznych godzin, wolnych od zajęć. 

Pozostaje więc drugie zastrzeżenie: co do rodzaju 
sportu, jaki może i powinna uprawiać kobieta, bo żę nie 
każdy jest dla niej odpowiedni, na fo zgodzą się chyba 
wszyscy. W wyborze muszą być brace pod uwagę 
względy zarówno estetyczne jak nigjeniczue, Mecz bok- 
serski np który razi swa brutalnością już wówczas, gdy 
wchdza w grę mężczyźni, byłby widokiem nie do znie- 
sienia, gdyby go miały rozgrywać kobiety Mowa tu nas 
tura.nie o boksie jako sporcie, bo że może on być w n!e- 
których wypadkach bardzo skutec*1ym Środkiem sams 
obrony * jako taki powinienby lvć stosowany w szerszym 
zukrosie nawet przez kobiety, niz ulega wątpliwości. Rô- 
nne ricestttycznym sportem test piłka nożna która n!e- 
wiad mo d'aczego znałazja : res tak "cznv.h zwclenni- 
ków i uchodzi zupełnie niesłusznie za sport „demokra- 
tyczny”* par excellence. Przeciwko wprowadzeniu ga do 
szkół żeńskich należy jak najenergiczniej zaprotestować, 
rozwija on bowiem brutalność i powoduje liczne wypad- 
ki okaleczeniaa Na szczęście poznano się już na lego 
ujemnym wpływie i dziś zaczynają go rugować nawet zę 
szkół męskich. 

Pięknym ! zdrowym sportem jest tennis. niestety. dla 
wielu niedostępny z powodu wydatków, jakie pociąga za 
soba: zastępuje go bardzo dobrze pilka - siatkówka, cie- 
sząca sie coraz większą popularnością wśród młodzieży, 
obojga płci. 

Kolarstwo bardz» pożyteczne w praktyce, nie po- 
winno wchodzić w rachube jako sport, powoduje bowiem 
łatwo zwyrodnienie mięśnia sercowego. Dla kobiet po- 
zatem jednostainy a forsowany ruch nogami jest w wy- 
sokim stopniu niezdrowy i staje się źródłem licznych za- 
chorzeń wewnętrznych. 


Zbyt mało doceniana jest wartość szermierki. zwła- 
szcza walki na florety. jako sportu wybitnie kobiecego, 
ze wzgledu na to. że nie wymaga wielkie: siły fizycznej, 
a rozwiia równomiernie wszvstkie mieśnie i wszak. wpły- 
wa też na kształcenie odwagi. przytomności umysłu 1 
pewnej rycerskości we wzajemnem odnoszeniu się prze- 
ciwników. Sport ten szlachetny. z niewiadomych powo- 
dów uważany za .arystokratyczny" powinien być sta- 
nowczo wciagniety w program ćwiczeń fizycznych każdej 
szkoły żeńskiej. na równi z gimnastyką- rytmiczną i lek- 
koatletyką. Sprawienie kilku masek i kilku par floretów 
nie spowoduje zbyt wysokich kosztów, a na rezultat tego 
rodzaju ćwiczeń nie trzeba będzie długo czekać. Dziew- 
czeta nabiorą dzięki szermierce zgrabności, zwinności. 4 


'giętkości. 


Zdrowemi sportami są: łyżwiarstwo i narciarstwo. 
choć ograniczone do sezonu zimowego. a jeśli chodzi © 
drugie. także związane z warunkami terenu, nie mogą 


wywierać wpływu wybitnego na zdrowie szerokich mas. 


__ Pozosatwałby jeszcze sport konny, co prawda, bat- 
dzo kosztowny. jeżeli sie reflektuje na własnego konia. 
Gdvby jednak wojsko zechciało zrozumieć znaczenie Spo- 
pilaryzowania tego sportu wówczas oddanie pewnei licz- 
by instruktorów i koni (i tak przeważnie stojących bez- 
czynnie) do dyspozycji szkół i otwarcie dla nich w pew- 
nych godzinach wieżdżalni wojskowych, odrazu rozwią= 
załoby kwestie. Mogliby korzystać z tej nauki zarówno 
chłopcy, iak dziewczęta, a przecież sport konny. jest ze 
wszystkich naibardziei „polskim“. Bończa. 


zmienny, ale można przyjść do niego prędzej lub 
powolniej. 


Mówiąc o przeznaczeniach narodów, Mi- 
ckiewicz czyni o Żydach uwagę następującą: 
Izraelici odepchnęli łaskę, którą im Chrystus 
przyniósł, chcieli pomimoNiego. inną droga dojść 
do doskonałości, i poszli w kręgi wiekowych 
cierpień. Opór ich nie skończył się. Duchy ich 
i dzisiaj będą zatykać chorągiew swoją w róż- 
nych punktach ziemi i wzywać do niej. Będzie- 
my z nimi nieraz w walce. 


W innem miejscu, domagając się prawdziwe- 
go połączenia Francji z Polską w duchu, a nie 
w samym nastroju sympatji, wciąga do tego 
związku także naród izraelski. Związek ten mo- 
żliwy jest według Mickiewicza. tylko w duchu 
religijnym. „Gorącość jego ducha“ — dodaje — 
„rozpali Słowiańszczyznę”. | 


Ten duch religijny Mickiewiczowski nie od- 
chyla się od życia i jego spraw zbiorowych, ale 
raczej uważany jest za potencjat energii Czyń 
nej. Dotąd — mówi Mickiewicz (30. 11. 43). — 
uważano energję jako przymiot zbrodni, nie wie- 
rzono aby ją prawość mieć mogła, ' tak jest 
istnie w dzisiejszym porządku rzeczy, W rzą- 
dach, w dyplomacji. Napoleon przekonywał już 
świat o prawdzie w czynach, a tym sposobem 
zwiastował Francji jej nowe powołanie, jej wła- 
ciwe. Francja, gdyby nie przyjęła tego powo- 
łania uległaby Anglii. 


Sprawa niepodległości Polski występuje 
u Mickiewicza z tem większą wyrazistością w. 
tym czasie i w tej atmosferze. Widzi on ią jako 
konieczny warunek do odrodzenia Furopr, wa- 
runek, a nie skutek. ! ciągle przypomina, że ca- 
łe ich życie jest tylko oczekiwaniem ' hwili do 
zbrojnego czynu. „Nabożeństwo nasze jest cbo- 
zowę* — mówi — a ton „żołnierski '. 


Po powrocie S. Goszczyńskiego z pod Wa- 
terloo, gdzie z pogromem Napoleona nadt? i nie- 
podległość Polski, Mickiewicz bierze w przecho- 
wanie kule, które Goszczyński znalazł przy 
zwiedzaniu pola bitwy i ze sobą przywiózł, — 
i czyniąc to uczynił zapowiedź, że kule t roz- 
dane będą braciom we właściwym czasie, do 
strzałów, rozpoczynające walkę, którą klęska 
pod Waterloo przerwała”. 5 

Prorocze zestawienie. Na tych .amych po- 
lach nadmorskich padł przeszyty strzałami orzeł 
pruski, a powstała Polska z powrotc.n. 


Str. 8. 
W CODZIENNEJ WALCE. 


Rościół o pozycji obronnej 


(1. g.) Orędzie. X. Biskupa Łukomskiego 
wywołało gwałtowną reakcję w szeregach so- 
cjalistów, „wyzwoleńców” i Stronnictwa Chłop- 
sklego. Poseł Czapiński zgłosił w tej sprawie 
interpelacje, a wyzwoleniowy poseł Putek wy- 
stąpił z niestychanie daleko idącym projektem 
ustawy przeciw duchowieństwa wogóle. Inicja- 
tor ustawy domaga się zakazu irgerencii du- 
chowieństwa w sprawach sumienia członków 
związków religijnych oraz sankcyj karnych za 
agitację w miejscach służbie religijnej poświę- 
conych. 

« Prasa radykalno-lewicowa uderzyła jedno- 
głośnie w dzwon alarmowy. 

Nie chodzi narazie-o taką czy inną styliza- 
cję orędzia „Biskupa łomżyńskiego wzgl. czy 
jest to krok odosobniony. Pomińmy również 
prowakacyjny ton w projekcie ustawy putko- 
wego autorstwa. Chodzi o sprawy głębszej na- 
tury. 

_„ Socjalizm i komunizujące grupy radykalne 
Wyzwolenia i Str. Chłopskie, oddawna wypo- 
włedziały wojnę Kościołowi katolickiemu. Mniej 
lub więcej otwarcie występują na każdym kroku 
przeciw religji katolickiej. Bo tak każa kory- 
fensze socjalistycznej doktryny. Radykalizm 
tych ugrupowań nie ma tylko charakteru spo- 
łeczno-gospodarczego (w tym wypadku jest 
nawet zrozumiały), ale najwyraźniej wkracza 
w dziedzinę wiary i moralności. 1 w tej płasz- 
czyźnie zetknąć się musi z akcją katolicko-wy- 
chowawczaą, która przecież w społeczeństwie 
katolickiem ma też coś do powiedzenia, 

"Z. poszczególnych ustępów listu X. Biskupa 
Łukomskiego wnioskować należy, że przedwy- 
borcza agitacja żywiołów klasowo-radykalnych 
szl bardzo daleko. Nie przebierano w ar- 
gumentach przeciw Kościołowi i duchowień- 
stwa, Czy więc dziwić się można, że episkopat 
wypowiedział się w tej sprawie? Czy nie było 
to obowiązkiem Arcypasterza, którego odpo- 
wiedzialności powierzono wiernych diecezji? 
Czy bedac świadkiem demazogicznej akcji 
mógł X. Biskup milczeć? Wszak chodziło 
o zdrowie dusz powierzonych owieczek. O spra- 
we, z której kiedyś zdać musi rachunek. 

«Sa zagadnienia zasadniczej wagi, w których 
Kościół zawsze głos zabiera. 

Inna rzecz, czy zredagowanie listu było 
pod każdym wzgledem szczęśliwe — jest to 
„discutable“. Jeżeli wszakże prasa radykalna- 
lewicowa rozdmuchała ten incydent do wielkich 
rozmiarów „terroru kleru" (jak pisza autorowie 
interpelacji), to niewatpliwie w interesie wla- 
snym. nro bono swych wyborców. Pr 

--Sfanowczo jednak stwierdzić należy, że 
proekt ustawy posła Putka poszedł znacznie 
dalej; iżby unoważniać mogła treść  oredzia 
biskuniego. Daje on jaskrawy posmak  „robo- 
tv”; jako na terenie. sejmowym prowadzić za- 
mierza: skrajna lewica. 

W tych warrnkach katolicy zająć muszą 
stanawisbo obronne! 

Kronika Wierłkonolski 
PRZEMYTNICTWO KWITNIE. 
Chodzież (AW) 
_ Według informacyj prasy niemieckiej w ubiegłym 
tygodniu policja kryminalna pochwyciła na pograniczu 
pomorskim 19 obywateli polskich I odstawiła ich do Piły, 
gdzie wymierzono im karę za nielegalne przejście gra- 
uicy. Według tychże informacyj w nocy z dn. 5 na 6 bm. 
około 18 osób usiłowało przedostać się z Polski do Nie- 
miec na granicy Prus Wschodnich. Przekradający na- 
tknęli się na polski posterunek graniczny, a skoro na 
wezwanie strażnika nie chcieli zatrzymać slę ten oddał 
strzał -alarmujący. Mimo to nieznani osobnicy zdołali 


przejść pod przewodnictwem zawodowych przemytników 
na teren niemiecki, 


` "TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 
RS Sirzelno (AW) 


Przed kilku dniami zatrudniony u gospodarza Gôr- 
skiego w Tryszczynie pow. Bydgoszcz paróbek Florjan 
Guciński w niezwykłych okolicznościach wystrzałem z 
rewolweru odebrat sobie życie. Guciński który podej- 
rzary był o kradzież owsa ú jednego z sąsiadów został 
przez policię aresztowany. Podczas rewizji sprowadzony 
bn został do stajni, aby wskazał gdzie ukrył pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży skradzionego owsa. Tu szybkim 
ruchem wyjął z kieszeni rewolwer I oddał 3 strzały do 
posterunkowego Matelskiego które na szczęście chybi- 
fy, poczem wybiegł ze stajni. Oddaliwszy się o kilka- 
naście kroków Guciński usladł na ziemi i wystrzałem z 
rewolweru w usta odebrał sobie życie. 


Kronika Pomorza 


UJĘTO BANDĘ WŁAMYWACZY NA KASZUBACH. 

: ościerzyna (n) 

Qd dawna na Kaszubach grasowała nieuchwytna 
szajka dobize zorganizowanych bandytów - włamywaczy 
którzy dokonali około 40 napadów i włamań z bronią w 
ręku. 

Ostatnio owa banda dokonała Śmiałej kradzieży u 
gosnodarza Szałdacha w Pałubinie w powiecie kościer- 
skim. Gdy za wchodzącymi urządzono natychmiast po- 
ścir, zaczęli bandyci się gęsto ostrzeliwać i dlatego u- 
szli: nie tjęci. 

Przybedkiem doplero w pierwsze Święto Wielkiej- 
nocy. patrol policyjny w nocy, natknął się na szosie pod 
Starą Kiszewą na dwóch podejrzanych osobników, któ- 
rzy, Uirzawszy policjantów rozpoczęli ostrą strzęlaninę. 

Bandyci, widząc, że policja następuje im na pięty, 
ukryli się do napół rozwalonego młyna, który został 
natychmiast przez patrol otoczony. Na wezwania, aby 
bandyci się poddali odpowiedzieli oni strzałami, Rozpo- 
częła się więc formalna potyczka. 

Strzelanina ta trwała dobrą godzinę. W końcu je- 
dnak bandytom zabrakło amunicji I nie mając innego 
ratunku poddali się. Okutych w kajdany. z łupem im 
odebranym, prowadzono ich do Starej Kiszewy, gdy w 
tem z tyłu nagle zaczęły padać gęsto strzały. Na szczę- 
ście kule chybiły. Okazało się później. że przyszedł u 
jętym opryszkom z pomocą, ich kompan, który pragnął 
swych „drogich przyjaciół* wybawić z rąk posterun- 


PAROBKA. 


Ujęci bandyci zeznałłj że na czele szajki stał herszł, 
niejaki Paweł Brzeziński vle Jałkowski z Wolnego Mia- 
sta Qdańska, który jednak ma zamiar zaprzestać hanieb- 
nego procederu. Bandyci wskazali też miejsce gdzie u- 
krywali ozgrabione przedmioty. Między łupem znalesiono 


4 rewolwery typu Mauser. 


oficerów beda to pierwsze ćwiczenia wojskowe), 


czyli skróconą służbę czynną w r. 1926. 
1926 ukończyli szkoły podchorążych rez.) oraz. ci 


nie odbyli dotąd ustawowych ćwiczeń wojskowych 


których nominacja jest uzależniona od odbycia tych 
ćwiczeń. 


nich z roczn. 1902—1892 z korpusów osobowych: 
piechoty, kawalerii, artylerji, 
kolejowych i żandarmerii od 14. 5. 28. do 24. 6, 28. 
czołgów i samochodów od 4. 4. 28. do 15. 7. 28. Sa- 
perów od 25. 6. 28. do 5. 8. 28. Łączności od 6. 8. 
> to s 9. 28. Sanitar. (I. turnus) od 1. 5. 


turnus) lotnictwa. Saperów kolejowych i żandar= 
czołgów, samochod. od 4. 6. 28. do 15. 7. 28., Arty- 
p-lotn. od. 16. 7. 28. do 26. 8. 3 Saperów, kawalerjł, 
art.) od 13. 8. 28. do 23. 9. 28. 


Piechoty, taborów, saperów. kawalerii, Artylerił, 
lotnictwa. saperów, saperów kolejowych i żandar- 
merji od 14. 5. 28. do 24. 6. 28. Samochodów i czoł- 


ły podchor. rez. w r. 1926 


ludziach nie było. Ogień stłumill obecni na sali strażacy 


Dra 17. 4. 1923 T. 


Str. 5. 


tolczenia wojskowe oficerów I podchoryżych rezerwy 


Obwieszczenie Dowództwa Okr. Korpusu Nr. VII z dnia 12 koletnia 1928 


5. 28: do 23. 6. 28. saperów kolejowych od 25. 


Obwieszczenie 6. 28. 
do 4. 8, 28. artylérji plotn. od 16. 7. 28. do 25. z = 
` 28, 


o powołaniu oficerów rez.. podchorążych rez. i kan- 
dydatów na oficerów rez. na ćwiczenia wojskowe, 
Na zasadzie rozkazu Pana Ministra Spraw Woj- 
skowych z dnia 31. 3. 1928 r. wydanego na mocy 
art. 1. pkt. 72 rozporzadzenia Pana Prezydenta 
Rzplitej z dnia 11. 1. 1928 r. (Dziennik Ustaw R. P. 
Nr. 4) 28. poz. 26. nowelizującego art. 70 Ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej zosta- 
ja powołani w roku bieżącym oficerowie rez. pod- 
chorążowie rez. i kandydaci na oficerów rez. na 
6-cio wzgl. 8-mio tygodniowe ćwiczenia zwyczaj- 
ne na całym obszarez Rzplitej w korpusach osobo- 
wych: piechoty z czołgami, kawalerii. artylerji. lot- 
nictwa. saperów, saperów kolejowych, łączności, 
samochodów, żandarmerji. sanitarnego, marynarki 
wojennej i nowomianowanych podporuczników rez, 

wojsk taborowych następujących roczników: 

A) na 6-cio tygodniowe. ćwiczenia 

1) oficerowie rezerwy: 

a) urodzeni w latach 1902—1892, którzy będąc 
powoływani w latach ubiegłych z jakichkolwiek po= 
wodów nie odbyli dotąd żadnego ustawowego Ćwi- 
czenia (roczniki już powoływane. jednak dla tych 


piechoty kawalerji. saperów, i łączności od 6. 

do 15. 9. 28. artylerji, specj. pom. art. od 13. 8. 2 
do 22. 9. 28. Kandydaci na ppor. rez.: wszyscy w 
terminie od 14. 5. 28. do 7. 7. 28. 

Nie będa powołani w roku bieżącym na ćwiczenia: 

a) oficerowie rez., wyreklamowani na wypadek 
mob. na urzeciąg 12 miesięcy. 

b) przebywający zagranicą za wyjątkiem łed- 
nak osób przebywających zagranicą w charakterze 
kuracjuszy, na wywczasach, lub wogóle nie w spra- 
wach zawodowych, oraz takich którzy wyjechali z 
kraju nielegalnie. 

Oficerowie rez.. podchorążowie rez. i kandy- 
daci na oficerów rez. wyżej wspomnianych roczni- 
ków, mający odbyć ćwiczenia w, roku bieżącym, 
otrzymają imienne karty powołania z wyznacze- 
niem formacji i terminu stawienia się. 

Oficerowie rez. i podchorążowie rez., którzy 
10 dni przed rozpoczęciem ćwiczeń nie otrzymają 
karty powołania, winni o tem donieść osobiście lub 
pisemnie właściwemu Komendantowi Uzupełnień. 
podajac równocześnie dokładny adres. 

Podania o ewentualne odroczenia stawiennictwa 
na ćwiczenia na późniejszy termin danego roku ka- 
lendarzowego winni kierować: 

a) oficerowie rez. wprost do dowódców swych 
oddziałów macierzystych, 

b) podchorążowie rez. do właściwego Pow. Ko- 
mendanta Uzup. 

Kandydaci na oficerów rez., przesunięcia Ćwi- 
czeń na późniejszy termin danego roku kalenda- 
rzowego nie otrzymają. 

Podania o odroczenie do następnego roku ka- 
lendarzowego, odpowiednio umotywowane i zaopin- 
jowane 'rzez władze administracji I. instancji, winni 
kierować oficerowie rez. i podchorążowie rez. drogą 
służbową przez P. K. U. do właściwego D-cy O. 
K.'Podania te muszą być jednakże wniesione na 3 
tygodnie przed wyznaczonym w karcie powołania 
terminem stawiennictwa. Podania złożone po upły- 
wa wyżej wskazanego terminu rozpatrywane nie 


ą. 

Władze państwowe, samorządowe, instytucje 
pracujące dla wojska mogą wystąpić z urzędu z pro- 
śbą o odroczenie ćwiczeń do roku następnego do 
właściwych D-ców O. K. tylko odnośnie tych pra- 
cowników. których ze względu. na tok służby nie 
będą mogli zastąpić w czasie trwania ćwiczeń 
innymi. 

Wnioski te winny wpłynąć jednakże do właś- 
ciwych D. O. K. trzy tygodnie przed terminem wy- 
znaczonym w karcie powołania danego oficera. 

Ze względu na celowość powołania w bieżą- 
cym roku na ćwiczenia oficerów rez. i podchora- 
żych rez.. udzielanie odroczeń ograniczone bedzie do 
minimum I stosowane w wypadkach nadzwyczajnych. 

Jeżeli nowołany na ćwiczenia na skutek wnie- 
słońej prośby o przesunięcie terminu ustawienni- 
ctwa nie otrzyma odroczenia przed terminem sta- 
wiennictwa. winien się zgłosić w terminie oznaczo- 


b) urodzeni w latach 1900, 1899. 
(roczniki powoływane po raz drugi), 

c) wszyscy wymianowani do dnia 1. stycznia 
1928 w myśl Dz. Rozk. Wojsk. nr. 23-25 podporucz- 
nicy rez., urodzeni w latach 1901, 1900, 1899, 1897, 
1896 i 1894, dla których te ćwiczenia będą pier- 
wszemi odbywanemi w stopniu oficerskim. i 

2) Podchorążowie rezerwy 

Wszyscy podchorążowie rezerwy. którzy not 

W TOKU 


1897, 1896, 1894 


z lat poprzednich. którzy z jakichkolwiek powodów 


(dla dopełnienia warunków nominacji na ppor. rez. 
Nadto w lotnictwie i balonach także i ci, którzy 
ukończyli szkoły podchor. rez. w r. 1927. 
B) na 8-mio tygodniowe ćwiczenia 
Kandydaci na oficerów rezerwy 
Wszyscy kandydaci na oficerów rez., mający 
być przeszkoleni w myśl Dz. Rozk. Wojsk. nr, 23-25, 


Rozkład terminów powołania, . 
A.) Oficerowie rez., odroczeni z lat poprzed- 


lotnictwa, saperów 


28. do 
(Termin dla oficerów rez. korp. sanit. 
ustalony zostanie później). 

.) Oficerowie rez. z roczników 1900,- 1899, 
1897, 1896 i 1894 z korp. osobowych: Artylerji (I. 


od 14. 5. 28. do 24. 6. 28. Piechoty c. k. m, 


19. 8, 28, Artylerii 
winni się stawić w wojskowem 
i uzbrojeniu własnem. (Wyjątek stanowią oficero- 
wie rez., mianowani w rezerwie, którzy nie otrzy- 
ok dodatku na wyekwipowanie. i podchorążowie 
rez.). 

Winni niewykonania obowiazku zgłoszenia się 
na ćwiczenia względnie uchylenia sie od spełnienia 
tego obowiazku w czasie i w) sposób określony w 
Ustawie o powszechnym obowiazku służby wojsko- 
wej. podlegała karom, przewidzianym w rozdziale 
XVI. „Postanowienia karne" ustawy © powszech- 
nym obowiązku służby wojskowej. 


Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VII. 
(2) Dzierżanowski. Generał-dywizji. 


8. 28. do 16. 9. 28. Artylerfi (imien- 


C) Nowomianowami podpor., rez. z roczn. 1901, 
1900, 1899, 1897, 1896 i 1894 z korpusów osobowych: 


gów od 4. 6. 28. do 15. 7. 28. łączności od 9. 7. 28. 
do 19. 8. 28. 

D) Podchorążowie rez., którzy ukończyli szko- 
w lotnictwie w r. 1927 
z korpusów osobowych: artylerii i lotnictwa od 14. 
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ZAPALIŁA SIĘ TAŚMA FILMOWA. 
Lubawa (w) 


Podczas przedstawienia kilnematograficznego w sall 
hotelu „Pod białym orłem“ wybuchł pożar wskutek za- 
palenia się taśmy fijmowej. Obsługujący aparat niejaki 
Kazimierz Górski doznał poparzenia rąk i twarzy. Mię- 
dzy obecnymi na sali wybuchł popłoch, jednakże ofiar w 


DOM SIĘ ZAWALIŁ. — Pelplin (n) 

W ub. czwartek rozsypał się w gruzy dom mieszkal- 
ny przy ul. Sambora w Pelplinie. Wypadku z ludźmi 
nie było. albowiem władze miejscowe luż przedtem mle- 
szkańców z rudery usunęły Właściciel domu zawalo- 
nego oosiada podobno jeszcze dwie takie rudery. 


Kronika Slaska 


JAK 14-LETNI CHŁOPIEC STRACIŁ z 


at 
W pobliżu toru kolejki wąskotorowej prowadzącej 
do Huty Kunegundy znaleziono zwłoki 14-letniego chłop- 
ca obok zaś przewrócony wazonik tej kolejki. Docho- 
dzenie ustaliło. że chłopiec bawił się na wózku a w 
chwili, gdy wagonik dobiegł do końca toru, spadł do do- 
` 6: zai złębokości, chłopiec poniósł śmierć na 
ejscu. 


przy pomocy kilku obywateli. Straty właściciela kina są 
dość „znaczne. 


ROLNICY PRZY PRACY. , 

y? Świecie (c) 
Wiosenne prace w polu rozpoczęły się w całej pef- 
ni. Rolnicy obficie zasilali zboża ozime, które niestety 
dość marnie się przedstawiają, nawozowi sztucznemi. O- 
becnie zasiewa się groch, owies 1 Inne zboża jare. Po- 
nadto przygotowuje się rolę pod ziemniaki, których sū- 

dzenie niebawiem się rozpocznie. 


$pori i kulfura fizyczna 


Obecny sezon piłkarski 
(Odczyt wygłoszony przed mikrofonem Radja Poznańskiego dnia 12. 4. 1928 r) 
(Dokończenie), 


Jeżeli więc mamy wysyłać na olimpiadę reprezenta- | w najbliższej przyszłości 2 reprezentacji, które powinny 
cję nie przygotowana odpowiednio i zgóry przesądzić jej | opierać się na szkieletach Wisły, Cracovii 1 Warty za- 
los, natenczas lepiej jest nie narażać się na tak kosztowny | silanemi graczami Pogoni ewtl. Polonj. Być może. że 
wydatęk i ewtl. pieniądze na ten cel uzyskane zużyć ma | niektćrzy nie będą chcieli mych zapatrywań podzielać, 
przygotowanie do następnej olimpjady do czego miaro- , mam jednakże przekonanie, że byłoby to najlepszem roz- 
dajne czynniki winny się zabrać zawczasu I w ten sposób „, wiązaniem  poruszonego zagadnienia. Wszystkie trzy 
przez kilkoletnią zaprawę wyrobić zespół, który bez | wpierw wymienione kluby mają dobrą zaprawę, posiada- 
drżenia o jego los możemy wysłać, aby broniła godnie | ją dobre wyniki z drużynami zagranicznemi 1 dlatego 
barwy Rzeczypospolitej. trzeba to w pierwszej linji wziąć pod uwagę. Słabsze zaś 


pczycje tych zespołów trzebaby zasilić zawodnikami in- 
gim! ię ła pik, notna ie choe walng sólla w | ych drużyn któe olaa zaczą walory Tak ut 
niem się na poprzednie moje wywody, że raczej przezor- wione reprezentacje trzeba wystawić na próbę z silnemi 
ność nakazuje w tegorocznej olimpiadzie być wstrzemię- | drużynami pępka „róg po senior aa celem 
źliwym a nie narażać zawodników na niewygody i po- | "ST30? e iiaa raty me A azały na siebie iga 
rażkę, mimo najlepszych chęci naszych piłkarzy a poza- | 4 W roku gó te ZE Wars są kres pk 
tem i tak bardzo a bardzo szczupły budżet nasz olimpij- |- zypaństwowe w Katowicach, Warszawie i Lwowie I mo- 
ski na powany uszczerbek. Możnaby wprawdzie powie- 
dzieć, że choć nie zdobylibyśmy laurów, to w każdym, 
razie” wyciągnęlibyśmy pewne warunki techniczne nau- 
kowe, ale na to można Śmiało odpowiedzieć, że nauczy- 
my się znacznie więcej, jeżeli umożliwimy naszym wła- 
dzom piłkarskim skoordynowanie dobrych 2 zespołów w 
najbliższej przyszłości oraz rozegranie kilku. zawodów 
międzypaństwowych z dobremi i silnemi zespołami. Bę- 
z: to taniej i mniej ryzykowniej a w każdym razie ce- 
owiej. 


Od siebie dodam na podstawie pewnych obserwacji, 
że uwzględniając dzisiejszy poziom naszych najlepszych 
zespołów, najodpowiedniejszem byłoby zestawienie już 


žna tutaj nasze siły bardzo dobrze wykorzystać. Nie- 
stety Poznań w tych imprezach międzypaństwowych zo- 
stał pominięty, jakkolwiek właśnie Poznań wykazał wy- 
jątkową sprawność organizacyjną podczas zawodów mię- 
dzypaństwowych z Finlandją w roku 1926. Mieliśmy 
przyrzeczone gościć u siebie Szwecję lecz na skutek roz- 
lamu impreza do skutku nie doszła. Mam nadzieję, że 
Polski Związek Piłki Nożnej weźmie pod uwagę nasz 
gród na rok przyszły I urządzi conajmniej 2 imprezy pil- 
karskie podczas Powszechnej Wystawy Krajowej na ma- 
jącym stanąć na błoniach Wildeckich stadjonie. 
Kończąc moje wywody muszę kilka słów poświęcić 
kwestji piłkarstwa naszego wogóle, jakkolwiek „rzypu- 
szczać należy, że ogół naszych radjosłuchaczy będzie 


' 


mia] wyrobione zdanie o celowości tej dziedziny sportu 
jak każdego sportu wogóle dla wychowania fizycznego 
młodzieży naszej mającej zasilić nietylko kadry naszego 
wolska. lecz dla młodzieży samej, która na igrzyskach 
godziwych czerpać winna siły fizyczne dla rozwoju du- 
Cora gdyż jedno bez drugiego nie jest do pomyśle- 
nia. 

Dlatego też z tego miejsca śmiem zwrócić się do o- 
bywatelstwa naszego grodu, aby poparło wysiłki naszej 
młodzieży w kierunku rozwoju swych sił fizycznych 
przez uprawianie godziwych sportów nietylko przez to, 
że wyraża swoją zgodę na jaknajliczniejszy udział swych 
synów | córek w tych rozlicznych dziedzinach ale ponadto 
przez to, że bądź to przez bezpośrednie zetknięcie się z 
organizacjami sportowemi bądź też, że zamierzenia da- 
nych organizacji moralnie | materjalnie poprze. Bierzmy 
przykład z zagranicy w szczególności najbardziej nas 
tutaj w Wielkopolsce interesującego sasiada, Rzeszę 
Niemiecką, która w tym kierunku wykazuje olbrzymią ru- 
chliwość a która nie ogranicza się jedynie do pewnej to- 
lerancji organizacji sportowych wogóle a uprawiania 
sportu w szczególności, lecz zasila kadry sportowców 
materjałem młodym, starsi zaś popierają zamierzenia te 
przez liczny udział w orzanizacjach samych lub też przez. 
materjalne zasilenie fimduszów potrzebnych na ten cel 
lub też przez odpowiednią umiejętną propagandę. U nas 
niestety na ogół spotykamy się poza pewną grupą, która 
bezpośrednio interesuje się daną gałęzią sportu, z zupeł- 
ną abstynencją reszty społeczeństwa, która uważa sport 
wogóle za rzecz zbyteczną raczej szkodliwą 1 dlatego © 
nia wozólę mówić ani: interesować się chce. Jestto nie- 
wątpliwie wielki błąd, gdyż zadaniem dojrzałych ludzi 
jest zwrócić młodszej generacji wwagę na to, co czynić 
potrzeba, ażebyśmy stanęli na równi z innemi narodami 
we wszystkich dziedzinach życia społeczno - kulturalnego 
a cele te osięznąć się dadzą, jeżeli stworzymy zdrową 
na duchu I ciele generację. 

Społeczeństwo winno też starać się o Jaknajliczniej- 
sze tereny Sportowe dla młodzieży. Kto może, powinien 
wpłynąć na czynniki rządowe |! samorządowe, aby nie 
szczędził pracy i pieniędzy w kierunku urzeczywistnie- 
nia rychłego tej zaszczytnej misji, za spełnienie których 
błogosławić będą Ich następne generacje. 

Wprawdzie na ostatnim Zjeździe przedstawicieli Zwią- 
zku Miast Polskich w Poznaniu przedstawiono wniosek 
w Sprawie zaopatrzenia miast w tereny sportowe mające 
na celu podniesienie zdrowotności, rozwoju fizycznego 
i tężyzny moralnej z naczelnem hasłem „Im więcej bo- 
isk; tem mniej szpitali 1 więzień”, jednakże chcąc, aby 
piękne te zadania i hasła nie zostały martwym frazesem, 
trzeba pilnować. by władze: municypalne jaknajprędzej 
przystąpiły do realizacji tych planów. Istnieją również 
Miejskie i Powiatowe Komitety Wychowania Fizyczne- 
go, których zadaniem również jest dbać o realizację tych 
haseł, wiemy ale z doświadczenia, że nie zawsze i wszę- 
dzie komitety spełniają te zadania. Dlatego też nietylko 
prawem ale. obowiązkiesm jest wszystkich, którym do- 
bro naszej ojczyzny leży na sercu, dbać o to, aby odpo- 
wiednie czynniki starały się przeprowadzić w życie swo- 
łe hasło 1 palącą tę kwestję rychło urzeczywistniły. 

Nie mczę przy sposobności pominąć sprawy lokal- 
nych boisk i zwrócić uwagi na poruszuną na łamach Kur 
riera Poznańskiego przez pana Szyca kwestję boisk spor- 
towych. W artykule tym słusznie skarży się pan S 
że zamknięcie boisk 3 poważniejszych klubów, Poznań- 
skich jak Unii. Pogoni 1 Posnanji tes’ przesądzone, pierw- 
szych 2 na rzecz Powszechnej Wystawy Krajowej trze- 
ciego klubu przez odebranie mu warsztatu pracy przez 
prywatnych właścicieli. dla których widocznie znaczenie 
f ważność tel placówki nie odgrywa żadnej roll. Słusznie 
w szczególności ubolewa autor artykułu nad tem, że Toz- 
wiazanie kwesti boisk- dla tych klubów nie jest szcze- 
gólnie szczęśliwe, nietylko ze względów finansowych, ale 
i technicznych tako cieżko dostępnych dla publiczności, 
a prawie, że niedostępnych dla systematycznego treningu 
zawodników. Tutaj właśnie trzeba starać się wpłynać na 
Magistrat. aby plan swój. zmienił | wyszukał dla klubów 
tych tereny dostepniejsze. Dalej powinniśmy o tem pa- 
miętać, aby nie poprzestać na tych klubach, ale dalel 
trzeba stworzyć Jeszcze masę innych boisk I placów spor- 
towych dla całej rzeszy Innych klubów, szeregujacych 
w swoich kadrach wiele sportu łaknącej młodzieży, która 
naprawde niema gdzie pójść, ażeby dbać o rozwój sił fi- 
zycznych. Skutki są nieraz opłakane. Wystarczy spoj- 
rzeć na plantacje I peryferie miasta, gdzie spotkać można 
całe zastępy baraszkułącej się młodzieży. a co gorzej, 
z braku innych godziwych rozrywek, zaczepiaiacej spo- 
kojnych specerowiczów | kobiety. Są skutki Jeszcze 
gorsze, jak wykazuje statystyka kryminalna Ażeby temu 
poradzić i stworzyć zdrową fizycznie i moralnie genera- 
cję, trzeha dbać o to, aby udostępnić dla młodzieży na- _{ 
szej boiska ł place sportowe, na których będzie miała 
sposobności nadmiarowi swel energji dać upust, a na- 
pewno hasło „im więcej boisk, tem mniej szpitali i wię- 
zień* nie będzie frazesem. 

Ażeby dopiąć realizacji tych szczytnych zagadnień, 
koniecznem jest, ażeby wszyscy bez wyjątku do tego do- 
pomogli 
Kazimerz Żymalski, prezes P. Z. O. P. N. 


LEKKA ATLETYKA. 
Minima lekkoatletyczna P. Z. L A. na rok 1923 w mb- 
-strzostwach okręgowych 1 mistrz. Polski. ; 

PZLA dla uzyskania dyplomów w mistrzostwasch 0- 
kręgowych ustalił następujące minima na rok 1928: 

w zawodach męskich: 

Biegi: 100 m. — 11,4 sek.; 200 m. — 24 sek.; 400 m. 
— 53 sek.; 800 m. — 2 min. 6 sek.; 1500 m. — 4 min. 24 
sek.: 5000 m. — 16 min. 50 sek.; 10000 m. — 36 min. 

Płotki: 110 m. — 178 sek.; 400 m. — 63 sek. 

Sztafety: 4X100 — 47,4 sak.; 4400 — 3 min. 45 
sek. 
Skoki: wwyż — 1 m. 70 cm.; wdal — 6 m. 35 cm.; 
o tyczce — 3 m. 10 om; trójskok — 12 m. 50 cm. 

Rzuty: dyskiem — 35 mtr.; dyskiem oburącz — 
62 mtr.; oszczepem — 46 mtr.; oszczepem oburącz — 80 
mtr.: kulą — 11 mtr. 50 cm.; kulą oburącz — 21 metr.; 
młotem — 30 mtr. 

Pięciobój: 2800 pkt. . | 

W zawodach kobiecych: ; E 

Biegi: 60 m. — 8,8 sek.; 100 m. — 14,4 sek.; 200 m. 
a" 7184 wk 

otki: 80 m. — 15,4 sek. | ; 
Sztatety: 4X100 — 58 sek.; 46200 m. — 2 min. 5 


Skoki: wwyż — 1 mtr, 28 cm.; wdal — 4 m. 20 cm. 

Rzuty: dyskiem — 26 mtr.; dyskiem oburącz — 40 
mtr.; oszczepem — 25 mtr.; oszczepem oburącz — 40 
mtr.: kulą — 8 mtr.; kulą oburącz — 14 mtr. 

Pięciobój: 2800 pkt. 5 : 

Dla uzyskania tytułu mistrza Polski PZLA ustanowił 
następujące minima na rok 1928: 

W zawodach męskich: ; 

Biegi: 100 m. — 11 sek.: 200 m. — 22,8 sek.; 400 m. 
— 5) sek.: 800 m. — 1 min. 598 sek.; 1500 m. — 4 min 
8 sek.; 5000 m. — 16 min.; 10000 m. — 33 min. 20 sek. 

Plotki: 110 m. — 16,2 sek.; 400 m. — 57,6 sek. 

_ Sztafeta: 4X100 — 448 sek.; 4X400 — 3 min. 29 


sek. 

Skoki: wwyż — 1 mtr. 75 cm.; wda! 6 mtr. 70 cm.; 
o tyczce — 3 mtr. 45 cm.; trójskok — 13 mtr. 10 cm. 

Rzuty: dyskiem — 40 mtr.; dyskiem oburącz — 70 
mtr.; oszczepem — 55 mtr.; oszczepem oburącz — 85 
mtr.: młotem — 34 mtr.; kulą — 12 mtr. 60 cm.; kulą 
oburącz — 22 mtr. 60 cm. 

Pięcobój: 3 300 pkt. 

Dziesięciobój: 6300 pkt. 

W zawodach kobiecych: | 

Biegi: 60 m. — 8.2 sek.; 100 mtr. — 13,2 sek.; 200 
mtr. — 29 sek.; 800 mtr. — 2 min. 40 sek. 

Płotki: 80 m. — 14 sek. 

Sztafeta: 4X100 — 55 sek.; 4200 — 2 min. 

Skoki: wwyż — 1 m. 35 cm.; wdał — 4 m. 70 ct.. 

Rzuty: dyskiem — 30 mtr.; dyskiem oburacz — 5^ 
mtr.; oszczepem — 30 mtr.; oszczepem oburącz — 49 
mtr.: kutą — 9 mtr.: ku, oburącz — 16 mtr. 

Pieciobój: 3300 pkt. 


Str. 6. 
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„Miłość” a „sugesija” 


Naszym pięknym Czytelniczkom, oraz 
Czytelnikom płci brzydkiej, którzy mają klopo- 
ty sercowe i martwą sic Z powodu powikłań 
uczuciowych i konfliktów psychicznych, może- 
my zakomunikować niezwykła nowinę: w 
dniach najbliższych na łamach naszego „Dzien- 
nika“ drukować zaczniemy niezwykłe studium 
o miłości i sugestji, pióra znanego propagotora 
leczenia chorób psychicznych i nerwowych 
przy pomocy autosugestji dr. Radwana. 

"Autor książki niedawno wydanej pod tvtu- 
łem: „„Autosugestja”, znany ze swych wykła- 
dów i eksperymentów z dziedziny hvpnozy, 
sugestii i telepatji, poruszy w swej nowej 
książce, której druk rozpoczniemy w feljetonie 
Dziennika” ciekawe zagadnienie miłości. przv- 
czem. mówić będzie o psvchicznych metodach 
leczenia miłosnych konfliktów, i na podstawie 
bogatej literatury zagranicznej z tej dziedziny 
poda wskazówki własne i innych psycholozów. 
jak można zdobyć miłość i osiągnąć harmonię 
w.małżeństwie, a uchronić się przed cierpie- 
jiem zawodem w tej dziedzinie. 
ma 


Sprawozdaniesieldowe 


Nastrój na giełdzie dzisiejszej był naogół 
mocniejszy, jednakże obroty nie były zbyt 
wielkie w stosunku do zwyżki kursów, czem 
się tłomaczy brak odopowiedniego materjału. 

* Z pap. procentowych zwyżkowały 8% listy 
dolarowe PZK., które nabywano chetnie po 
95th --9534% (przy dewizie 8.90). Również po- 
szukiwano listy żytnie po 31.50 bez oddawców. 
4% listy zast. konwert. ziemskie oddawano po 
56%. Z pap. państw. płacono za premij. dolaro- 
we 82,—81,—82,— (za sztukę 5-dol.). j 

Z akcji bankowych mniejsze tranzakcje 
Bankiem Kwilecki-Potocki po 95,—97,— wnła- 
ceniu. 
: — Na rynku akcji handlowo-przemyslowych 
wszystkie akcie dziś notowane wpłaceniu za 
wyjatkiem Unii. Snecjalnie interesowano się 
Cegielskim. C. Hartwigiem, Herzieldem, Sp. 
Drzewną i Wytw. Chemiczną. 
| Z pap: nieoficjalnych silniejszy popyt na 
Bark Polski, który zwyżkował od 149,—150—. 


cedula urzed. sielów pieniężnej 
w Pozmamim 


Papiery procentowe: 8% dol. listy P. Z. Kred. 95% 
_do 95%% P; 4% listy zast. konw. P. 7. Kred. 56% O: 
5% poż. premiowa seria II 82—81-—82,00 P. 

Akcie bankowe: Bank Kwilecki Potocki 
9597.00 P., 
Akcie przemysłowe: Brow. Grodziskie * em. 52.00 P: 
Cegielski H I em. 50.50—52.00 P; Hartwie C. I em 44 do 
4560 P: Herzfeld-Viktorius I em. 54—55.00 P: Dr. R. 
May I em. 11400 P: Pozn. Sp. Drzewna I em. 75.00 P: 
Tri II em. 100.00 P; Unia I em. 27,00 O; Wytw. 
Chem. I=VI em. 80.00 P. 
Tendencja naogó! mocniejsza. 


_ Notowania Gieldy Thożowe! 
i Teow. w Paznamizn * Warszawie, 
wWarsząwie 


e Poznani 
16. VI 14 IV 


IM bo n. stacia załad 


i Ska I em. 


Notowano w złotych 
za 


Zyto AAR s 52 
Zyto kongr. 681J116 
Żyło konar. 6R1f11 stacia załad 
Maka żyt. 65 proc. tr. Warszawa 
Maka pszenna 60 pr. fr.Warszawa 
Pozenica.« , n - . 
Jęczmień prz. . 
. Jęczmień br.  ? 
Owies ZWI, 
Groch Wi a 
Gróch De . = . 
Rzepak . 37% 
Seradela 4 85 UW 
Jspa prenit . „. I « » . 
Maka żytnia 65°% wł. wor. stand. 
Mis żytnia pr " 
a pszenna 65% 
Ztemntaki į. s 
Ziemniaki f. 1 
Peluszka . S1, 


> 


62 


51 
47 


"zy “s’y 


c. A MLEPNO AE 
J:czmień na kaszę . . 

Ogólne usposobienie stałe. 

Uwagi: Jęczmień brow. o wadze wyższej niż stand 
„onad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie, ko- 
łorze i czystości ponad notow. 

Nowy Jark. 8,90%. 


Wrzęd. Giełda Dewiz w Warszawie 


4i 


Notowano transakcja sprzedaż kupno 

w zł za 16, 4, 14, 4, 16,4, 14,4. 16.4, 14.4. 
hankn. 

„dol. am. 8,8%, 889%, 2,91%, 8,91, 887; 8,87%, 
i funt ang, — — - — - de 
prz 
> aa 12458 — 124,89 — 124,27 — 
lolandja — 359,50 — 88040 — 368,60 
Londyn — 43,537 48,13%, 43,616 - 48,64 13,428 43,43 
Nowy Jork 300 (890 8582 8,92 888 KBX 
Paryż — 3,1 3511, 35,20 35,70 3562 35,03 
Praga ==  26,41', 26,41), 2648 26,48 26,5 26.35 
Szwajcarja 171,84 171,84 172,27 172,27 171,41 171,41 
Sztokhólm — 8950 — MOIN  — 233,90 
Wiedeń = 125,43 125,41 125,74 140,72 125,12 12519 
Włochy — 47,07, 47,7%, 41,70 44,19, 46,95, 46,941, 
Kopenhaga — - — z — | 


16. 4. 14. 4. 


Państw. papiery wartościowe 


Sy, p. konwers, kolej, — =— — m — 

8*/, pożyczka dułarowa = == — 61,25—80 80,25 - 81,75 

6%/, pożyczka dolarowa — — — 85,25 - 85,15 = 
67,00 


5%, pożyczka konwersyjna = == 56,75 -67 
S pożyczka kunwérsyjna kol. — = 
10%, pożyczka kolejowa == — 103—104 103=104 


| gram złota = — — = — = 


AODAANEBEEE | 


Dnia 17. 4. 1928 r. 


$traszna katastrofa tramwajowa 


w Berlinie 


Trzy wagony wypełnione publicznością wyko 'eiły się. — Cztery osoby zabite, 40 rannych. 


— Przyczyną 


Berlin, (tel. wł.) W niedzielę wydarzy!o 
się w Berlinie katastrofalne w swych skutkach 
wykolejenie się tramwaju elektrycznego. 

Około 10 godz. wieczorem tramwaj elek- 
tryczny złożony z 3 wagonów, wypełnionych 
szczelnie ludźmi, jadąc ulica Renbahnstr. z nie- 
zwykłą szybkością, na skręcie wykoleił się. 

Wagony z niezwykła siłą wyrzucone Z 
palę przewróciły się, grzebiąc pod soba ładą- 
cych. 


katastrofy, zbyt szybka jazda motorniczego. 


Skutki wykolejenia były straszne. Z pod 
gruzów rozbitych wagonów wydobyto 4 zabi- 
tych i 40 rannych. 


Przeprowadzone śledztwo natychmiastowe 
ustalito, że hamulec i motor były w stanie nie- 
uszkodzonym i winę katastrofy ponosi wy- 


łącznie motorniczy za zbyt szybką jazdę. 
——— rzez 


|ozzzzzzzz o 


$port 


TURNIÓJ WALK ZAPAŚNICZYCH W WAR- 
SZAWI6. 


Ulegając życzeniom licznych naszych Czytelni- 
ków tak miejscowych jak i zamiejscowych. intere- 
sułących się żywo turniejem walk zapaśniczych w 
Warszawie z udziałem b. dwukrotnego mistrza 
świata  Stanisława-Sbyszka  Cyganiewicza 
z dniem dzisiejszym podawać będziemy codziennie 
wyniki walk. 

W 6 dniu turnieju: Aksjomow zwycięża Boro- 
wego w 20 min. w przerzucie przez głowe (walka 
franc.), Walka francuska: Hóhzer — Zb. Cyganie- 
wicz pozostała nie rozstrzygnięta. W walce wolno- 
amerykańskiei Szczerbiński (siostrzeniec Cyganie- 
wicza) zwycicża już w 4 min. Michelsona, oraz mu- 
rzyn Siki — Polisa w 16 min. Do turnieju zgłosiła 
się Czarna Maska. która ma walczyć z Cyganiewi- 
czem o brylantowv pas Cyganiewicza. 

7 dniu: Hólczer zwycięża Szczęsnego w 
w 4 min.. Czarna Maska — Swatona po 2 min. walki, 
W walce amerykańskiej: Zbyszko Cyganiewicż 
zwycięża w 14 min. Aksiomowa. w rozstrzygającej 
amerykańskiej Szczerbiński uleza Siktemu po 


min. walki, przyczem  omdlałego wyniesiono 
z areny. 
PRZEGLĄD NIEDZIFI. NYCH ZAWODÓW 
W POZNANIU. 


W dalszym ciagu rozgrywek o mistrzostwo A- 
klasy najwiecej zainteresowania budzi'o spotkanie 
klasy najwięcej zainteresowania budziło spotkanie 
Warty I. B. z Ostrovią. Wczorajsze spotkanie mia- 
ło rozstrzygnać o dalszem prowadzeniu w tablicy: 
Warta czy Ostrovia! ; Wynik zadecydował na ko- 
rzyść Ostrovii, która zdobywszy w I. połowie bram- 
ke z rzutu karnego. potrafiła rezultat utrzymać do 
końca zawodów. Równa ilością punktów lecz lep- 
szym stosunkiem bramek kroczy obecnie Ostrovia 
na czele tabeli. Pogoń grata na własnem boisku 
z H. C. P. Zwycięstwo odniosione w stosunku 2 :0 
(2:0) zapewniło jej uplasowanie się na trzeciem 
miejscn. Jako całość Pogoń była lepsza i zasłuże- 
nie zwyciężyła. Bramki zdobyli: Pawlak i Zachciał. 
Nadmienić jeszcze należy, że był to ostatni mecz 
Pogoni na dotychczasowym boisku. Magistrat bo- 
wiem m. Poznania interpretujac na swój sposó 
powzięła uchwałę na Zjedzie Związku Mast w Po- 
zmaniu: „jm więcej boisk. tem mniej szpitali i wię- 
zień*. Odbiera drugemu zastużonemu klubowi spor- 
towemu boisko, skazując go odtąd na marną wege- 
tacie. Roboty magistrackie musiały już być tak 
„Dilne*, że rozpoczetó je piątek. skutkiem czego 
zawody rozegrano na boisku skróconem. 

Sparta wywalczyła sobie dwa punkty na Olim- 
pi, zwycieżając w stosunku 1:0. przyczem zwY- 
cięzcy mieli przyzniałajaca przewage przez cały 
czas zawodów. a tylko dzieki niezdecydowanemu 
pod bramka atakowi zadowolić się musieli tak sła- 
bym wynikiem. Olimpia ma dobra obrone i nie- 
ztego bramkarza. jako całość iednak jest bardzo hā- 
łaśliwa. Zawody skropulatnie prowadził prof. Obst. 
Druga Drużyna prowincionalna. która wczoraj za- 
triumfowała w Poznaniu była znieźnieńska „Stella“. 
która na boisku Sokoła pobiła Posnanie 3:2. 

Do przerwy wynik brzmiał 1:1, przyczem dla 
Posnanii z karnego strzelił bramke Chmielewski. 
który jest dobrym nabytkiem w ataku Posnanii. dla 
Stelli zaś Janik. Po panzie gra zamienia sie w tvDo- 
wa walke o punkty. Brutalności. wyróżnia sie Stel- 
la. która w krótkich odstenach czasu utrąca 2 griczv 
Posn.: Piekarczyka i Walenciaka i w tym czasie 
zdobywa dalsze dwie bramxi. Posn. przesuwa Stem- 
plewskiego do ataku, uz 7skuie druga bramke przez 
Chmielewskiesvo. na wyrównania iednzk nie starczv 
inż czasu. P. Baranowski nie powinien byt dopuścić 
do tak ostrej gry. 

Unia wyiecrała do Jarocina i ze snotuania z 
Wiktorii wvwiozła 2 cenne punkty. knutkiem czern 


uplacowała się na środkowem mie'sc1 w tabeli, ma- 
jac 2 gry zaledwie za sobą. 
Lesi: nie zawodowała. 
Naibliższa niedziela przyniesie 7tów cały szereg 
ciekawych spoikań: Warta "ościć 'edzie u siebie 
Stellę o «odz. 15.30; H. C. P. spotka sie na własnem 
boisk o godz. 11.30 ze stojąca na ostatnie mmiajse" 
Wiktorią z Jarocina: Unja gra « Logja o godz. 11. 
wreszcie Pogoń mieć bedzie za przeciwka Olimnię, 
o ile sprawa Olimpii n`- "ostanie do tego czasu osta- 
tecznie załatwiona, to” «X tego spzawiedliwość wy- 
maga. Ostrovia gość  "ędzie u s'ebie Posnanię. 
Mecz hokejowy: P. T. B, — K, L. P. 4:3 (1:2). 
W ślady za niedawno utworzona Le<hja wstąpi- 
ty dalsze dwa miejscowe kluby hokejowe, rozzr”wa- 
jąc wczoraj w S. Domingo zawody towarzyskie. Po 
ciężkiej walce zwyciężyło P. H. H. starego swego 
rywala w stosunku 4:3. 
Lechła bije Venetle 2:1 (0:1). Lechia wyjecha- 
ła do Ostrowa, gdzie udato się jej zruwanżówać Ve- 
neti za poniesiona w Poznaniu porażkę. Bramki 
zdobyli: Paczkowski II i Polcyn, dla Venetji: Tu- 
rowski. 
Zawody lekko-atle'yczne na boisku Warty. 
Trzy imprezy lekkoatletyczne odbyły sie wczo- 
raj równocześnie na boisku Warty. W Trójboju 
drużynowym o nagr. wędrowna K. S. Polonia — 
Główna (bieg 800 m. skok w wyż i oszczep) na trzy 
zespoy, biorące udział, zeszłoroczn” zwycięzca 
A. Z. S. i wczoraj załał pierwsze miejsce z 45 nkt.; 
2) Wart” 63 pkt.; 3) Polonia-Główna 103 pkt. Zwv- 
cięstwo A. Z, S. jest sygnałem, że A. Z. S. w tym ro- 
ku poważna odegra role na terenie miejscowej lek- 
kiej atletyki. zarówno w konkwrencjł pań, fak i pa- 
nów. W zawodach chłopców do lat 18 zwyciężyła 
Warta 50'pkt. przed Stow. Młodz. Polskiej (17 pkt.). 
wreszcie w zawodach wewn. pań (młodzierek) wy- 
niki nie były szczególne z powodu przejmmiacego 
Paa Wyróżniła się jedynie Krółkówna w biegach 
i dysku. 
Wyniki w niedzielnych zawodach figowych. 
Łódź. Warta — Turvśc! 3:1 (2:0). Braniki strzelili" 
Rochowicz 2 i Przybysz, dla Turystów — Frankus. Szcze- 
góły zasmodów po amy w iednym z najbliższ. ntmerów 
Warszawa. Legia — Pogoń (Lwów) 7:0 (3:0). Po- 
goń bez Kuchara i Deutschmanna, J egia w koimlecie. Po- 
goń zawiodła na całej linii. jedyni» Bacz i dr. Garbiof 
stanęli na wysokości zadania. Winę tak wysokłej klęski 
ponosi przedewszystkiem bramkarz. Bramki str 
Łańko, Ciszewski po 2: Amirowicz, Nawrot. Wypiiewski 
po 1. Sędzia p. Rettig z Łodzi. 
Toruń: Wisła — T, K. S. 7:2 (5:2). Świetna gra Wi- 
sty, która za wyjatkiem pierwszych 30 min. miała zdecy- 
dowaną przewagę przez cały cza' gTV. Bramki zdobyli: 
Czułak 2, Adamek 2, Balcer, Rejman f. i Reiman MI, dla 
K. S.: Cieszyński i Suchocki. Sedziował p. Nawrocki 
z Poznania. 
Król. Huta. Polonia — Ruch 2:1 (2:1). Polonia zı- 
służenie wygrała, była zwłaszcza technicznie lepsza dru- 
żyną. Bramki zdobyli: Seichter t Emchowicz, dla Ruchu: 
Spruss. Sędzia p. Brzeziński z Poznania. í 
Lwów. t. F.C. — Czarni 3:2 (1:0). Czarni niezasłu- 
żenie przegrali, byli zupełnie równorzędny” przeciwni- 
kiem. Przegrali dzięki źle zastosowanej takt. która prze- 
ciwnik umiał wykorzystać. F. C, zdobył bramki z wol- 
nego (2) i karnego jedna przez Qeislera i Kozoka, dla 
"kod Ostrowski i Sowka. Sędzia p. Korngold z Kra- 
owa. 
Kraków: Cracovia — Śląsk 2:1 (2:1), Cracovia mia- 
ła duża przeware. zwł. po panzie, nie umiała lej iednak 
wykorzystać. (intel strzelił bramkę z karnego, i Rusi- 
nek dla Cracovii. dla Śląska — Spruss. Sędziował p. Han- 


ke z Łodzi. © 
Wyniki zawodów krałowych. : 
Krskćw. Cracivia I b — R. K. S. tegia 2:1. 
Łódź, Ł. T.S. Q. — P. T. C. 8:2: Hakoah — Union 
Turyści II — Widzew 1:0: 
EKSID =W KETEL 


Górny Śl. 07 Siemianowice — Orzet (Wełnowiec) 
3:1: Diana — Policviny K S. 45: 06 Mysłowice — Za: 
Nanrzśq (T ininy) — Iskra (Siemianowice) 4:2 
Wyniki zawodów zaerznicznych, 

Relgia — Francia 3:2 (2:0). 

„ Niemcy — Szwalłcari» 3:2 (1:0). 

Hertha — Tennis Rorussła 4:0. Decydujące 
zawady 1 mistrzostwa okregu. 


1:0: Orkan — Sokół 2:0; 


łęże 05 3:2: 


O EEE 
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Narewamia zafe5a 

Warszawa, 14. 4. (PAT.) Londvn zł. za 1 
f. szt. 43.52: Zurych za 100 zł. 58.20: Rerlin za 
100 zł, 46.475—46.875. wwnłatv na Warszawe 
46.725—46.075, na Katowice i Poznań tak samo: 
Gdańsk za 100 zł. 57.38—57.53. tel. wynłatv na 
Warszawe 57.47—57.52; Wiedeń czeki 79.52 do 
79,80: Praga za 100 zł 378,525. 


Nofowamia oteru 
płodów rełniczwch w Berlinie 
Berlin, 16 kwietnia 1928. Gofzina 1.30. 


Zboża naslona oleiste za 1000 ke reszta za 100 ko. 
Iezenica marchijska = «= «= ~s =e — m 26 *— 70 
wrzesień — — == >— == = — — 27510 
maj = = — ——m—>— — am a 282.25 
lipiec =- | Z m Á Á 293.00 
Tendencia bardzo mocna 
yte matehiiskie — = = — = =- = 279 — 282 
wrzesień — — == =. == me mm ms — 251,75 
lipiec — = = — — — = - 215,50 
maj == — — = á- m. zm mm ma = 295,3: 
Tendencja mocna 
ięczmień fary = — — = = = m m — 250,00—2+8,0 . 


= = waw mw a m A mm 000,00-—000, C1 


Jęczmień ozimy , 
—  — _ 000,00—000,0 


ięczmień pastewny kraiowy 
lendencja mocniejsza 


Jwies marchiiski =- — -= = «= =e m = 259 —265 
paździemik — — — — — = — — 000,0 
lipiec — mh m m m m mm 000,10 
matzec ~ = = — — = mm ma = 000.00 
Tendencja mocna 
Kukurydza toco Hamburg = = — — — 000—00! 
Kukurydza loco Berlin == — = — == == 240— 242 
M;ka pszenna == — == => — — mm — — 33,25 —. 6 / 
Mąka żytnia + =e «= = =e — — >— m =— 37.0) - 39, U 
Ospa pszenna = — — m — = — — —. 17, 0-14,/5 
Ọsa żytnia === am me me so mm e A ma m 17.50—19,70 


Pzenak — „ „m m | | m "m nn, A 
Groch vikt, == «= == — — me m mm me e 47—F8 
Croch polny= = — == =m =e =e m m > 25—27 
Prlnszka — — Å- m 24— 2,51 
Róh polny === = = — m ~ — 23—24 
Wyka — — m =e m z m m m m m m 24— %6 
łubin niebieski =- == — — — — == mme me 14— 14,75 
tabin żółty — — == — =e — m — —— 15—15,80 
Seradela NOWA <= = = — me a m mm mm  2400—2800 
Makuchv rzepakowe =- = == «= == == >» 19,60 - 19,/0 
Makuchy Iniane — == — == == - - — 15,00— 24.2 
Wytłoki suche == == — == „=: «m == m— >— 380- 4,11 
Śrut seja — — == == = — = == = = 217) 22,20 
Płatki ziemn. — — — = == —=—=—m=—>=— 2709) 7% 
Ziemniaki jad. bb ====—=—>=—— 2.90 — 3.1: 
Ziemniaki tad. czerwone == == — — == «e 300 - 320 
Ziemniaki isdalne żółfe == = — m— «= =— 3,30 — 3,6) 
Ziemniaki przemys = == — — =— m = 0,Uu= 0:0 


Ogólna tendencja 


ka.uwamia zhboFowe 


Chicago, 14 IV 1928 r. — zamknięcie, pszenica: 
tendencja sina; maj — 154—154%; lipiec — 153% do 
153%; wrzesień — 150%—151; kukurydza: tendencja 
sina; maj — 101%; lipiec — 1044; wrzesień — 105'/8; 
owies: tendencja silna; maj — 58%; lipiec — 52%; 
wrzesień — 47/8; żyto: tendencja silna; maj — 127/4— 
128; lipiec — 122%; wrzesień — 117%. 


Chicago, 14 IV. 1928 r. pszenica nr. 2. Hardozima 
jara nr. 2. — 155%; mieszana nr. 2. — 157; kukurydza ż. 
ur. 2. — 106; owies biały nr. 2. — 65; żyto nr. 2. — 128; 
jęczmień malting — 95—101. 


Nowy York, 14. IV. 1928. pszenica Manitoba nr. 
t. — 180; czerw. ozima jara nr. 2 — 194'/s; Hard ozima 
jara nr. 2. — 171%; kukurydza n z now zbiorów — 
114/s; żyto nr. 2, Ford N. Jork — 103%; jęczmień malting 
— 107; maka spreang — 675—700; frachty do Anglii 1/6- 
2/3; na kontynent 9-10. 


mm 


żelifi:. 


str. 6. 


Zmiany w dyplomacji francuskiej 


Według informacyj „Matin'a'  dotychcza* 
sowy ambasador francuski w Turcji Daeschneff 
przechodzi w stan spoczynku. Jako następcę 
wymieniaja dotychczasowego posła akredyto- 
wanego pfzy rządzie austrjackim hr. de Cham- 
brun. Do Wiednia natomiast ma przyjść hr. 
Clauzel. (i. £.) 


W POSFLSTWIE POLSKIEM W RZYMIE. 


Obiad na cześć Mussoliniego. 

Rzym. PAT. Odbył się w poselstwie pol- 
$kiem przy Kwirynale uroczysty cbiad na cześć 
włoskiego premiera. Ze strony włoskiej w 0- 
biedzie wzieli udział: premier Mussolini, min. 
Sprawiedl. Rocko. mn. skarbu Vòlni, min. oświa 
ty i szereg innych wybitnych osób ze świata 
politycznego. Ze strony Polski byli obecni: mi- 
nister Zaleski wraz z małżonka, poseł Knoll i 
personel poselstwa z paniami. Po obiedzie od- 
był się raut dla korpusu dynlomatycznewo, 
który zgromadził około 200 osób w salonach 
poselstwa. W raucie oprócz członków korpusu 
dyplomatycznego wzięli udział liczni senatoro- 
wie i deputowani, wyższe władze faszystów- 
skie, szereg dam dworu. oraz wybitniejsi dzien- 
nikarze włoscy i zagraniczni. 


Ake « 16. 4. 14. 4 
Rank Polski =- — — 151,75 151—154,73 
Rank Dyskontowy === 129 129 
Rank Handlowy — == 123 123 
Rank Zachodni — 38,50 37,50 — 38 
Rank Zw. Spółek Zarob, -- var 
3ank Tow. Spółdz, «== = O 
Starachowice «= — = 65—65,50 - 65,25 65 —65,50 
Chodorów = == — = 
Michałów —- a — — 
W. T.F. Cukru = == 71 
dirlej — == — — am 57,75 57—57,28 
razy — = m m Å — oz 
.T. K. Węgiel = 
Cegielski — a 49,50 -4y,/5 = 
Fitzner ddd) — — 
Modrzejów == = =  48—48,22—47,75 47,75—45,%0 
Norblin <= =e — — 197 q 
Ortwejn = == — >» — = 
Ostrowieckie = me ~us 106—1/5 106 - 107,50 
Rudzki == == == — 56 55 
Ursus — m Á—_ 11,25-11,1 1t 
Zawiercie = == == — 32 31,25 -31,50 
Żyrardów = == == == — Ais 
Haberbusz «= = = 182,50 181 
Spies — — == —=— 162,50 162,50 
Spirytus — a — — ść 
W. T. Żegluga — — — 31 
Młynotwómia = === - AF 
Borkowski = — = 19,25 Š 
Rom — = = — = - — 
Zieleniewski — — =» — va 
Sita | Światło == = „ mm 
Majewski | = = = sm = m 
Chodorów adw a = = 
Grodzisk — = = — — T a 
Elektr. w Dąbr. — = 74-75 — 
Parowozy — — — =» 40 — 42 > 
Bank Przem. Lwów. —_ "107 
Bank Powsz. Kredyt =~ — 
Chodorów = — — Z pam 
Sole Potas, — — — 25 — 
nam- PE 


Kursy arbiirażowe walit 


któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oficjalna 
ani w obrotacu międzybankowych. 


|  ——— www w A 


Asb'iraż Na 
Łtttych | Londyn 
i 
Belgrad — — = — — — 13,71 15,79 
Budapeszt — = — = — 155,99 155,48 
bukareszt = = = == — 5,46 5,00 
Osio == = = = — 237,41 287,75 
Helsingtors = == == me — 22,49 22,48 
Konstantynopol = == == — 4,02 4,60 
Kopenhaga — = = = — 238,08 238,85 
solja = — = = — — 6,42 6,44 


Orlentacyine Kursy arbitrażowe wedlug międzybane 
kowego kursu Berlina Rewel 239.29, Kowno 88.38, Ryga 


172.29, 
zz zem 


Urzędowe kursa dewiz w Berlinie 


14. 4. 14 4. 
Helsingfors — 10,53 Warszawa =» = 46,925 
Wiedeń — — 5R,8/ Gdańsk =— 81,68 
Jaga — — — 12,394 Buk reszt » == 2626 
Budapeszt == 73,0/ Tokio — = — 2,091 
Sofja „=== 3,023 Riode Janeito— 0,5055 
Amsterdam ~= 168,6- lugostawja = 1,367 
Oslo —- =- = 11184 Pol a =» 18,02 
Kopenhaga — 112,3 Kanada ~= ==» 4,185 
Sztokholm = 112,54 Kait = = = 20,958 
Londyn — — 20,4 +1 Reval — = 112,4) 
Buenos Aires = 1.790 Ateny — — — 5,516 
Nowy Jork = 4,154 Konstantynopol 2,147 
Bruksela — — 58.48 Katowice — = 46,925 
Kowno = — 41,74 Poznań —— 46,925 
Paryż — = = 16,475 Ryga — = — 81,07 
Zurych = = 50,65 Uruguaj = — 4,329 
Madryt — — 70,45 Rzym - = 22,09 


Dewizy nadal w ġtiarowaniu, gulden nieco lżejszy. 


iarsowica Miejska 


Urzędowe sprawozdanie targòwe Komisji Notowania Cen 
z dnia I. 4 1928 i 
Spędzono: 80 szt. bydła — «188 szt. śwń — 232 
cłeląt — 40 szt. owiec — 305 szt. prosiąt. kazem 1245 
i. Brdo: 
A. Woly: 
BR. Cielefa: 
a) naiprzedniejszego opasu (Doppellendery)  — 
b) najprzedniejsze cielęta tuczne — — — — 170 
c) średnio tuczone cielęta 1 najpizedn. ssaki 150— 160 
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki — — 130—14 
e) liche ssak! j 
Seimis 
a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi = 
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wag! 192—194 
c) pełnomięs'ste od 100 do 120 ky żywej wag! 186—190 


iw. 


d) pelnomięsiste od 80 do lUO ky żywej wazi 176—182 
e) mięsiste swinie ponad 4Okę — — — — 168—172 
f) maciory « późne kastraty — — — — — lbu- 160 


Prosięta za parę 35 do 5 zł. 
Przebieg targu ożywiony, 


dla rolniciwa 


Mniej więcej przed rokiem sprawa rejestro- 
„dego zastawu dla rolnictwa weszła na porzą- 
(dek dzienny liczących potrzeb Życia gospo- 
darczego i w tym czasie zaznajomiliśmy CZy- 
telników „Dziennika“ ze stanem tej kwestji w 
niektórych państwach europejskich obecnie 
i-przed wojną. 

Rozporządzenie Prezydenta z dn. 22 marca 
(Dz, Ust. R. Pol. Nr. 38 z d. 26 ub. m. poz. 360) 
wprowadza w życie zasady zastawu rolniczego 
w Polsce. Wobec braku taniego kredytu w od- 
powiedniej ilości w naszym kraju rolnicy byli 
zmuszeni wyprzedawać duże ilości swoich pło- 
dów rolnych w okresie żniwnym lub wkrótce po 
ukończeniu tychże; przez co podaż przekraczała 
często wewnętrzne zapotrzebowanie i wobec 
zamkniętych rynków zagranicznych następowa- 
ła zbyt silna obniżka cen płodów rolniczych ze 
szkodą dla rolników, sytuowanych słabo pod 
względem finansowym. Tem trzeba sobie nie- 
raz wytłumaczyć dużą różnicę cen na zboża je- 
sienią i wiosną każdego roku gospodarczego, 
lecz wówczas ze zwyżki tej w większości wy- 
padków korzystał kapitał spekulacyjny. 

Uruchomienie kredytu zastawniczego w du- 
żych rozmiarach, do czego muszą być prze- 
znaczone duże kapitały ruchome, spowoduje 
większą równowazę pomiędzy podażą i popy- 
tem na jesieni każdego roku i wpłynie na mniej- 
sze wahania cen na zboże i inne płody rolnicze 
w ciągu roku, co leży we właściwie pojętym in- 
teresie rolników i spożywców. 

Art. l-szy „Rozporządzenia* mówi, że na 
produktach rolnictwa i przemysłu rolnego można 
ustanowić rejestrowe prawo zastawu stosownie 
do przepisów niniejszego rozporządzenia. 

Art. 2-gi określa, iż „zastawiać mogą jedy- 
nie osoby fizyczne I prawne, prowadzące gospo- 
darstwa rolne lub przedsiębiorstwa przemysło- 
wo-rolniczę, Za przedsiębiorstwa przemysło- 
wo-rolnicze uważa się w rozumieniu niniejszego 
rozporządzenia „przedsiębiorstwa przerabiające 
przeważnie produkty własnego gospodarstwa 
rolnego". 

Jeżeli art. 2-gi będzie ściśle interpretowany, 
to w takim razie spółki lub spółdz. wytwórcze 
w zakresie produkcji masła, sera, bekonów i in- 
nych nie mogły by korzystać z kredytu zastaw- 
niczego, a przecież tylko przez spółdzielnie 
mniejsza własność rolna może korzystać w szer- 
szym zakresie z dobrodziejstw tej nowej formy 
tredytów. Ten artykuł wymaga jeszcze ko- 

mentarzy. 
— + Art. 3-ci mówi, że zastawiać można jedynie 
na rzecz państwowych instytucji kredytowych, 
komunalnych kas oszczędności, gminnych kas 
pożyczkowo - oszczędnościowych, „spółdzielni 
kredytowych oraz innych instytucji kredyto- 
wych, które oznaczy minister skarbu. 

Przedmiotem rejestrowanego zastawu rolni- 
czego według art. 5-go mogą być wyłącznie sta- 
owiące własność zastawcy produkty rolnictwa 
i przemysłu rolnego, o ile w myśl obowiązują- 
cych ustaw nie stanowią one nieruchomości 
(przynależności nieruchomości z natury, ustawy 
lub przeznaczenia). 

-Następne artykuły „Rozporządzenia“ trak- 
tfują o formie zawarcia umowy zastawniczej 
i o obowiązku rejestracji, której prowadzenie w 
osobnych dla każdego gospodarstwa rolnego re- 
jestrach powierza się sądom powiatowym (po- 


Art. 8-y mówi, że przedmiot rejestrowego 
zastawu rolniczego pozostaje w posiadaniu za- 


stawcy. 

Dalsze artykuły „Rozporządzenia* dotyczą 
zasad zabezpieczenia zastawu, odstąpienia pra- 
wa zastawu oraz o karach za zniszczenie 
z” usunięcie przedmiotu zastawu (art. 

Art. 23-ci zaznacza, że „Rozporządzenie“ 
wchodzi w życie w 3 miesiące od dnia następ- 
nego po ogłoszeniu | obowiązuje na całym ob- 
szarze Rzeczypospolitej Polskiej. 

Ogólnie biorąc przepisy te są podobne do 
tych co obowiązują w prawodawstwie fran- 


iem. 

Ogół rolniczy przyjmuje z uznaniem po- 
wyższe rozporządzenie o rejestrowym zastawie 
rolniczym, oby tylko znalazły się dostateczne 
środki finansowe na jego wprowadzenie w wy- 
konanie. N. 


X a a 


Wiademości urzędowe 


REGULACJA DŁUGÓW PRZEDWOJENNYCH 

Według „Narodnich Listów“ Polska za- 
propnowała państwom sukcesyjnym uregulo- 
wanie długów przedwojennych w czasie naj- 
bliższej konferencji w Rzymie. Według projek- 
tu polskiego przytoczonego przez „Narodni Li- 
sty“ złota renta byłaby zamortyzowaną w 0- 
kresie 40 lat przy zwaloryzowaniu tej renty do 
70% wartości nominanlnej. Stopa procentowa 
określonąby została w wysokości 5 proc. Zda- 
niem tej gazety oprócz Austrji wszystkie pań- 
Ses aarp przechylą się do propozycji 

olski. 


Z DNIEM 30 B. M. PRZESTAJĄ BYĆ WAŻNE CZE- 
. KI P. K. 0. DAWNEGO TYPU. 

Ministerstwo Skarbu komunikuje: P. K. O. wpro- 
wadziła z początkiem r. b. nowy typ czeków kaso- 
wych i przekazowych. Termin przyjmowania w 
kasach P. K. O. czeków dawnego typu ubiega w dniu 
30 b. m. i nie zostanie przedłużony. Do tego czasu 
winni przeto właściciele rachunków czekowych w 
P. K O. zaopatrzyć się w czeki nowego wzoru. 


Zycie 


Dra 17. 4. 19289 __ 


Rejesirowy zastaw Komunikaty Targu Poznańskiego 


Oficjalny udział Czechosłowacji. 

Na tegoroczny Międzynarodowy Targ w 
Poznaniu przybywa oficjalna wycieczka z Cze- 
chosłowacji. Oficjalnie reprezentowana będz'e 
mianowicie: Czeska Rada Rękodzielnicza craz 
sfery rządowe Z ramienia Czeskiej Ralv Rç- 
kodzielniczej wezmą udział w Targach Poznań- 
skich pp. Jan Slawicek, wiceprezydent Sejmu 
a zarazem wiceprezes Rady kękodzielniczej J. 
Laub, wiceprezes wydziału landłcwego tejże 
Rady oraz p. Dworak, radca min:sterjalny. Pv- 
zatem spodziewany jest przyjazd szeregu kup- 
ców i przemysłowców z Czeczosłowacji. 


Udzłał Bułgarii. 


„ Bułgarsk* koła przemysłowo-handlowe 
okazują szcz lie zainteresowanie Targiem 
Poznańskim. jiuk dowiadujemy się, na tego- 
roczne Mie 'zynarodowe Targi w Poznaniu 
przybywa większa wycieczka bułgarskich prze- 
mysłowców i kupców. Wszystkie organizacje 
hardlowo-gospodarcze jak np izby Przemysło- 


wo-Handlowe, weszły już w bezpośrednią acz- 
ność z Targami i okazały pełna gotowość ku z2- 
cieśnieniu stosunków z polskim przemysłowcem 
i kupcem. O zainteresowaniu opinii bułgarskiej 
Targami Poznańskiemi świadczy pozatem i ten 
fakt, że prasa bułgarska nadzwyczaj przychy|- 


nie ocenia działalność i rozwój Targów w Po- 
znaniu. W ostatnim czasie dzienniki w Sofji za- 
mieściły szereg pochlebnych artykułów o tego- 
rocznym Międzynarodowym Targu w Poznaniu. 
Charakterystyczne jest dla propagandy Targów 
w Poznaniu w Bulgarii to, że np. w Sofji na 
głównym rynku wyświetlana jest stale reklama 


Targów. 
Udział Grecii. 


Jak już donosiliśmy, Grecja w tegorocznym 
Targu w Poznaniu bierze bardzo żywy udział 
f wystawiać będzie eksponaty swoje w osobnym 
pawilonie greckim na Targach. Pozatem n° 
Targi przybędzie stosunkowo liczna wyciecz' 
przemysłowców i. kupców greckich, składaie 
się z około 30 osób. Wycieczka ta przybędzi: 
do Poznania w dniu 30 kwietnia, przyczem jc- 
dnocześnie zwiedzi ważniejsze ośrodki gospo- 
darcze i kulturalne w Polsce. 


W ostatnim czasie dalszy udział w Targach 
zgłosiły takie reprezentacje jak: Państwowy In 
cłytut Koryntkowy z Aten oraz Tow. Ake. wy- 
stępujące w Atenach pod firma: Societe Helle- 
nique des Vine ét spiritueux. Z ramienia tego 
towarzystwa przybędzie na Targi przedstawi- 
ziel generalny na Centralna Europe dymfsiono- 
wany admirał floty greckiej p. K. Melamose. 


Dodatek majatskowu 


W min. skarbu przygotowuje się projekt re- 
formy podatku majątkowego. Reforma ta skła- 
dać się ma z 2 ustaw. Pierwsza ustawa będzie 
nowelą do ustawy o podatku majątkowym. Prze- 
widuje się obniżenie ogólnego kontyngentu po- 
datku przy wprowadzeniu także uprawnień dla 
ministra skarbu do udzielania ule podatkowych. 
Nowela ta ma na celu stworzenie warunków, 
któreby umożliwiły rządowi Hkwidacię zaległo- 
ści podatku majątkowego. Jednocześnie jednak 
opracowuje się drugi projekt ustawy o stałym 
małątku podatkowym. W myśl! tego projektu 
podatek ten ma być pobierany od 1-go stycz- 
nia 1929. Wymiar podatku uskuteczniany bę- 
dzie na podstawie szacunku majątków, doko- 
nywanego co 3 lata. Kapitał zagraniczny, wpły- 
wający w formie pożyczek do kraju, zwalnia 
się od podatku. Również mają być zwolnione 


do osobistego użytku płatników, do wysokości 
10 000 złotych. 

Minimum majątku, podpadającego podatko- 
wi wynosić ma 6.000 złotych. Do majątku nie- 
przekraczającego 15 tysięcy złotych, stawka 
podatkowa wynosić ma 4 pro mille. Szacować 
majątek i wymierzać podatek będą urzędy skar- 
bowe. Płatnicy w myśl projektu nie są zobo- 
wiązami składać zeznań. Obowiązek ten ciążyć 
ma na płatniku tylko wtedy, gdy go władza do 
tego wezwie. Natomiast wprowadza się, celem 
zachęcenia do dobrowolnego składania zeznań. 
przywileje płatników, którzy tego dopetnili. Mi- 
nister skarbu upoważniony jest do przyznawa- 
nia płatnikom ulg w płaceniu podatku oraz do 
umarzania zaległości nieściągalnych. 


Według obliczeń min. skarbu podatek ma 


urządzenia domowe i inne przedmioty, służące ! przynieść ponad 70.000.000 złotych rocznie. 


Rozporządzenie Prezudenta Rzplitej 


z dnia 22-go marca 1928 r. 
uzupełnłające postanowienia rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 
1926 r. o zabezpleczeniu podaży przedmiotów powszechnego użytku. 


Na podstawie art. 44 ust. 6 Konstytucji i usta- 
wy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o upoważnieniu Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej do wydawania rozpo- 
rządzeń z mocą ustawy (Dz. U. R. P. Nr. 78, poz. 
443) postanawiam co nastepuje: 

Art. 1. Art. 1 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 r. o za- 
bezpieczenin podaży nrzedmiotów powszednie- 
go użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527) otrzy- 
muje brzmienie następujące: 

„Celem zaopatrzenia rynku wewnętrznego 
w przedmioty powszedniego użytku, tudzież za- 
pobiegania i przeciwdziałania zwyżce cen na te 
przedmioty. upoważnia się Ministra Spraw We- 
wnętrznych. aby po wysłuchaniu opinii czynni- 
ków fachowvch i w porozumieniu z Ministrami: 


Skarbu, Przemysłu i Handlu, Rolnictwa oraz Ro- 
bót Publicznych regulował: 

a) przemiał zbóż chlebowych i wypiek; 

b) ceny przetworów zbóż chlebowych, mię- 
sa i jego przetworów, odzieży, obuwia, nafty 
węgla. żelaza i cegły, w szczególności przez Wy- 
znaczanie cen tych artykułów na zasadzie kosz- 
tów produkcji i gospodarczo usprawiedliwionych 
kosztów wymiany“. 

Art. 2. Wykonanie rozporządzenia ninie|- 
szego porucza się Ministrom: Spraw Wewnętrz- 
nych, Skarbu, Przemysłu i Handlu, Rolnictwa. 
Robót Publicznych i Sprawiedliwości. 


Art. 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 
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KONFERFNCJA W SPRAWACH TARYF 
MIĘDZYNARODOWYCH. 

Na dzień 10 kwietnia rb. zwołana była 
komisja polsko-czechosłowacka, która zajęła 
się opracowaniem nowego wydania taryfy wẹ- 
amar polsko-czechosłowackiej (część II., ze- 
szyt 1); nowe wydanie spowodowane jest zmia- 
nami, zaszłemi w taryfach czechosłowackich 
i niemieckich. Opracowany już dodatek II. do 
części Il., zeszytu I. taryfy polsko-czechosło- 
wackiej, dotyczący taryf na szkło, porcelanę 
i naftę, wejdzie w nowej redakcji w życie z dn. 
1 maja. Natomiast takiż dodatek III., dotyczący 
taryf na mięso, zboże i żelazo surowe ma być 
obecnie na nowó zredagowany. 


Rolnictwo 
STAN ZASIEWÓW W POLSCE. 

Stan zasiewów w stopniach kwalifikacyjnych 

(5 oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 3 — śred- 


ni, przeciętny, 2 — mierny, I — zły) około 2-go mar- 
ca przedstawiał się przeciętnie dla całej Polski: 


1928 1927 
pszenica ozima 3,1 35 
żyto ozime 29 35 
jęczmień ozimy 2,6 35 
rzepak 2,8 34 
koniczyna 3,0 3,4 


Ponieważ stan zasiewów wzbudzał duże oba: 
wy, Główny urząd Statystyczny przeprowadził do- 
datkowe badanie na dzień 5 kwietnia. 

„ „ W ciągu dwóch tygodni (od 20 marca do 5 kwiet- 
nia) w niektórych rejonach Polski dzięki cieplejszej 
pogodzie, nastąpiło pewne polepszenie, szczególniej 
w woj. Poznańskiem, Pomorskiem, Krakowskiem 
i Tarnopolskiem. Jednakże w wielu rejonach ilość 
ciepła była jeszcze niedostateczna, oraz opadów tv- 
ło w dalszym ciągu mało i wegetacja nie mogła się 
należycie rozwinąć. Wobec tego miejscami w nie- 
których województwach stwierdzono małe wpraw= 


dzie, ale pogorszenie, jako to w województwach: 
łódzkiem, lubelskiem, białostockiem, poleskiem, wo- 
łyfńskiem i stanisławowskiem. 

W pozostałych województwach żadnych zmian 
w stanie ozimin nie stwierdzono. 

Naogół gorzej przedstawiają się zasiewy żyta. 
niż pszenicy, przyczem najwięcej ucierpiały zasie- 
wy późniejsze i odmiany zbóż obcych, gdy krajowe 
przezimowały naogół nieźle. 

Wogóle stan zasiewów w pierwszym tygodniu 
kwietnia przedstawiał się w dużej ilości powiatów 
niżej średniego, a w niektórych powitach nawet 
źle. Jednakże narazie wieksze obawy są jeszcze 
przedwczesne, gdyż możliwa sprzyjająca pogoda 
(ciepła i dostatecznie wilgotna), może bardzo wiele 
poprawić. 


Brzemusł i Randel 


POZNAŃSKI BANK DLA HANDLU I PRZE- 
MYSŁU, TOW. AKC. W POZNANIU 
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że we wtorek, 
dnia 15 maia 1028 r. o godzinie l-szej po po- 
łudniu, odbędzie się w lokalu Banku w Poznaniu, 
ul. Masztalarska 8a, Zwyczajne Walne Zgro- 

madzenie Akcjonarjuszów. 


RYNEK DRUTU I GWOŻDZI 

wykazuje bardzo małą ruchliwość, pomimo, iż na 
poświęta odkładano wiele transakcji. Prowincja 
nadsyła zapotrzebowania, jednak nie jest to jeszcze 
popyt, podyktowany normalnemi potrzebami ruchu 
budowlanego. Do pogłębienia zastoju przyczynia- 
ją się poważnie święta żydowskie, wobec czego pa- 
nuje przekonanie, iż sytuacia wkrótce się wyjaśni. 
Spodziewane jest również wzmożenie zamówień ze 
strony hurtowników i zwiększenie prodakcii w fa- 
brykach drutu i gwoździ. Warunki sprzedaży po- 
zostały bez zmiany. 
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RAFCZE 


KOMUNIKAT 

Izby przemysłowo-handlowej w Poznaniu, 
Izba przemysłowo-handlowa w Poznanie 
komunikuje, że w dniu 25 kwietnia b. r. (środa) 
przybędzie do lzby Konsul R. P. w Meksyku, 
który przed wyjazdem na swoją placówkę 
pragnie porzumieć się z firmami polskiemi, któ- 
re reilektowałyby na eksport swych wyrobów, 
do Meksyku, lub też na sprowadzenie tamtej- 
szych produktów. i 
Firmy zainteresowane, pragnące się poro- 
zumieć osobiście z Konsulem R. P. w Meksyku 
zechcą się zgłosić do Izby przemysłowo-handlo= 
wej w Poznaniu do dnia 17 b. m. włącznie. 


JUTA I WYROBY JUTOWE. 

Huta na rynkach zagranicznych ma tendencję 
stałą. Tro"sakcje kasowe na giełdzie londyńskiej 
zawierane su na funtów 30 za tonnę, lepsze gatunki 
są droższe. Transakcje terminowe jutą gatunków 
przednich zawierane są na funt. szterlingów 32,10 za 
tonne, Juta heska notowana jest 1,16 funtów za 100 
yardów. 

Wyroby jutowe w kraju idą dobrze, szczególnie 
silny popyt jest na worki cukrowe. Pozatem poszu- 
kiwane są tkaniny do ambulażu, dla tapicerów it. p. 
Warunki płatności w fabrykach bielskich 25—50%! 
gotówką, reszta na weksle z terminem do 3 miesię- 
cy. Ceny za 1 kg wyrobów jutowych wahają się 
między 18 a 20 pensów angielskich loco skład Bielsk. 


NOWE FABRYKI KALAFONII I TERPENTY» 
NY ORAZ NAWOZÓW SZTUCZNYCH. 
Według informacji P. I. E. Towarzystwo 
przetworów drzewnych „Jarot“ podjęło w 
Rudniku, powiat Nisko, produkcję kalafonji. jas- 
nej I ciemnej z karpiny. Wytwórczość fabryki 
obliczona jest w roku bieżącym na 200 wagonów 
kalafonji oraz 200 wagonów terpentyny  * 
Fabryka kwasu siarkowego w Gorliedch, 
założona ongiś przez firmę „Stark“, która nie- 
dawno przeszła na własność hr. A. Skrzyńskie- 
go, zaczęła w ostatnich tygodniach produkować 
nawozy sztuczne. r is 


POWSTANIE NOWYCH FABRYK PAPIERU. 
„ Fabryka papieru inż. E. W. Leop. Skarką w 
Milówce ustawia drugą maszynę do wyrobu pa- 
pieru cygaretkowego, jedwabnego, krepowego, 
kwiatkowego, rolek do kopiowania i t. p. Do 
wytwórczości istniejących w Polsce 3 fabryk 
papieru cygaretkowego przybywa w ten spo- 
sób fabryka o produkcji, obliczonej na 6 tys. kg, 
dziennie. Jednocześnie fabryka papieru Sp. Akc. 
Niemojewski w Bielsku kończy budowę fabryki 
masy drzewnej, projektowaną na 10 tys. kg. 
masy drzewnej i 5 tys. kg. tektury brązowej 
i błałej dziennie. Fabryka celulozy w Kaletach 
zamierza ustawić nową maszynę dla 3 
tektury drzewnej. 
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Zagranica 


BILANS HANDLOWY CZECHOSŁOWACJI. 
Według danych urzędu statystycznego 
eksport czechosłowacki w miesiącu marcu 1928 
roku osiągnął wartość 1,869 milj. k. cz., import 
— 1,800 miljonów k. cz. Saldo aktywne obrotu 
handlowego zewnętrznego Czechosłowacji w. 
miesiącu marcu wyniosło 68,953,000 k. cz. wo- 
bec salda aktywnego w miesiącu marcu 1927 y 
wynoszącego przeszło 220 miljonów k. cz. 


NA MARGINESIE ROKOWAŃ POLSKI 
Z CZECHOSŁOWACJĄ. 

„Narodni Listy“ zamieszczają obszerny wy* 
wiad z Ministrem Handlu dr. Peroutką, o bie- 
żących zagadnieniach czechosłowackiej polityki 
handlowej. Mówiąc o pertraktacjach z Polską 
minister wspomniał o złożonem niedawno spra- 
wozdaniu przez delegację czechosłowacką 0 
stanie rokowań. Minister oświadczył, że Czeż 
chosłowacja jest dla Polski rynkiem zbytu Sto: 
jącym na czwartem miejscu i że Czechosłowa= 
cja udzieliła Polsce szereg udogodnień impor- 
towych. Polska nie chce obecnie w pewnych 
punktach odstąpić od swych postanowień wa- 
loryzacyjnych zwłaszcza w tak ważnych dla 
Czechosłowacji pozycjach jak naprzykład skó- 
ry, obuwie i maszyny. Przy dobrej woli ze 
strony Polski możnaby, zdaniem ministra, per- 
traktacje w krótkim czasie pomyślnie ukoń- 
czyć, coby pozwoliło na nieodwoływanie 
ustępstw czechosłowackich przyznanych w po- 
przednich umowach. z „i 


TOW. NIEMIECKICH KOLEI PAŃSTWO=< 
WYCH. 


Na ostatniem posiedzeniu rady zarządit 
„Deutsche Reichsbahn-Gesellschaft'* w sprawie 
podwyższenia taryf kolejowych w Niemcżech, 
po długich debatach rada postanowiła zwięk- 
szyć dochody z kolei o 250 miljonów marek nie- 
mieckich. */: tej sumy ma być osiągnięte przez 
podwyższenie taryfy towarowej, zaś $s przez 


podwyższenie taryfy osobowej. 
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Wiecznie miodzi i wiecznie starzy 


Konstytucja judzka jest niezmienna. — Nie po- 
mogą małpie gruczoły. , 


Operacje odmładzające są operacjami fi- 
nansowemi. 

Sa to słowa profesora uńiwersytetu wie- 
deńskiego, znanego anatoma J. Tandlera, rzu- 
cone złośliwie podczas odczytu, wygłoszonego 
w Wiedniu na temat odmładzania metodami 
Woronowa, Steinachą i Dopplera. 

— Ludzi ogarnia panika na samą. myśl o 
zbliżającej się starości — mówił znakomity u- 
czony. — Ludzie naszych czasów n'e chcą sta- 
ro wyglądać, pragną żyć jaknajdłużei i ten na- 
turalny pęd do zachowania młodości i przedłu- 
żenia życia pcha ich w objęcia operatorów „od- 
mładzających*: 

Jako anatom Tandier występuje przeciwko 
tym operacjom, uważa bowiem, że związane ze 
starzeniem się zmiany w organiźmie nie dadzą 
się na tej drodze usun:ó. Zawsze byli i będą 
ludzie, którzy czują się młodo do późnej staro- 
ści i tacy, co przychodzą na świat starcami, 

Człowiek przychodzi na świat z pewnemi 
wrodzonemi właściwościami, które ciążą nad 
nim jak fatum przez całe życie. Właściwości te 
nazywa Tandler konstrukcją. Ludzkość, zda- | 
niem profesora, dzieli się na dwie kategorje in- 
dywidyów: „wyprostowanych“ (normalnotonicz 
nych) i „zgiętych* (hypertonicznych). Pomię- 
dzy tymi zasadniczemi typami istnieje szereg 
organizacji pośrednich. 

Historję tworzą hypertonicy, nie oznacza 
to jednak, aby każdy hypertonik musiał być 
Napoleonem. W sztuce, wedle Tandlerą typo- 
wym hypertonikiem jest Michał Anioł, Boticelli 
jest hypertonikiem zarówno jako twórca posta- 
ci męskich jak i kobiecych. Rafael należy do 
normalnych toników. 

Ludzie hypertoniczni tworzą dzieje, a nor- 
malnie toniczni współdziałają przy ich tworze- 
niu. 

A więc nie pomogą człowiekowi małpie gru 
czoły. Natura człowieka przesądza jego wiek 
i znaczenie w życiu. Trzeba tylko stworzyć dla 
łudzi warunki najbardziej odpowiednie dla ich 
organizacji fizycznej, wrodzonych skłonności i 
uzdolnień, a staną się fizycznie zdrowsi i wy- 
datniejsi w pracy. A najbardziej rozumną i pie- 
czołowitą opieką otoczcie dzieci! 

Tak mówi prof. Tandler... 


Pręt Fr o klimacie podbiegunowy 


Słynny podróżnik naukowy p. Vilhjamur 
Stefanson wygłosił niedawno w Montrealu, po 
powrócie z ostatniej swojej wyprawy, niezmier- 
nie interesujący odczyt, w którym wystąpił ka- 
tegorycznie przeciwko.  geografom, Tozpo- 
wszechniającym najzupełniej błędne pojęcia. o 
klimacie krajów podbiegunowych. Poświadczył 
on pomiędzy innemi, że opady śnieżne w tam- 
tych strefach są często o wiele mniejsze, ani- 
żeli w stanie Wirginja, znanym z łagodności 
klimatu. I temperatura przeciętna w roku nie 
przekracza 30 stopni. Eskimos! wcale nie piją 
tranu „chyba ci, którzy produkują się w cyr- 
kach“ — na dom zaś ze Śniegu „wytrzeszczyli- 
by oczy, jak na coś absolutnie im nieznanego”. 
Do kategorii wierutnych bajek zalicza p. Ste- 
fanson również wszelkie informacje, dotyczące 
flory tamtejszej, „najdalej bowiem na północ 
wysunięte tereny Kanady posiadają przeszło 
850 różnorodnych odmian roślin i kwiatów, a 
sosny dosięgają tam wysokości 35-ciu metrów. 
Nazwa „Islandja* (Ziemia Lodowa) też nie od- 
powiada rzeczywistości, skoro temperatura 
normalna w styczniu nie jest tam niższa od me- 
djolańskiej". Koniec odczytu był gorącym pro- 
testem przeciwko nabijaniu głów uczniów taki- 
mi fałszami, które później już uchodzą ogólnie 
za pewniki. 


16-ta Polska Państwowa 
Loteria klasowa 


V klasa, 


Numery bez dołączonej liczby wygrały tylko stawkę. 
Stawka 250 złotych. 
(Bez gwarancji), 


26-ty dzień ciągnienia. 


017 039 100 250 275 303 564 571 590 (400) 613 
780 817 (600) 869 961. 1016 100 (400) 101 202 208 
384 504 526 775 790 838. 2069 194 256 (400) 267 (600) 
288 317 341 364 420 472 702 827 953. 3164 212 289 
316 (600) 538 (500) 650 469 783 878 884) (600) 931 
976 996 999. 4060 072 078 (400) 280 299.409 444 
838 886 949 998. 5063 223 (400) 422 (400) 439 516 
587 623 764 807. 6033 064 108 390 397 439 445 569 
(600) 630 866 896 (400) 914 937. 7029 139 337 375 
407 (1000) 409 439 530 565 654 (400) 691 781 (600) 
866 831. 8182 213 318 353 373 496 538 631 633 634 
671 700 (400) 702 726.813 890 (400) 896. 9069 098 
193 1y% (500) 203 280 357 430 479 919. 

10034 150 364 379 (2000) 407 469 852 988. 11108 
517 464 (400) 687 817 857 872 905 937. 12008 189 193 
(400) 472 498 640 709 983. 13006 021 064 (400) 238 
274 304 365 (400) 440 570 651 769 805 844. 14034 132 
211 263 272 (500) 499 640 644 680 715 734 889 971. 
15004 009 017 075 (400) 098 206 236 337 438 515 743 
754 997. 16059 099 (400) 225 254 267 346 (500) 390 
406 408 427 429 456 (500) 463 469 472 497 601 695 
740 841 977. 17093 170 224 (400) 306 (3000) 511 692 
738 828 (400) 927. 18050 185 196.285 297 459 479 
(400) 510 513 806 (600) 986. 19031 081 084 169. (500) 
= rA a 429 569 (1000) 624 667 678 708 879 

1 (4 


20202 268 434 490 (400) 648 763 823 866. 21046 
077 365 380 447 (400) 751 866 882 905 952 968. 22047 
085 091 175 196 231 295 330 398 515 539 660. 23127 
147 213 (400) 229 245 311 335 401 429 967 24077 142 
161 224 446 612 617 662 735 768 815 847: (1000) 882 
958 956 962 966 971. 25071 (400) 115 121 182 289 
366 450 545 530 801 919 940. 26036 097 345 575 6% 
711 7187776 830 833, 27056 (400) 059 150 (400) 181 
237 316 324 345 (400) 442 (400) 484 559 649 657 768 
802 (400) 835 866 881 921 826 (400) 942 954 990. 


o takim eliksirze długowieczności, 
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Żydzi zjedli 20 miljonów ton manny 


Potomkowie Abrahama w poszukiwaniu za bez- 


Dziesięć lat temu, gdy genera? Allenby 
prowadził sw oddziały przez pustynię synaj- 
ską do ziem  /iętej, żołnierze zauważyli odro- 
hinki białej y, leżące na piasku. Ponieważ 
re białę ziaruka miały smak słodkawy i nada- 
wały się do jedzenia, więc żołnierze zdecydo- 
wali, że mają do czynienia z manną, o której 
wspomina się w biblji. Wiadomość ta przycią- 
gnęła uwagę uczonych, którzy zaczęli kwestję 
manny traktować poważnie i badać przyczyny 
tego zjawiska. 

Przeciętnie inteligentny człowiek bardzo 
niewiele wie o półwyspie synajskim i o górze 
Synaj, oprócz tego, że Izraelici wędrowali przez 
pustynię i że na jednym ze szczytów, prawdo- 
podobnie na górze Katarzyny, Mojżesz otrzy- 
mał przykazanie Boskie. Jedna rzecz przycią- 
ga naszą uwagę w pustyni synajskiej, a to man- 
na, ten cudowny i zwodniczy pokarm, którym 
się żywiły dzieci Izraela. Badając fakty podane 
w Biblji, dow adujemy się, że manna zjawiała 
się każdega ranka oprócz soboty w postaci ma- 
łych białych ziaren i podobnych doszronu i mu- 
siała być zebrana przed wschodem słońca, w 
przeciwnym razie topniała w promieniach słoń- 
ca. Ten cudowny pokarm wyżvwiał dość znacz 
na ludność w ciągu lat 40 i znikł wówczas, gdy 
pierwszy urodzaj w ziemi Chanaan był zebrany 


Mniej więcej około 500000 ton tego daru 
potrzeba było rocznie, aby wyżywić hordy izra- 
elitów i chociaż opowiadania biblijne wzbudza- 
ją nieraz wielkie watpliwości, ta jednak histor- 
ja manny ma pewne cechy prawdopodobień- 
stwa, W zwi*sku z manna powstaja dwa za- 
gadnienia do rozwiazania. Po pierwsze, czy 
jest coś podobnego do manny, rosnącego w ja- 
kiejś części pustyni wschodnich. po drugie, czy 
to jest ta samą manna. o której się wspomina 
w biblji. Zagadnienie to posiada znaczenie wię- 
cej niż akademickie. Nie jest to tylko kwestja 
badanła biblji i tłumaczenia wątpliwych wyra- 
zów. Kwestja ta jest związana z wielu dzie- 
dzinami nauki i wielu uczonych zebrało się do 
jej rozstrzygnięcia. 

Im dalej posuwało się badanie, tem więcej 
trudności spotykali uczeni na swej drodze. Ge- 
ografowie szukali manny we wszystkich kra- 
jach, leżących w pasie narodów cywilizowa- 


Żmiiowe wino 
Nowy eliksir na długowieczność. 


Nietylko Europejczycy biedzą się od wie- 
całych nad wynalezieniem cudownego 
środka, zapewniającego człowiekowi długie la- 
ta krzepkiej młodości. Japoński medyk, dr. A- 
sataro-Goto zamieszcza w ostatnim numerze 
„Japan Times'u* bardzo interesujący artykuł 
cieszącym 


płatnem pożywieniem. — Czem jest manna? 


nych, mając na ce!» zużytkowanie manny, jako 
pokarmu dla ludzkości współczesnej. Znalezio- 
no w południowych Włoszech i w pewnych. czę- 
ściach gór Bałkańskich substancję podobną do 
manny biblijnej, którą nazwano mannitem, Po- 
szpukiwania systematyczne rozwinęły się do- 
piero w ostatnich czasach. Znany podróżnik 
orjentalny Burckhard znalazł na liściach pew- 
nej odmiany drzew w Mezopotamii coś podo- 
bnego da manny. 


Nareszcię uniwersytet jerozolimski rozpo- 
czął energiczne poszukiwania. W lipcu roku 
1927 ekspedycja naukowa wyruszyła na półwy- 
sep synajski. Członkami tej ekspedycji byli dr. 
Bodenheimer entymologista, p. A. Theodor asy- 
stent instytutu mikrobiologicznego w Jerozoli- 
mie i inni. Badania były zakreślone na dłuż- 
szą nete I miały nietylko znaleźć mannę, ale 
jednocześnie zbadać przyczynę i sposoby po- 
wstawania tego cudownego pokarmu,  Ekspe- 
dycja spędziła 25 dni na pustyni, obserwując 
przez długie godziny podczas suszy i podczas 
deszczu, przy świetle słonecznem i w nocy po- 
wstawanie manny. 


Dotychczas uważano mannę za wydzielinę 
pewnej rośliny zwanej tamaryskiem. Ekspedy- 
cja ustaliła, że manna tworzy się z wydzielin 
małych owadów tak zwanych coccidae. Te o- 
wady wydzielaja ze swvch ciałek białą. słod- 
kawą substancję. która zbiera się kroplami na 
piasku. Ilość tych wydzielin zmienia się zale- 
żnie od pogody. Bedac w wiekszej Ilości, tward- 
nieja i pokrywaja piasek jakby zlarnkami cukru 
Wielkość tych ziaren czasami dochodzi do wiel- 
kości soczewicy. 


Manna ma swoje urodzajne i nieurodzajne 
lata. Taki urodzajny rok był dwanaście lat te- 
mu. kiedy zgodnie z opowiadaniami Beduinów, 
jeden człowiek mógł zebrać około pół kg. man- 
ny w ciągu dnia. Wyprawa naukowa znajdo- 
wała mannę na całej przestrzeni, po której dą- 
żyła. Oto sa narazie wyn'ki prac wyprawy U- 
niwersytetu jerozolimskiego. Szczegółowe 
sprawozdanie będzie ogłoszone później ! kto 
wie. może znalezienie manny będzie miało nie- 
tylko znaczenie naukowe, ale znajdzie zasto- 
sowanie praktyczne. 


się wielkiem powodzeniem w Chinach. Nosi on 
nazwę „Żmjoweg wina“, co w zupełności u- 
sprawiedliwione jest sposobem ‘przyrządzania 
tego magicznego napoju, będącego produktem 
dystyłacji ryżu, w którym rozpuszczone są bez 
śladu żmije. wkładane do naczynia w całości. Dr. 
Goto twierdzi, iż jest to środek wyjątkowo sil- 
ny, u młodych wywołuje, przy małych nawet 
dawkach obfite krwotoki i chorobliwą pobudli- 
wość nerwową. 


28047 081 (500) 157 169 268 270 305 (3000) 408 488 
509 510 (500) 556 560 574 (500) 712 767 (400) 795 
925. 29033 055 094 (400) 101 168 274 419 549 577 676 
639 698 704 760 878 (400) 899 957 997. 

30191 (400) 194 240 267 276 (400) 412 453 476 500 
537 546 590 600 639 822 896. 31087 198 240 (400) 
253 (400) 423 450 779 (600) 782 855 937 990 992. 
32026 030 050 095 113 (400) 276 363 455 479 497 
748 749 706 839 929 948. 33055 085 112 205 267 300 
372 479 485 701 (400) 727 749 880 925 (400). 34035 
370 377 428 433 513 661 774 (400) 777 854 925 948 
972 (400). 35089 (500) 103 295 317 (400) 356 376 515 
597 763 838 841 957 (400). 36032 148 305 472 491 
(400) 501 554 702 841 859 950. 37063 112 166 (400) 
194 197 205 287 374 (400) 392 393 506 578 643 647 
726 746 948 973..38019 332 364 401 418 477 537 546 
(400) 616 648 773 901 996 39021 069 (1000) 202 238 
295 419-445 456 555 809. 

* 40052 094 (500) 129 208 235 261 428 495 508 537 
595 673 707 (500) 728 824 846*894 960. 41022 320 
347 371 402 417 424 518 570 (400) 608 612 712 725 
746 788 861 967 995. 42023 038 162 370 565 570 
(400) 595 882 890. 43093 134 (600) 150 206 308 311 
396 440 469 556 647 (400) 653 731 732 735 747 785 
790. 44293 330 530 542 687 713 725 765 834 862 919. 


45052 057-080 (400) 132 (600) 172 192 241 291 293 319 | 


516 642 815 836 (400) 845 919 932. 46123 176 270 
366 375 388 446 550.704 746 799 879 923, 47052 057 
086 165 344 443 460 462 585 781 841 (400) 959 20) 
988, 48024 049 (400) 175 188 410 490 601 672 (400) 
740 825 (400) 835 838 980. 49151 169 188 363 483 
503 534 658 832 861 871 884 890 921 976 993 (400) 
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50167 176 192 (400) 288 581 646 660 696 908 909. 
51023 048 (400) 097 126 197 (500) 483 (400) 830 838 
929 943 (1000) 950. 53135 168 218 224 228 322 326 
(600) 378 526 528 543 590 613 658 742 773 780 809 
939 968. 54019 095 132 250 270 275 436 548 638 858 
915 970. 55000 075 130 277 343 (400) 452 (400) 459 
644 650 664 738 776 849 972. 56177 (400) 218 (400) 
291 (400) 507 532 546 574 420 625 (400) 778 785 812 
846 914 918 967 (400) 972. 57055 059 (400) 101 147 
167 (500) 218 220 333 412 504 574 641 829 907 951 
977 (400) 994. 58045 222 288 364 388 485 700 783 
800. 59004 042 118 140 232 (400) 264 382 561 587 
625 705 718 763 (400) 810 (600) 936. 

60088 203 330 358 551 580 649 764 770 838 959 
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(400) 980 (400). 61034 333 384 387 401 564 631 646 
655 695 745 391 (400) 924 946. 62289 346 446 859 872. 
63075 127 140 252 255 280 307 (600) 407 418 457 
(400) 512 733 762 775 828 887 (400) 914 955 (400). 
64422 472 532 744 827 904 938 (500) 944 (400) 989 
(500). 65011 013 072 119 222 494 502 (400) 559 604 
679 726 742 769 792 863 909. 66024 038 131 157 230 
251 293 313 319 (400) 325 (400) 439 (400) 443 610 
683 702 (400) 786 801 (400) 953. 67191 243 263 328 
341 347 436 476 477 500 571 (400) 612 (400) 620 
(400) 725 731 979 68006 031 049 107 202 223 321 323 
398 (400) 459 618 715 738 765 871 906. 69038 094 245 
422 459 523 653 656 668 (400) 370 931 930. 

70044 114 151 216 255 371 503 (400) 708 710 
739 731 923. 71020 035 058 213 333 493 537 (600) 599 
667 673 766 778 788 791 863 917 (400). 72113 409 415 
437 (500) 453 548 809 898 837 866 868 869. 73153 204 
241 257 367 389 683 (400) 898 971 975 (400). 74012 
196 270 314 445 446 514 580 629 664 (500) 685 728 
862. 75003 020 (600) 027 (600) 199 303 335 560 679 
(400) 782 786 817 898 915 (400) 971. 76103 132 173 
217 281 355 515 810 932 958 965. 77061 138 181 185 
222 232 294 321 409 434 550 566 590 714 828 893 
939 940. 78084 136 157 294 379 563 623 745 973. 79271 
308 490 536 661 (400) 769 844. 

80047 055 212 533 553 563 610 709 (400) 765 
888 933 962 993 (400). 81252 416 433 454 (400) 517 
534 502 597 658 689 756 776 893 (400) 847 912 923 
963 (400) 994 (400). 82054 (400) 268 537 603 630 810 
896 984 (500). 83025 192 257 273 521 691 (400) 789 
939. 84091 145 154 394 445 458 482 (600) 508 593 
603 627 (400) 660 708 770 885 929. 85112 116 150 
167 341 343 399 402 426 458 503 527 543 (400) 546 
603 673 723 740 762 787 818 842 860. 86140 199 2% 
442 462 512 654 697 719 783. 87002 003 072 094 141 
206 246 370 (400) 444 510 540 727 854 864 (10,000 
871 (400) 927 942 (400) 993. 88128 283 391 488 537 
576 744 461 811 884 912 913 933 969. 89112 271 344 
392 306 441 483 544 623 695 760 766 861 900 961. 

90106 '(400) 113 (400) 219 282 463 488 496 522 
539 580 664 707 718 (400) 927 961. 91031 074 102 138 
142 178 186 320 497 620 841 854 869 934 969. 92001 
016 056 147 277 392 475 484 486 683 763 861 867. 
93001 127 175 240 263 404 (400) 431 (400) 443 610 749 
970. 94008 (600) 061 080 095 119 195 316 339 457 
506 535 678 608 745 769 836 (500) 854 921. 95000 158 
6 569 (400) 601 (600) 622 626 655 733 855 00" 
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Balmont contra Gorkli 


Sensacją w rosyjskich kołach literackich 
jest list znanego poety rosyjsk. Konstantego 
Balmonta, opublikowany w paryskim dzienniką 
rosyjskim „Wozrożdienje* a skierowany przes 
ciw Maksymowi Gorkij'owi. Już sam tytuł arty- 
kutu: „Mieszczuch Pieszkow, pseudonim Gor 
kij“ zapowiada ostry charakter listu. 

Balmont zwraca uwagę, że „mieszczanin 
Pieszkow (prawdziwe nazwisko Gorkija) dod 
skonale zrozumiał prawo przemiany | dla tegq 
już przy rozpoczęciu swojej działalności lite« 
rackiej zauważył, że nazwisko jego Pieszkow 
nie ma ładnego brzmienia i że w słowie „pie- 
chur“ jest dla ucha rosyjskiego pierwiastek po- 
niżający. Dla tego więc „Pieszkow stał się 
Maksymem Gorkijem'*. 

„Ale Maksym Gorkij — pisze dalej Bal» 
mont — dawno przestał już być tym Gorkijem, 
któregośmy poważali i kochali, jakkolwiek po- 
nad miarę. Pieszkow opanował Gorkija. A teraz 
ten mieszczanin w szlachectwie, czy też, jeżeli 
tak chcecie szlachcic w mieszczaństwie, sprze- 
dał swoje prawo pierworodnego za miskę so- 
czewicy. Od chwili kiedy się stał lokajem bol- 
szewickim przestał być samym sobą. Pogodził 
się i z tem, że Lenin, który był jego najlepszym 
przyjacielem, dostawszy się do władzy, nie bez 
pomocy Gorkija, zakazał mu wydawać jego 
własny dziennik „Nowaja Żiźń“. j 

Dalej pisze Balmont jeszcze ostrzej: „Gor- 
kijowi zapchali i zawiązali usta, a teraz musi 
wychwalać nadętych bałwanów, którzy mu ję- 
zyk wyrwali. Tak może postępować tylko płat- 
ny lokaj, jakim jest Gorkij, „mieszczuch Piesą- 

ow“. ; 

W sposób specjalnie ostry protestuje Bał- 
mont przeciw listowi Gorkija, opublikowanemu 
w dziennikach moskiewskich, a skierowanemu 
przeciw pisarzom rosyjskim, którzy wyemi- 
growali z Rosji i podkreśla, że Gorkij nie ma 
odwagi przypomnieć sobie wszystkich wyroków, 
śmierci w Rosji sowieckiej i uświadomić sobię 
jak trudną do zniesienia jest cenzura. 
„Milczenie jest najlepszem narzędziem kłam- 
stwa — mówi Balmont — w dalszym ciągu pisze: 
„Gorkij mówi, że w Rosji sowieckiej wydaje 
się dzieła niektórych pisarzy, przebywających 
na emigracji, jak Bunina, Kuprina, Szmelewa, 
i inn. Doskonale, ale czy dzieła te wydaje się 
za zgodą autora? Nie, Gorkij o tem wie, ale wo- 
ti milczeć”, 

List Balmonta jest protestem przeciw 
postępowaniu Gorkija, popartym całym szere- 
giem faktów i przykładów, które stawiają dzia- 
łalność tego typu poety za ostatnich 10 lat w 
należytem oświetleniu. ; 


Prosram!: radio . 
Wtorek, dnia 17 kwietnia 1928. s 
Poznań, (3448 m.). 13,00—14,15 Koncert , 
wy. Płyty z magazynu SŁ Pelczyński, Poznań, ul 37 
Grudnia 1. — Część I-sza. — 1. Puccini: Fantazja z op. 
„Cyganerja* (cz. I I II.) orkiestra; 2. Schubert: Se- 
renada, Pieśń z nad Renu (śpiewa Richard Tauber); 4. 
Massenet: Dwie arje z op. „Manon Lescaut” (spiewa Ni- 
no Piccaluga; 4. R Strauss: Wyjątki zop. 
(I. 1 IL cz.) orkiestra; 5. Czajkowski: Dwie arje z op. 
„Dama Pikowa"* (śpiewa Adam Didur); 6. Orientale op. 
50 nr. 9,. Mendelssohn: Koncert skrzypcowy op. 64 (ode- 
gra Eddy Brown); 7. Verdi: Dwa duety z op. „Travla- 
ta" (śpiewa Jadwiga Dębicka 1 Umberto Urbano); 8. 
Suite Orientale (I. ! IL. cz.) orkiestra; 9. Bizet: Dwie arja 
z op. „Carmen“ (śpiewa Emmy Destinn). — Część Il-ga 
(muzyka taneczna). — W przerwie koncertowej notowe- 
nia giełdy pieniężnej; 1415 Komunikaty Pata; 17,00— 
17,20 27-ma lekcja języka ang. ( wygł. dr. Arend, lek- 
to rU. P.); 17,20—17.45 Odczyt p. t. „Zygmunt Krasift- 
ski w świetle najnowszych badań“ (wygłosi dr. Tadeusz 
Grabowski, prof. U. P.); 17,45—19,00 Koncert (Transmis 
sja z Warszawy); 19,00—19.15 Nadprogram wygłosi p. 
Janusz Warnecki, art. Teatru Polskiego; 19,30 „Wolny 
Strzelec* opera romantyczna w trzech aktach Weber's 
(Transmisja z Teatru Wielkiego w Poznaniu); 2230 Sy- 
gnal czasu: Nadprogram wygł. A aby p. J. Warneckiego 
art Teafru Polskiego; 22,50 Komunikaty: meteor: 


czny 1 Pat'a; 23,00—24.00 Muzyka taneczna z 
Royal". 


996. 96102 153 (400) 167 277 314 318 360 381 
678 712 898. 97002 (400) 093 138 173 267 27. 
708 720 826 847 994. 98067 126 132 251 336 
524 534 ej 748 870 (600) 946. 99132 331 
404 541 (600) 567 653 930 970 980. 

100037 370 447 454 541 921 940. 101001 s 
151 (400) 181 240 264 277 327 409 429 480 (400), 
(400) 514 (2000) 569 635 697 774. 102000 
190 253 360 404 406 417 450 538 548 606 
846 356 906 976. 103034 098 186 256 264 361 
362 405 410 (400) 414 539 574 615 694 722 
857 893. 104008 072 (400) 076 195 230 295 412 416 
998, 105075 083 (400) 2 
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110021 087 171 244 255 273 379 387 441 (400) 446 
506 679 700 804 972. 111103 136 139 141 148 193 384 
500 (500) 546 931 (400) 963 (400). 112010 037 225 281 
297 488 643 645 730 789 956 113002 124 227 242 329 
443 562 640 711 730 933 789 967. 1140038 (500) 192 
200 201 300 362 437 575 648 694 700 778 820 906 911 
925 115021 180 298 307 352 (400) 382 383 465 498 575 
(400) 591 768 988, 116075 088 090 160 246 245 (400) 
315 330 358 447 (600) 455 506 579 812 960 983 117122 
154 237 310 377 382 397 401 537 979 118063 087 219 
221 277 337 398 410 431 442 628 670 859 955 987 
119050 139 149 176 201 216 381 428 704 793 515 859. 


120021 043 121 227 351 530 668 722 754 800-858 
898 905 (400) 958. 121069 133 201 280 303 313 353 
367-371 417 437 544 (1000) 591 (400) 759 (400) 901 910 
982. 122064 238 384 385 418 480 553 650 657 786 821 
954, 123050 087 286 482 545 576 633 648 720 792 799 
835 913. 124002 (400) 098 143 227 271 3 371 390 440 


696 898 975 980. 128065 142 219 235 253 340 692 (1000) 
711 730 859 979. 129098 143 (400) 224 262 367 376 
114 507 528 571 6£8 703 978 989, 


